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Młodzi narodowcy 
a praca społeczna 

i życie kulturalne
Jak z wczorajszego naszego artykułu 

wynika, traktujemy zagadnienie: mło
dzi a starsi czy „starzy“ spokojnie i bez
stronnie i jesteśmy zwolennikami od
mładzania szeregów organizacyjnych 
obozu narodowego. Nie znaczy to, by- 
śmy na narodowy ruch młodych patrze
li bezkrytycznie, tak, jak nie czynimy 
tego w stosunku do Stronnictwa Naro
dowego.

Ślepym bezkrytycyzmem nie oddaje 
się nikomu usługi. Ale krytyka nasza 
jest nietylko życzliwa, lecz pragnie ru
chowi młodych poddać myśli pozytyw
ne, których przyjęcie i urzeczywistnie
nie pogłębi i rozszerzy naszem zda
niem podstawy i zakres wpływów ru
chu młodych i odda duża usługę obo
zowi narodowemu jako całości.

Kto się uważnie przygląda ruchowi 
wspomnianemu, tego uderza objaw nie
wątpliwie niekorzystny, a mianowicie 
fakt, że młode pokolenie pogrążone jest 
zbyt jednostronnie w polityce, że nie 
ma naogół pociągu do pracy społecznej 
i objawia też mało zainteresowania dla 
życia kulturalnego i jego zagadnień. 
Są oczywiście dodatnie wyjątki, ale tu
taj mówimy o pewnym rysie zasadni
czym młodego pokolenia.

Czy zmierzamy do tego, by się mło
dzi narodowcy odwrócili od spraw po
litycznych? Oczywiście nie. Wszyscy 
wiedzą to dobrze. My sami przecież 
szliśmy politycznie przebojem już za 
swych młodych, nawet bardzo młodych 
lat.

Piszący te słowa np., jako student 
dwudziestoletni prowadził dział poli
tyczny „Dziennika Berlińskiego“, głosił 
z jego łamów idee wszechpolskie, uwa
żane wówczas przez społeczeństwo za
boru pruskiego za „szaleństwo“, napi
sał wkrótce potem pierwszą wszechpol
ską broszurę programową dla naszej 
dzielnicy itp. Więc tkwiliśmy za lat 
młodych głęboko w polityce praktycz
nej.

Ale równocześnie pracowaliśmy in
tensywnie w dziedzinie społecznej. Ja
ko studenci na uniwersytetach niemiec
kich prowadziliśmy na wielką skalę 
systematyczną, planową robotę oświa
tową wśród polskiej emigracji i jej sto
warzyszeń, i to nietylko w takich, jak 
„Sokół“, ale także w czysto robotniczych. 
Gdiyśmy przeszli na grunt krajowy, roz
dzieliliśmy między siebie role — a było 
nas pierwotnie bardzo niewielu — i za
braliśmy się do pracy w najprzeróżniej
szych organizacjach społecznych: z ty
godnia na tydzień, z miesiąca na mie
siąc, z roku na rok.

Pewnie, że była to robota czasami 
szara, często mozolna, ale zawsze nam 
dająca dużą satysfakcję moralną, a spo
łeczeństwu rzetelny pożytek. I działal
ność ta społeczna była — obok akcji 
Prasowej — główna podstawą naszych 
szybko rosnących wpływów politycz
nych w kraju.

Bunt w Austrji wygasa?
Opór socjalistów coraz bardziej słabnie — Ogromne straty obu stron-Woda na młyn 

hitlerowców?
W WIEDNIU <,r-ÓR ZŁAMANY
Wiedeń. (Tel. wł.) W ciągu dnia 

wczorajszego przedpołudniem i czę
ściowo popołudniu nieustannie niemal 
słychać było warczenie karabinów ma
szynowych oraz salwy armatnie. So
cjaliści stopniowo tracą grunt pod no
gami. Niektóre dzielnice niemal już 
zupełnie przeszły w ręce rządowe. 
Wiele oddziałów, które z ogromną za
wziętością stawiały dotąd opór, zrezy
gnowało z dalszej walki i poddało się 
W posiadaniu socjalistów była jeszcze 
w ciągu środy gazownia i elektrownia 
w Leopoldstadt, które władze dotąd 
oszczędzały, nie chcąc niszczyć tych 
instytucyj użyteczności publicznej.

Niektóre dzielnice poddały się już 
zupełnie. Ogień artyleryjski, skierowa
ny na szereg punktów, został przerwa
ny na noc i podjęto go w czwartek 
rano.

W 3 obwodzie ostrzeliwano ze 
znajdującego się w sąsiedztwie domu 
robotniczego koszary wojskowe. Ogó
łem stawiają tu jeszcze opór trzy gru
py socjalistów. W obwodzie. 10 poddała 
się wzorowo ufortyfikowana t. zw. 
„dzielnica amerykańska“. W 11 obwo
dzie, który również znajduje się w 
rękach wojska i żandarmerji. obecnie 
przeprowadzana jest rewizja domów' 
i poszukiwanie za bronią. W obwodzie 
12, też całkowicie opanowanym, głó
wną walkę prowadzili socjaliści z t. 
zw. „kompleksu indyjskiego**.

OLBRZYMI POŻAR
W Floridsdorfie stanęły w płomie

niach ogromnych rozmiarów zakłady 
przemysłowe. Na dalekiej przestrzeni 
niebo pokryte jest ognistą wstęgą 
i dymem. Niewiadomo dotąd, czy pożar 
spowodowany został przez pociski ar
tyleryjskie, czy też ogień podłożyli ro
botnicy lub socjaliści.

Bez tego byłoby rzeczą nie do po
myślenia, żeby grupa ludzi, choćby nie 
wiadomo jaką ideę reprezentująca, była 
mogła społeczeństwo naszej dzielnicy 
w kilka lat poprostu zawojować. A jed
nak tak się stało. Dla nas były zwycię
stwa polityczne dojrzałym owocem, spa
dającym z drzewa naszej pracy społecz
nej.

Jak pod tym względem wygląda dzi
siaj w młodem pokoleniu? Do pracy 
społecznej w takich czy innych organi
zacjach młodzi, szczególnie ze sfer aka
demickich, nie palą się. Ona im nie do
gadza. Prawie cały ich temperament 
wyładowuje się w kierunku politycz
nym.

To jest niedobrze. Niedobrze dla 
młodych, — dla całego obozu narodo
wego, — dla społeczeństwa jako takie
go. W ten sposób bowiem młodzi mogą 
się znaleźć poza najszerszą sferą co
dziennego życia zbiorowego; obóz naro
dowy zbiegiem lat, po odejściu starsze
go pokolenia, znalazłby się bez kontaktu 
z życiem społecznem; społeczeństwo zaś 
i jego organizacje byłyby pozbawione 
dopływu niezbędnych, nowych sił war
tościowych.

Pod tym względem musi w młodem 
pokoleniu zajść reforma szybka i rady
kalna: polityka — polityką, a praca spo
łeczna — społeczną pracą. Od niej stro

PRZYGOTOWANA REWOLTA
Wiedeń. (Tel. wł.) W przeciwień

stwie do rozsiewanych przez socjali
stów wiadomości, jakoby mordercze 
walki bratobójcze spowodowane zosta
ły przez same władze rządowe, stwier
dza sekretarz stanu Neustadt-Stuer- 
tner w „Politische Korespondenz“ w 
specjalnym wywiadzie, że bunt socja
listów' był oddawna już przygotowany.

Świadczy o tem telegram, który 
przychwyciły władze administracyjne. 
Telegram ten nadany przez przewódcę 
Schutzbundu, Bernaschka był szyfro
wany. Wydawał się on podejrzany, 
gdyż posiadał zwrot „przedsięwzięcie 
przełożyć".

Wskutek tego telegramu władze 
wysłały swoich urzędników do domu 
socjalistycznego w Linzu, gdzie ich 
powitano gradem kul. To było hasłem 
wybuchu rewolty,» który właściwie 
planowano na termin późniejszy. Ber- 
naschek, którego istotnie później 
aresztowano, zdaniem władz miał jed
nak jeszcze tyle czasu, aby wydać po
lecenie rozpoczęcia akcji bojowej, przy
padkowo przyspieszonej wskutek 
wspomnianego telegramu.

SYTUACJA W KRAJU
Wiedeń. (PAT). Według ostatnich 

meldunków sytuacja w Austrii była 
następująca: W całym kraju panuje 
spokój, jedynie we Wiedniu dochodzi, 
ło do drobnych utarczek. Znaczna 
część Schctzbnndn poddała się. W 
dzielnicy Simmering trzymał się 
Schutzbund przez dwa dni na norze 
Laaer-Berg, gdzie zajął pozycje, jak 
obecnie stwierdzono, betonowe. Wy
parci wczoraj wieczór ogniem armat
nim z tych pozycyj, Schntzbnndziści

nić nie wolno. Ona woła poprostu, by 
się do niej młode pokolenie zabrało sy
stematycznie i energicznie.

Cośmy powiedzieli o stosunku mło
dych do pracy w organizacjach społecz
nych, należy powtórzyć o odnoszeniu 
się młodych do życia kulturalnego. Ich 
zainteresowanie się tą dziedziną jest 
słabe. Istnieją oczywiście i tutaj chlub
ne wyjątki, ale naogół, jeżeli chodzi o 
stosunek do życia kulturalnego szer
szych kół młodzieży, właśnie ż wyższem 
wykształceniem, to ogranicza się on ra
czej do zakresu rozrywkowego. Bardzo 
a bardzo niewielu jest takich, co się 
dziedziną tą zajmują na serjo, mając 
poważne zamiłowanie do takiej czy in
nej jej gałęzi.

I znowu powtórzymy: to jest nie
dobrze. I znowu dodamy: konieczna 
jest szybka i radykalna reforma, by 
młode pokolenie nie wyjałowiało, oraz, 
by nie ustał wpływ ideowy obozu na
rodowego na twórczość duchową w li
teraturze, sztuce i nauce. Wpływ ten 
jest i tak już dzisiaj o wiele za mały 
i słaby w' porównaniu z rozkładowem 
oddziaływaniem umysłowości liberalno- 
masońsko - żydowskiej.

Są tacy, którzy powiadają, że naro
dowy ruch młodych jest za bardzo mło
dy i za bardzo zachłanny. Nam wydaje 
się on za mało młodym i za mało za- 1

ustąpili, korzystając z ciemności 
nocnych, na cmentarz centralny, gdzie 
prawdopodobnie dziś nastąpi walna 
rozprawa. Już od wczesnego ranka 
słychać gdzieniegdzie strzały z karabi
nów maszynowych.

We wczorajszych walkach o górę 
Laaer-Berg zginęło 17 członków Heim« 
wehry. W pobliżu Florisdorf roz
grywały się również do późnego wie
czora walki. Artyleria zdemolowała 
budynek miejski pod nazwą „Goethe, 
hof“, Dom ten w nocy spłonął. W dziel
nicy Meidling członkowie Schntzbnn- 
du zatarasowali się w domu miejskim 
pod nazwą „Bebelhof“. Schutzbuńdzl- 
ści rzucali na policję granaty ręczne. 
Po stronie Schutzbundu walczyły rów
nież i kobiety.

Wczoraj wieczorem n sekretarza 
stanu dla spraw bezpieczeństwa Kar- 
wińskiego zjawi! się dowódca Schutz
bundu kilku dzielnic wiedeńskich 
Korbel i poddał się. oświadczając za
razem, że występuje z partji socjalde
mokratycznej.

Rewizja policyjna wykazała, że 
Schutzband rozporządza] olbrzymimi 
zapasami broni, w warsztatach kolei 
elektrycznej znaleziono kilkanaście 
karabinów maszynowych i wiele amu
nicji.

W dniu wczorajszym wojska rządo
we wzięły około 2000 jeńców.

NAR. SOCJALIŚCI NA WIDOWNI
Wiedeń. (PAT.) Wczoraj krążył 

nad Wiedniem samolot, który rozrzu-

chłannym. Ruch młodych powinien 
mieć szersze aspiracje, szerszy front 
ofensywny, powinien — jak zresztą ca
ły obóz narodowy — dążyć do wyciśnię
cia znamienia ideologii narodowej, w 
pozytywnem znaczeniu tego słowa, na 
wszystkich dziedzinach naszego życia 
zbiorowego.

Niech się nikt nie obawia, że obję
cie programem działania dziedziny spo
łecznej i życia kulturalnego osłabi im
pet polityczny. Na podstawie własnych 
przeżyć i własnych doświadczeń może
my wątpliwości te stanowczo rozpro
szyć: niezasklepianie się jednostronne 
w polityce daje tem większy rozmach, 
odświeża myśl polityczną, potęguje siłę 
politycznego działania. I dodajmy, da
je równowagę. Jednostronne polityko 
wanie, szczególnie w młodym wieku, 
szarpie nerwy, utrudnia sąd jasny, wy
trąca łatwo z równowagi.

Oto szereg myśli, które uważaliśmy 
za swój obowiązek wypowiedzieć szcze
rze w tem głębokiem przekonaniu, że 
objaw, na który wskazaliśmy, jest nie
bezpieczną słabą stroną młodego poko
lenia, i że zmiany pod tym względem 
stosunków wymaga dobro ruchu mło
dych jako takiego, dobro całego obozu 
narodowego, dobro całego społeczeń
stwa.
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cal ulotki. Pochodzenie tego samolotu 
nie jest ustalone.

W mowie, wygłoszonej przez mona
chijskie radjo, Habicht stwierdza, że 
samolot rozrzucał ulotki narodowo-so- 
cjalistyczne. Według innej wersji sa
molot miał pochodzić z Czechosłowacji. 
Ulotki wzywały robotników do wy
trwania, gdyż pomoc jest bliska. Od 
wczoraj zauważono nową taktykę u 
niemieckich narodowych socjalistów 
wobec rządu austrjackiego. Gdy do
tychczas trzymali się oni z rezerwą, 
rozpoczęli akcję, na razie drogą radjo- 
wą, przeciwko rządom Dollfussa. W 
kołach austrjackich sądzą, ze w naj
bliższych dniach dojdzie także i do 
walki rządu z narodowymi socialista- 
mi.

STRATY RZĄDOWE
Berlin. (PAT). „Voss. Ztg.) donosi 

z Wiednia: Wczoraj wieczór oświad
czono dziennikarzom zagranicznym, że 
straty oddziałów rządowych wynoszą 
300 zabitych. W Linzu ma być zabi
tych 90 osób żołnierzy i osób cywil
nych, w Gracu 10. W szpitalu po
wszechnym we Wiedniu leżą zwłoki 
123 osób, których dotychczas nie zdo
łano rozpoznać.

POD OPIEKĘ HITLERA? „
Londyn. (Tel. wł.) Wiedeński ko

respondent „News Chronicie“ donosi o

Ziemia drży w posadach
Tr^ęsiew/a ziemi w Indjach, na Formozie i na Sachalinie

Londyn. (Tel. wł.). Według do
niesień z Patna, w Indjach zauważono 
wczoraj nowe wstrząsy. W miejscowo
ści Sitamari w prowincji Bihar i Oris- 
sa_ utworzyły się w ziemi silne rysy. — 
Wiele domów runęło.

W Darthanga również zaobserwo
wano wstrząsy lecz o charakterze lżej
szym.

Londyn. (Tel. wł.) Z Tokio dono
szą o trzęsieniu ziemi, które nawiedzi
ło Formozę (wielka wyspa na m.

Niezatwierdzony budżet stolicy
TFstęp do rządów

Warszawa. (PAT.) Ministerstwo 
spraw wewnętrznych w porozumieniu 
z ministerstwem skarbu odmówiło za
twierdzenia budżetu m. st. Warszawy 
na r. 1934/35, uważając go za niereal
ny i spórządzony niezgodnie z obo- 
wiązującemi przepisami, a to z nastę
pujących względów:

1) Przewidziana po stronie docho
dów budżetowych kwota 7 700 000 zł z 
tytułu zaległego udziału 10 proc, do
datku do podatku dochodowego nie 
może stanowić realnego pokrycia dla 
preliminowanych wydatków wobec 
nieuregulowania przez kasę miejską 
podatków skarbowych, pobranych w 
latach ubiegłych na sumę zgórą 
7.500.000 zł. Skarb państwa jest upraw
niony do przekazania powyższego zale
głego udziału na pokrycie w drodze 
rozrachunku pobranych przez miasto,

Rząd czechosłowacki w nowym składzie
Praga. (PAT.) Rząd premjera 

Malypetra podał się wczoraj po połu
dniu do dymisji. Krok ten pozostaje w 
związku z przygotowywanemi zarzą
dzeniami gospodarczemi. zmierzające- 
mi zerwać z dotychczasową polityką 
deflacyjną, na co nie zgadzało się, 
zwłaszcza jeśli chodzi o projekt obni
żenia złotej wartości korony, Stronnic
two narodowo-demokratyczne, które w 
gabinecie posiada resort handlu.

W nowym rządzie zaszły nieznacz
ne zmiany. Skład nowego gabinetu 
jest następujący: premjer — Malype- 
ter; sprawy zagraniczne — dr. Benesz 
(bez zmiany); sprawy wewnętrzne — 
dr. J. Czerny (nowomianowany); spra
wiedliwość — dr. Derer (dotychczaso

Wizyta min. Becka w Moskwie
MOWA MIN. BECKA

. Warszawa. (PAT.) Na przemó
wienie komisarza Litwinowa (podali
śmy je we wczorajszym numerze — 
ied.) min. Beck odpowiedział m. in.:

„Rząd polski przywiązuje ze swej 
strony dużą wagę do /pozytywnej ewo
lucji stosunków ze Z, S. R. R. Najlep
szym dowodem tego'jest szereg umów, 
zawartych pomiędzy Polską i Z. S. R. 
R. Atmosfera, stworzona w ten spo
sób, otwiera przed nami możliwości ’

ogromnem oburzeniu wśród robotni
ków austrjackich przeciw kanclerzowi 
Dollfussowi, Toczące się walki przy
czynić się mogą do tego, że nieszczę
śliwa Austrja z rozpaczy uda się pod 
opieką Hitlera.

Socjaliści liczbę swych zabitych po
dają na 1500 osób, W bloku domów 
Karola Marxa zabitych zostało 350 
osób.

NAWOŁUJĄ DO OPORU
Paryż. (Te), wł.) Agencja „Sud 

Est“ donosi z Wiednia, że 2000 człon
ków Schutzbundu udało się skoncen
trować na Laaerbergu na południe od 
Wiednia. Rozporządzają oni liczną 
bronią i amunicją. W rozrzuconych 
ulotkach wzywają socjaliści do oporu 
aż do upadłego, zaznaczając, że 
wkrótce przybędzie do Wiednia 40.000 
schutzbundowców, którzy przystąpią 
do ofensywy przeciw wojskom rządo
wym.

SĄDY DORAŹNE
Wiedeń. (Tel. wł.) Sąd doraźny 

w Wiedniu skazał dziś socjalistę Kala- 
ba na karę śmierci. Wyrok będzie wy
konany o godzinie 14.

Jest to trzeci wypadek kary śmier
ci za udział w rozruchach wiedeńskich. 
Sądy wiedeńskie w ciągu dzisiejszego 
dnia rozpatrywać będą 50 spraw.

Chińskiem należy od 1895 r. do Japo- 
nji, 36 tys. kim. kw. i ok 3,7 milj. mie
szkańców. — Red.). Kilka domów się 
zawaliło.

Również w południowej części Sa- 
chalinu odczuto wstrząsy (wyspa na 
wschodniem wybrzeżu Syberji; pół
nocna połowa należy do Rosji, po
łudniowa do Japonji. — Red.). W ja
kim stopniu ludność ucierpiała nie 
wiadomo, gdyż bliższych wiadomości 
brak.

komisarycznych
a nie przelanych do skarbu państwa, 
podatków państwowych.

2) Ogólna suma wydatków zwy
czajnych przewyższa ogólną sumę do
chodów zwyczajnych o 7.630.321 zł, co 
jest niedopuszczalne z uwagi na obo
wiązujące przepisy o budżetowaniu w 
związkach samorządowych

3) W dochodach nadzwyczajnych 
budżetu przewidziano pożyczkę na in
westycje miejskie w sumie 2.129.653 zł 
mimo braku podstaw do zaprelimino- 
wania tego dochodu.

W związku z powyższem minister
stwo wezwało zarząd miejski m. st. 
Warszawy do spowodowania do dn. 26 
lutego b. r. powzięcia przez radę miej
ską uchwały, korygującej przedłożo
ny do zatwierdzenia budżet, zgodnie z 
wymaganiami obowiązujących przepi
sów.

wy minister oświaty); przemysł i han
del — inż. Dostalek (dotychczasowy 
min. robót publicznych); koleje — Be- 
chyne (bez zmiany); poczty i telegraf 
— dr. Franeke (bez zmiany,; roboty 
publiczne — dr. Czech (dotychcz. min. 
opieki społ.); rolnictwo — dr. Hodża 
(bez zmiany); obrona narodowa — po
seł Bradacz (bez zmiany); opieka spo
łeczna — dr. Majssner (dotychcz. min. 
sprawiedł.); zdrowie — dr. Spina (bez 
zmiany); minister zjednoczenia usta
wodawstwa — monsignor Szramek 
(bez zmiany); skarb — dr. Trapi (gu
bernator pocztowej kasy oszczędności); 
oświata — profesor uniwersytetu Ka
rola w Pradze — dr. Krczmarz.

dalszej pracy w tym kierunku a pra
ca ta jest w swych założeniach i co
lach najzupełniej zgodna z dążeniami 
obu państw do przyczynienia się do 
utrwalenia ogólnego pokoju. Do ma- 
nifestacyj szczęśliwych zaliczam rów
nież przyjazne zbliżenie kulturalne, 
zapoczątkowane pomyślnie rozwiąza
niem nici znajomości i lepszego wza
jemnego poznania się naszych społe
czeństw w tej dziedzinie.

„Spontaniczne przejawy sympatji,

okazane lotnictwu polskiemu przez 
rząd i społeczność sowiecką, wywoła
ły żywe echo w Polsce i pozwalają sie 
spodziewać, że stosunki i w tej dzie
dzinie są na linji pomyślnego rozwo
ju.

„Wysiłki pokojowe, podejmowane 
konsekwentnie przez Polskę i Związek 
Sowiecki, są najlepszym dowodem 
woli obu państw stabilizacji stosun
ków i pacyfikacji tej części Europy. 
Są one ponadto ważnym czynnikiem 
ogólnego uspokojenia, tak pożądanego 
dla normalnego rozwoju stosunków 
międzynarodowych.“

DRUGI DZIEŃ POBYTU
Moskwa. (PAT.) W środę w po

łudnie min. Beck został przyjęty przez 
prezesa Centr. Kom. Wyk. Kalinina, 
poczem odbyło się śniadanie, wydane 
przez prezesa Rady Kom. Lud. Moło- 
towa. Po południu odbył min. Beck 
konferencję z komisarzem spraw zagr. 
Litwinowem, a następnie zwiedził cen
tralny dom czerwonej armji.

KONFERENCJA Z LITWINOWEM
Warszawa. (Tel. wł.) Central

nym punktem drugiego dnia pobytu 
min. Becka w Moskwie były konferen
cje z komisarzem Litwinowem. Kon
ferencję przewidziano na dwie godzi
ny, ale przeciągnęła się ona znacznie 
dłużej. Rezultaty tej narady, tak samo 
jak szeregu innych rozmów, które 
Beck prowadził z członkami rządu so
wieckiego, będą zakomunikowane na 
konferencji prasowej zwołanej do po
selstwa polskiego.

KONKRETNE WYNIKI
Zakończenie rozmów politycznych 

Becka z Litwinowem nastąpi na pry- 
watnem śniadaniu, którem komisarz 
do spraw zagr. podejmować będzie 
min. Becka. Korespondent agencji 
„Iskry“ podaje następujące uwagi:

„Wolno wyrazić dziś już przypu
szczenie, że rozmowy moskiewskie 
oprócz stwierdzenia raz jeszcze polity
ki pokojowej ZSSR. i Polski oraz obu
stronnego dążenia do dalszego zbliże
nia wspomnianych krajów przybiorą 
pewne osiągnięcia konkretne“, (w)

OŚWIADCZENIE
Moskwa. (PAT.) Min. Beck u- 

dzielił przedstawicielowi agencji „Tass“ 
oświadczenia następującej treści:

„Z przyjemnością przyjąłem zapro
szenie komisarza ludowego Litwinowa 
do odwiedzenia stolicy Związku So
wieckiego i rewizytowania w ten spo
sób komisarza ludowego dla spraw za
granicznych Z. S. R. R., który był w 
Polsce w roku 1925. Da mi to możność 
zarówno podtrzymania kontaktu z ko
misarzem ludowym Litwinowem, z 
którym już kilkakrotnie spotykałem 
się i współpracowałem na terenie mię
dzynarodowym. jak i poznania przed
stawicieli sowieckich kół oficjalnych. 
Spodziewam się. że wizyta moja w 
Moskwie zacieśni nawiązane dzięki 
obopólnym wysiłkom węzły życzliwej 
sąsiedzkiej współpracy.“

GŁOSY PRASY NIEMIECKIEJ
Ber 1 i n. (PAT). Berlińska prasa 

zamieszcza notatki o przyjęciach, wy
danych na cześć p. min. Becka, wstrzy
mując się naogół od komentarzy. Tyl
ko trzy dzienniki ogłaszają dłuższą ko
respondencję.

„Deutsche Allgemeine Żt.“ przynosi 
dłuższą notatkę z kół moskiewskich, 
w której m. in. podkreśla, że w Mo
skwie przypisują jak największe zna
czenie do wizyty min. Becka. Poinfor
mowane koła moskiewskie zaprzeczają, 
wiadomościom prasowym, jakoby roz
mowy z min. Beckiem skierowane by
ły przeciwko trzecim krajom i podkre
ślają, że konferencje służyć mają wy
łącznie sprawie pokoju europejskigo

W dłuższej korespondencji własnej 
z Warszawy „Frankfurter Ztg.“ pisze. 
że wyjazd min. Becka ma być odpo
wiedzią na wątpliwości ze strony So
wietów, dotyczące jednolitego kursu 
polityki polskiej. Podróż min. Becka 
ma zademonstrować, że 10-letni. układ 
z Niemcami nie zawiera żadnych jed
nostronnych związań obu państw, 
skierowanych przeciw trzecim krajom.

Przepowiednia pogody na piątek:
Pogodnie chwilami słonecznie. Tempe
ratura powyżej zera.

Knrs dolara. Dziś rano /ńotowano kurs 
dolara w obrotach nieoficjalnych w War
szawie 5.37 — 5.37% z, w Gdańsku na War
szawę 5.34 zł.

Knrs marki niem. i guld. gd. Bank Pol
ski, oddział w Poznaniu, płacił dziś za 100 
mk. niem. w dewizach — zł, gotówką 
208.00 zł, za 100 guld. gd. w dewizach — zł, 
gotówką 172.49 zł.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘ2NA
Poznań, 15. 2. 1934 r. 

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo-^
w ego była słabsza.

Z pożyczek państwowych osłabiła się w 
dalszym ciągu w kursie 5% poż. konwers., 
notując 5614% w płaceniu; pozatem poszu
kiwano 4% premj. doi. po 53% — bez od
dawców.

Z papierów lokacyjnych P. J. K. poszu
kiwano 4%% doi. listy zast po 48% % 
bez oddawców, natomiast 4%% dolarowe 
listy zast. w zlocie handlowano i ofiaro
wano po 47%%, również straciły na kursie 
4^ listy zast. konwert, notując 43—42%, 
natomiast za 4% % zlotowe listy zast. pła
cono 45.—%.

Akcje bankowe i przemysłowe bez no* 
towania.

Ceduła Urzędowa Giełdy Poznańskie] 
Papiery procentowe:

(Kurs w procentach nominału)
5% Pożyczka konwersyjna 56,50% P. 
4%% dolarowe listy zastaw, s. K. z r. 1933

a 8,90 47%% O.
4% listy zastaw, konw. ostempl. P. Z. K. 

43—42% +
iKurs w złotych)

4%% zlotowe listy zastaw, s. K. z r. 1933 
45.— P.
Tendencja: słabsza.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej

w Poznaniu
Poznań, 15. 2. 1934 r.

Warunki: Handel hurtowy parytet Po
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca 

za 100 kg.:
Standardy: 1 żyto 718 gh. 2. pszenica

749 gd. 3 owies 500 gd.
Ceny transakcyjne

Żyto 430 tonn par. Poznań . » » 14,75
Żyto 15 tonn par Poznań . » . 14,68i/a
Żyto 15 tonn par. Poznań . . • • 14,65
Pszenica 45 tonn par. Poznań , ■ 1.8,25

Ceny orientacyjne
Żyto « • •.................. .... » 14,50— 14,75

Usposobienie spokojne.
Pszenica .................. .... 17,00 is,ou

Usposobienie żywsze.
Jęczmień browarowy . < • 15,50— 16,50

Usposobienie spokojne.
Jęczmień 695—705 g'l . . . l^.OO— 
Jęczmień 675—685 gd . • • 14,oO— 15,00

Usposobienie spokojne.
Owies nadający się do siewu 12,50*— 13,00 

Usposobienie spokojne.
Owies ...... 11,75— 12,00

Usposobienie spokojne.
M„S.. „Mi. 1 055®

M,ką „Ml. I 8.V 065«

Mąka żytnia II gat. 55—70% A
wł. w. ..............................16,50— 17,50

Mąka żytnia poślednia po-
nad 70% wl. w. . - • • 13,00- 14.50

Mąka żytnia razowa 0.95%
wł. W. ........................... 17,00— 1S,OU
Usposobienie spokojne.

Mąką pszenna gat IA 20%

Mąkę pszenna gat. IB 45%

ST™* ga?' .IC. 6°% 28,25- 30,00
Mąką pszenni gat ID 65%

Mąwł. TnRa 4!'65%. 24,75- 26,50

Mąka oszenna gat. III pośL
A 65-70% "d w ... 18,00- 19,50

Mąka pszenna gat. III pośL
B ponad 70% wł. w. . . 15,00— 16,50 
Usposobienie spokojne.

Otręby żytnie z przemiału
standartowego .... 9,75-

Otręby pszenne z przemia-
łu standartowego ... 11,00—

Otręby pszenne grube z prze-
miału standartowego . . ll.&o— JA«"

Rzepak zimowy . » . i , 44,00 -,
Siemie lniane....................... 47,00- 60,ow
Gorczyca ........................... 33,00- 3o,00
Wyka latowa ,*».*» }4,50- K.50
Pel uszka............................... ..... 16,
Groch Viktoria ....................... 23,00 26,60
Groch Folgera .«>,». 20,00- 22,uu 
Łubin niebieski , , , > » ®>50 •
Łubin żółty........................... iq’oo— 10.00
Seradela ....... 13,00- u,w
Koniczyna czerwona surowa 170,00—zuu,w 
Koniczyna czerwona 95-97%

Koniczyna biała . . . • . onno_iin’oO Koniczyna szwedzka , . . 90,00 110, 
Koniczyna żółta odłuszczona 90,00—1W«
SeS’“ 7 Ä-1»»
Tymoteusz ...«««• 25,00 30,00
Rajgras angielski.................. 44,00- ^00
Płatki ziemniaczane . . , 1400-
Makuch lniany w taflach . . 18,50— i»,w
Makuch rzepakowy w tafl. . 14,50— 15,ou
Makuch słonecznik, w tafl. 16,25— lb,2o
Śrut Soja................................19,75- 20.20
Mak niebieski ...... 4ł,00— 50,00

Ogólhe usposobienie spokojne. 
Transakcje na odmiennych warunkach:

żyta 1525,8 t., pszenicy 530 t., jęczmienia 
420 Ł, owsa 5 Ł, mąk. żytniej 125 t., mąki 
pszennej 27,5 t., otrąb żytnich 260 t., otrąb 
pszennych )0 t., seradeli 21,5 t.. łubin żółte
go 15 t., łubinu niebi->ckiego 5 t., bobiku 
5 fc, grochu Victoria 20 t, grochu Folgera 
19 t., makuchu lnianego 30 t, makuchu 
słonecznikowego 15 t. groczycy 7.5 t.. na
sion 12,9 t., płatków ziemniaczanych 15 U 
syropu o,l tonn.



Pakt bałkański
Pakt bałkański, przez który Jugo- 

sławja, Rumunja, Turcja i Grecja po
ręczyły sobie solidarnie ochronę swo
ich granic, jest niewątpliwie wypad
kiem doniosłym w dziele konsolidacji 
status quo europejskiego. W okresie, 
gdy wielkie mocarstwa nie mogą zdo
być się na wspólną linję polityczną, 
przykład umiaru i rozsądku wychodzi 
znowu od państw mniejszych, tak po
gardzanych przez znakomitych inicja
torów paktu czterech. Wzmocnienie 
pokoju następuje na Bałkanach, co za
przecza znanemu pogardliwemu powie
dzeniu o „bałkanizacji“ Bałkan. „Bał- 
kanizację“ czyli rozbicie i anarchję w 
stosunkach międzynarodowych, wyka
zuje dziś w większej mierze Europa za
chodnia niż wschodnio-południowa, za
mieszkała przeważnie przez narody 
mniejsze.

Pakt bałkański nie wiąże niestety 
wszystkich państw półwyspu. Bułgarja 
i Albanja do niego nie przystąpiły. 
Bułgarja nie chciała podpisać umowy, 
która gwarantuje obecne granice. Sofja 
liczy, że kiedyś w przyszłości uda się 
jej odzyskać ziemie, utracone po woj
nie światowej na rzecz Rumunji, Jugo- 
sławji i Grecji. Co prawda, Bułgarja 
nie myśli dziś o wojnie, ale trudno jej 
przejść wprost do bloku antyrewizyj- 
nego.

Robione były ostatnio wielkie wy
siłki, aby Bułgarję odciągnąć od kom
pleksu państw niezadowolonych. Uro
czyste przyjęcia królewskiej pary buł
garskiej w Jugosławji i w Rumunji 
przyniosły duże odprężenie we wza
jemnych stosunkach. Nie dały jednak 
pozytywnego rezultatu politycznego. 
Bułgarja pozostała na boku. Czy zar 
chowa się neutralnie wobec bloku ota
czających ją państw, czy też uzna, że 
pakt bałkański ma ostrze zwrócone 
przeciw niej, to zależeć będzie nietylko 
od polityki państw, związanych pak
tem, ale również od oddziaływania mo
carstw większych. Znane są wpływy 
włoskie w Sofji i one działają niewąt
pliwie przeciw zbliżeniu Bułgarji z Ju- 
gosławją, choć z drugiej strony Bułga
rja nie może sobie pozwolić na zupeł
ne odosobnienie na półwyspie. Pakt 
bałkański przewiduje zresztą jej przy
jęcie w przyszłości. Wszystkie możli
wości stoją zatem otworem.

Żydzi żądają inflacji
Dr. Rotenstreich wskazuje („Hajnt“) 

z 4 b. m.) na czem polega błąd obecnej 
polityki gospodarczej i co należy uczy
nić, aby poprawić sytuację gospodar
czą w kraju. Przykład dał Roosevelt. 
Swoją politykę interwencyjną zastoso
wał konsekwentnie, objął nią wszyst
kie dziedziny, a rząd polski nie dotyka 
kredytów i finansów:

„U nas jest inaczej. Rząd wtrąca się do 
wszystkich gałęzi gospodarki z wyjątkiem 
kredytów i finansów. Służymy dwom bo
gom i w ten sposób upadamy."

Rząd prowadzi politykę defłacji:

„Czy rząd myśli, że będzie mógł wycią
gnąć z życia gospodarczego nawet zmniej
szony budżet, gdy będzie prowadził polity
kę defłacji?"

Anglja poszła drogą inflacji i sytu
ację swoją poprawiła. W Polsce jest i- 
naczej: „Nie jesteśmy mądrzejsi i wię
cej doświadczeni od Anglji“. Autor 
nie... pragnie upadku waluty polskiej:

„Nie mówię, że musimy poświęcić wa
lutę, ale większe kredyty muszą łjyć, nale
ży puścić w obieg większą ilość pieniędzy. 
Kilka odsetków pokrycia złota nie gra żad
nej roli. Tę rolę gra większa ilość pienię
dzy, aby maszyna życiowa ruszyła się z 
miejsca.“

Na zwiększeniu obiegu pieniędzy 
wygrywają Żydzi, a łącznie z nimi i 
państwo i t. d.:

..Możemy coś mieć z większej ilości pie
niędzy w obiegu, a łącznie z nami i z nas 
— państwo, budżet, robotnicy i włościa
nie."

Słowem Żydzi żądają inflacji...

Dwa państwa z bloku bałkańskiego 
należą do Małej Ententy, poza tern Ru
munja jest sojuszniczką Polski, a Tur
cja pozostaje w przyjaźni z Rosją. W 
ten sposób powstaje kompleks związ
ków i węzłów, łączących jeżeli nie bez
pośrednio, to jednak dość wyraźnie, 
szereg najpoważniejszych państw Eu-

Pogrzeb jednej z ofiar walk ulicznych w Paryżu, przywódcy faszystów francuskich 
Gratiena Cheynier de Noblens. Faszyści w niebieskich mundurach, kroczą w żałob

nym pochodzie.

Znamienne momenty obrad sejmowych
Sejm skończył swoją pracę nad bud

żetem, który zkolei przechodzi obecnie 
na warsztat reparacyjny Senatu. Jaki 
jest wynik długiej dyskusji, prowadzo
nej dookoła bućjaetu zarówno w komi
sji jak i na plenum?

Trzeba przedewszystkiem stwierdzić, 
że sam budżet zajmował w tej dyskusji 
stosunkowo najmniej miejsca. Stało się 
to dlatego, że — co wielokrotnie w ar
tykułach na temat budżetu podkreślali
śmy — nasza ustawa skarbowa obok 
cyfr budżetwoych zawiera pełnomocnic
two dla rządu do nieprzestrzegania ich. 
Rząd może robić z budżetem sejmowym, 
co mu się podoba. W dobrych czasach 
był wypadek przekroczenia budżetu o 
przeszło pół miljarda (b&z podstaw 
prawnych), później zaszedł odwrotny 
fakt zmniejszenia przez rząd p. Prysto- 
ra budżetu na rok 1931-2 o 400 miljo- 
nów. Przy takiej „elastyczności“ roz
prawianie o cyfrach budżetu sejmowe
go jest bezcelowe.

W tym stanie rzeczy dyskusja prze
sunęła się ku ogólnym zagadnieniom 
finansowo - gospodarczym i ku całości 
polityki rządu.

Najlepszą charakterystykę dyskusji 
gospodarczej daje porównanie mowy 
ministra skarbu p. Zawadzkiego, wygło
szonej przy pierwszem czytaniu budże
tu 3 listopada 1933 r„ i ostatniej z dnia 
12 bm. Pierwsza z tych mów była peł
na optymizmu, brzmiała niemal trium
falnie. Złożyły się na ten ton: trzykrot
na niemal subskrypcja pożyczki, oży
wienie w przemyśle i poprawa w do
chodach skarbowych. Drugie przemó
wienie brzmiało już znacznie powścią
gliwiej.

P. minister Zawadzki przedstawił 
„wytyczne“ programu rządowego, ujęte 
w 5 punktów, zapewnił, że rząd tych 
„wytycznych“ będzie się nadal trzymał 
i zakończył znaną anegdotą o smoku i 
słońcu, co prezes Rybarski zręcznie wy
zyskał w swem przemówieniu, nazywa
jąc smokiem fiskalizm, który pożarł 
słońce dobrobytu gospodarczego. Z li
stopadowego optymizmu p. ministra 
skarbu w lutym niewiele pozostało. 
Ponad wszelkie cyfry statystyczne wy
biła się ilość bezrobotnych, wyższa o 100

Starhemberg czy Dollfuss?
Budapeszteński dziennik „Uijsag“ 

przyniósł przed kilku dniami wiado
mość, iż książę Starhemberg, przywód
ca Heimwehry austrjackiej, postawił 
kanclerzowi Dollfussowi ultimatum. 
Starhemberg zmobilizował bowiem i 
postawił na nogi w całym Tyrolu 
wszystkie bojówki Heimwehry i w peł- 
nem uzbrojeniu ściągnął je do głów
nych punktów zbornych. Mając tę siłę 
zbrojną w ręku, oświadczył Starhem
berg kanclerzowi Dollfussowi co na tę- 
puje:

„Heimwehra tyrolska stawia sobię

ropy wschodniej. Wszystkie te związ
ki spaja jedna myśl: obrona pokoju na 
podstawie obecnych traktatów. Jest to 
podstawa dość mocna i wyrazista. Pakt 
bałkański oznacza wciągnięcie w krąg 
wyraźnych obrońców status quo euro
pejskiego Grecji i Turcji. Nie jest to 
pomoc do pogardzenia.

tysięcy od przeszłorocznej. W tych wa 
runkach dowodzić, że jest lepiej, byłoby 
zbyt ryzykowne.

Ale nawet sprawy finansowo - go
spodarcze nie były „gwoździem“ obec
nej dyskusji budżetowej. Na pierwszy 
jej plan wysunęły się zagadnienia po
lityczne, przyczem — poza krytyką sy
stemu i jego obroną — sięgnięto głę
biej, do zagadnień ideowych.

Rzecz charakterystyczna, że ta ideo
wa dyskusja, nie wypłynęła wcale z pod
łoża konstytucyjnego. Na tenor dysku
sji politycznej wpłynęły nie papierowe 
projekty, ale to, co się w rzeczywistości 
dzieje — u nas i gdzieindziej. Obóz „sa
nacyjny“, — powiedzmy ściśle — część 
tego obozu uznała za konieczne zade
klarować głośno swoje — narodowe, ba! 
nawet — „nacjonalistyczne“ nastawie
nie. Zrobiono to bardzo ostrożnie, dość 
niezdarnie i niebardzo szczerze. De
klaracje pp. Paschalskiego i Miedziń- 
skiego napewno nie wpłyną na zmianę 
kursu politycznego. Ale pomimo to nie 
można pomijać tego zjawiska, że wy
bitni przedstawiciele „sanacji“ uznali 
za wskazane nazwać swój obóz — „na
rodowym“, a nawet „nacjonalistycz
nym“.

Tkwi w tern oczywiście próba wyko
nania dywersji w naszych szeregach, 
ale to jest rzecz drugorzędna. Istotne 
jest to, że piłsudczycy, którzy dawniej 
chętnie nawiązywali do swojej socjali
stycznej przeszłości, obecnie wygrywa
ją kartę — narodową. Przyjmujemy to 
jako znak czasu — i nic więcej.

Klub Narodowy, zgodnie ze swoim 
stosunkiem do obecnego reżymu i Sej
mu, wyzyska! obrady budżetowe jako 
trybunę publiczną dla wyrażenia swego 
stanowiska wobec całokształtu zagad
nień państwowych. W komisji budże
towej posłowie narodowi cały ciężar 
opozycji i kontroli dźwigali na swoich 
barkach. Na plenum — oprócz przemó
wień, dotyczących wszystkich zagad
nień politycznych i gospodarczych, 
Klub zgłosił szereg interpelacyj z po
wodu działalności władz prowincjonal
nych, zwłaszcza w sprawach prasowych, 
wyborów do samorządów i zgromadzeń 
politycznych. M. K.

jako cel usunięcie raz na zawsze w 
Austrji wszelkiej formy panowania de
mokracji. On, Starhemberg, oświad
cza, iż Heimwehra stoi z bronią u nogi 
i nie odstąpi od swoich żądań dopóty, 
dopóki jej program nie będzie urzeczy
wistniony. dopóki z ratusza wiedeń
skiego nie będą usunięci rządzący 
Wiedniem socjaldemokraci“.

„Pragniemy, mówił dalej hr. Star
hemberg, dopomóc kanclerzowi przy 
przeprowadzaniu jego planów. O ileby 
jednak to nie nastąpiło, o ileby kan
clerz nie dopiął celu, jesteśmy zdecy-

dowanł przystąpić sami do działania, 
wziąć sprawę we własne ręce.

Jeśli wersja dziennika budapeszten- 
kiego oddaje dokładnie i wiernie prze

bieg wydarzeń, w takim razie wyja
śnioną jest już sytuacja, w jakiej zna
lazł się kanclerz Dollfuss. Długa, obfi
tująca w rozmaite drastyczne momen
ty, walka o władzę między Starhem- 
bergiem a kanclerzem weszła teraz w 
fazę decydującą. Walki uliczne w 
Wiedniu, stan oblężenia zawieszony 
nad stolicą Austrji. rozruchy o krwa
wym przebiegu w Styrji, w dolnej i 
górnej Austrji — wszystko to jest ny- 
nikłem akcji hr. Starhemberga, który 
sforsował wreszcie pozycję kanclerską. 
Nie tak dawno jeszcze zwrócił się Doll
fuss z propozycją współpracy do socjal
demokratów i utworzenia frontu dla 
walki z narodowymi socjalistami. Po 
odpowiedzi z tamtej strony nastąpiła 
pauza. Kanclerz cofnął się pod naci
skiem Starhemberga.

Obecnie sytuacja przedstawia się 
tak, iż. ratując siebie i swoje stronnic
two. chrześcijańsko-socjalnych, przed 
ofensywą Heimwehry- z żądnem wła- 
dzy Starhembergiem na czele, Dollfuss 
przeszedł do ataku na pozycje socjali
stów. Można przypuszczać, iż w pla
nach kanclerza leży osiągnięcie zwycię
stwa nad socjaldemokracją austrjacką 
przy użyciu wyłącznem własnych sił 
rządowych, t. j. wojska, policji i żan
darmerii, bez uciekania się do pomocy 
Heimwehry, a raczej w celu niedopu
szczenia jej do wzięcia udziału w akcji. 
Rząd musi wykazać swoją siłę, za tę 
tylko cenę może mu się udać utrzyma
nie pozycji wobec wzrastającej coraz 
pożądliwości przywódców Heimwehry. 
Pomoc Starhemberga, gdyby okazała 
się konieczną, oznaczałaby dla Dołlfus- 
sa i jego rządu początek końca. So
jusznik usunąłby w najkrótszym czasie 
dotychczasowego kanclerza z jego sta
nowiska, zagarniając całą władzę w 
swoje ręce.

Przebieg walki między stronnictwa
mi politycznemi w Austrji wszedł obec
nie w fazę decydującą. Tymczasem, w 
tej chwili, przedziela pole walki obóz 
socjalistyczny, objekt ataku ze strony 
i rządu i Heimwehry. Po pokonaniu 
tego obozu,- po zajęciu jego pozycyj 
przyjdzie do rozgrywki między Star
hembergiem a Dollfussem o pełnię 
władzy.

Sytuację gmatwa obecność narodo
wych socjalistów, którzy pragnęliby u- 
piec i swoją pieczeń przy ogniu. Nara
zić zachowują się oni wyczekująco. Za 
kulisami odbywają się narady, dy
skretne konferencje, których nici i dy
rektywy wychodzą z Berlina. Dużo uo 
powiedzenia ma w chwili obecnej i 
Rzvm, który obserwuje jak najbaczniej 
wszystko, co się dzieje nad Dunajem. 
Starhemberg reprezentuje do pewnego 
stopnia faszyzm włoski, cieszy się po
parciem politycznem i materjalnem 
Rzymu. Ale i Dollfuss też jest protego
wanym Italji. która w ten sposób trzy
ma w ogniu naddunajskim dwa żelaza. 
Kogo ostatecznie podeprze Rzym, a ko
go puści na łaskę losu — jest ^szcz© 
w tej chwili niedopowiedzianym sekre
tem. E. R.

Przyrost naturalny w Polsce
Według ostatnich obliczeń, przy

rost naturalny ludności w Polsce w III 
kwartale r. ub. wynosił 112592 osób, z 
czego 71411 przypada na wyznanie 
rzymsko-katolickie, 14 331 na grecko
katolickie, 16 786 na prawosławne, 
1 424 ńa ewangelickie, 7 966 na mojże- 
szowe, oraz 112 na inne wyznania.

Przyrost naturalny w Warszawie 
wynosił 585 osób, w województwie war- 
szawskiem 9 350, w łódzkiem 6 834, w 
kieleckiem 10 495, w lubelskiem 9 180, 
w białostockiem 5 833, w wileńskiem
4 418, w nowogródzkiem 3 753, w pole- 
skiem 5 594, w wołyńskiem 9 622, w po- 
znańskiem 6 978. w pomorskiem 4 609, 
w Śląskiem 4 417, w krakowskiem 
8 524, w Iwowskiem 10 971, w stanisła- 
wowskiem 6102, oraz w tarnopolskiem
5 327 osób.

Przyrost naturalny na 1000 mie
szkańców wynosił 13,6, przyczem naj
większy przyrost, mianowicie 16,1 przy
pada na województwa wschodnie.

Ponowne wybory 
do rady miejskiej w Strzelnie

Na skutek wniesionego sprzeciwu, 
wybory do rady miejskiej w I. i III. o_ 
kręgu zostały ostatnio unieważnione. 
Ponowne wybory w tych okręgach od
będą się prawdopodobnie w dniu 4 
marca r. b Bliższy termin wyborów 
podamy w swoim czasie. Zaznaczyć 
wypada, że w okręgach I. i III. listy 
narodowe zostały unieważniona
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Klub Narodowy wobec położenia kraju
Przemówienie prot R. Rybarskiego, wygłoszone dnia 14 b. m. w Sejmie

MĄDRY PO SZKODZIE
Na onegdajszem posiedzeniu p. mi

nister skarbu oświadczył, że ze strony 
opozycji nie słyszano rzeczowej kryty
ki, „tej rzeczowej krytyki, której każdy 
z nas oczekiwał z utęsknieniem, bo 
chciałby w głosach przedstawicieli 
ludności znaleźć wskazówki, jak ma 
ulepszyć swoje postępowanie. Tej rze
czowej krytyki nie usłyszeliśmy“. Ten 
zarzut braku rzeczowej krytyki słyszy
my cały rok, ale jeżeli przypatrzymy się 
mu w skali kilku lat, to stwierdzimy, 
że to, co było krytykę, z naszej strony 
•dawniej, to chociaż było piętnowane 
jako brak krytyki, przechodzi niejed
nokrotnie w usta przedstawicieli więk
szości i ci to samo powtarzają.

Wystarczy wskazać na zagadnienie 
wielkości budżetu, na robienie inwe- 
stycyj z podatków, na wydatki i inwe
stycje monopolowe, na kwestję nad
miernego fiskalizmu przy zaciąganiu 
pożyczki zapałczanej. Gdy wyrażaliś
my obawę, że wysoka cena zapałek ob
niży konsumcję zapałek i poziom kul
turalny w kraju, wówczas słyszeliśmy, 
że tego rodzaju argumenty obniżają 
poziom kulturalny kraju. Przypomi
namy sobie, jak przestrzegaliśmy 
przed liczeniem na pomoc międzyna
rodową dla rolnictwa, jak potem te 
rzeczy zostały potwierdzone. Przypo
minamy znaną sprawę krytyki fundu
szu drogowego, jak mówiono wówczas, 
a jak.za parę lat o tym samym fundu
szu się mówi. Albo ostatnia rzecz: 
kwestja pożyczki i koncesji na budowę 
kolei Herby Nowe—-Gdynia. Myśmy za
strzeżenia prawne podnosili, nie głosu
jąc zasadniczo przeciwko pożyczce. 
Pan marszałek Trąmpczyński oświad
czył wówczas, że umowa jest tak na
pisana, że do każdego artykułu trzeba 
założyć odrazu akta procesowe. To by
ło przyjęte jako objaw braku patrjo- 
tyzmu z naszej strony, a ohecnie pan 
referent ministerstwa komunikacji 
mówi w ten sposób: „Towarzystwo nie 
wywiązało się z szeregu nałożonych 
nań obowiązków, nie dokonało emisji 
drugiej transzy pożyczki obligacyjnej, 
nie spłaciło długu skarbowi państwa 
25 miljonów franków franc.. nie wpła
ciło każdego roku 12 milj. franków 
franc. na fundusz specjalny, nie two
rzy funduszu renowacyinego, nie wy
budowało w terminie odnogi od Sien- 
kowic do Częstochowy 1 drugiego toru 
Sienkowice—Karsznice i t. d. Sprawę 
niedotrzymania umowy władze kolejo
we będą musialy szczegółowo zbadać“. 
W dwa lata później nasze objekcje
podnosi Najwyższa Izba Kontroli Pań
stwa i nie wiem, czy można w stosun
ku do Najwyższej Izby Kontroli Pań
stwa wystosować zarzut braku rzeczo
wej krytyki. Krytyka niejednokrotnie 
okazuje się bardzo słuszna, nawet po 
doświadczeniach, które panowie robią, 
tylko spóźniają się z tem o rok, dwa 
lub trzy, a stale odpowiadają na nasze 
zarzuty, że ta krytyka nie jest rzeczo
wa, wtedy, gdy we właściwym momen
cie te zarzuty podnosimy,

STATYSTYKA KAPITAŁÓW 
ŻYDOWSKICH

Przechodzę do paru wyjaśnień w 
związku z przemówieniem onegdaj
szem pana referenta generalnego. Pan 
referent generalny powiedział onegdaj 
w ten sposób: „P. Rybarski wyraził 
dalej żal z powodu braku statystyki 
wzrostu kapitałów żydowskich, a po
tem wyciągnął takie wnioski, że my 
tak kierujemy tym kryzyesm, żeby ka
tolik stracił, a Żyd zyskał. Więc pan 
Rybarski najpierw stwierdził, że nie
ma tej statystyki, a potem wysnuł 
wniosek, iż Żydzi zyskują. Ja zawsze 
cbcę się uczyć od profesorów i zawsze 
źle trafiam“.

Otóż ja nie mam pretensji bynaj
mniej, żeby p. poseł Miedziński ode- 
mnie się uczył, ale o ile chce się uczyć

W sali parafjalnej św. Marcina
odbędzie się

ta no i Wiśnsita-MM
Wykłady, które prbwadzió będą: p. Dyr. Józef Stemier, ks. Teresa 
Czartoryska, ks. Dr. Karol Milich i inni, odbędą się dziś w czwartek, 
piątek, sobotą ? niedzielą (15, 16, 17, 18) w godzinach 17 — 19,30. 
Wstęp na cały kurs 3 zł (i 1,50 dla młodzieży) na poszczególne wykłady 

1,50 (i 50 gr. dla młodzieży).

od profesorów, to radziłbym mu, żeby 
zajrzał do pierwszego lepszego pod
ręcznika statystyki, a dowie się. że sta
tystyka daje ilościowy wyraz dwom 
rodzajom faktów: faktom, których bez 
statystyki nie można skonstatować, i 
faktom, które na podstawie doświad
czenia i obserwacji się stwierdza, ale 
które nie mają ilościowego wyrazu. Że 
Żydzi zyskują, że kapitał żydowski 
wzrasta, to potwierdza codzienna ob
serwacja. (Głos na ławach B. B.: Nie
prawda). Wystarczy przejść się po u- 
licy Marszałkowskiej i stwierdzić ilość 
sklepów żydowskich, wystarczy zazna
jomić się z historją wielkich domów 
towarowych, które produkowały daw
niej swoje produkty, a dziś biorą je z 
Nalewek, wystarczy zbadać historję 
kilku starych firm polskich, które są 
dziś Żydom wydzierżawione. To są 
fakty. A jeżeli panowie mówią „nie
prawda“ i kwestjonują te fakty, to ja 
zrobię panom ofertę bezinteresownej 
współpracy z rządem, mianowicie, do
starczę szeregu ludzi, którzy bezinte
resownie zbadają postępy kauitału ży
dowskiego i opracują statystykę. Tylko 
niech panowie dopuszczą tych ludzi 
do tego zbadania, niech im udostępnią 
(oklaski na prawicy). Wtedy przeko
nają się panowie. Dlaczego mówić 
„nieprawda“? Ja przedstawiam cał
kiem poważną ofertę, tylko stwier
dzam, że dawniej były ogłaszane sta
tystyki Żydów i chrześcjian, np. jeżeli 
chodziło o świadectwa przemysłowe,
teraz się ich nie ogłasza. (Głos na ła
wach B. B.: Przystępuiemy do tej o- 
ferty). Bardzo dobrze. Więc jesteśmy 
w zgodzie.

Jeżeli chodzi o kwestję żydowską, 
to pan generalny referent powiedział: 
„Jeżeli panowie opracują przyzwoity, 
europejski, godny ludzi kulturalnych, 
celowy program załatwienia sprawy 
żydowskiej, to my natycnmiast go 
przyjmiemy i zrealizujemy, bo my to 
umiemy, a panowie nigdy“. Ja nie 
wiem, co znaczy europejski program 
uregulowania kwestji żydowskiei. bo 
dużo się zmieniło w Europie. Następ
nie program uregulowania Kwestji ży
dowskiej o dla nas musi być polski, a 
nie europejski, bo w innem położeniu 
jest naród, który ma 50.000 Żydów, a 
w innem naród, który ma 3.300.000 Ży
dów.

EMIGRACJA ŻYDOWSKA
A teraz jeśli panowie cbcą program 

i specjalnie zależy im na załatwieniu 
kwestji emigracji żydowskiej, to po 
co się do nas zwracają? Maja panowie 
wśród siebie Żydów, w swoim klubie, 
mających duże stosunki międzynaro
dowe — niechaj ci Żydzi pomogą do 
emigracji Żydów z Polski. Ale stwier
dzam, że organizacja Żydów między
narodowych przeszkadza emigracji Ży
dów z Polski. Prezes żydowskiego to
warzystwa kolonizacyjnego, p. Philip- 
son, oświadczył, że „wierzymy w to 
zawsze, iż jest rzeczą lepszą tak z 
punktu widzenia moralnego, jak i ma
terialnego, aby nasi współwyznawcy po 
zostawali w swoim kraju i z nim się 
związali, a my będziemy im tam po
magać“. Otóż to jest zbyt wysoka ce
na, którą się płaci za rzekome popar
cie Żydów — to, że Żydzi chcą, ażeby 
ta wysoka olbrzymia masa żydowska 
pozostała w Polsce.

Pos. R o smary n (Koło Żyd.): 
Philipson umarł kilka lat temu..

Pos. Rybarski: Mogę dostar
czyć panu książkę, znajdującą się w 
bibliotece sejmowej z 1925 r. Umarł, 
ale był przecież nrezesem żydowskiego 
towarzystwa kolonizacyjnego. Pań też 
umrze, czego panu specjalnie nie ży
czę, i co będzie?....

Jeżeli się mówi o programie rozwią
zania kwestji żydowskiej, to trzeba 
powiedzieć, że nie te lub inne opraco
wania tę rzecz w Polsce rozstrzygną,

ale samo życie. Jest faktem, że nie bę
dzie równowagi cen między rolnic
twem a przemysłem, rolnik nie będzie 
otrzymywał należnej mu cenv. jeżeli 
będzie ten system nadmiernego po
średnictwa, specjalnie żydowskiego. 
(Przerywania). Ja mam tylko 15 mi
nut, proszę mi więc nie przeszkadzać. 
Jest faktem dalej, że chłoń będzie kup
cem, będzie rzemieślnikiem i na tę 
masę żydostwa w Polsce miejsca nie
ma. To życie rozstrzygnie. I tutaj tyl
ko, jeżeli panowie mówią,, że na to nic 
nie można poradzić, to jest to dowód 
bezradności w stosunku do zagadnie
nia tak pierwszorzęnej wagi.

PŁACE MINISTRÓW
Dalej przechodzę do aktualnych 

spraw budżetowych. Gdy była tutaj 
krytyka podwyższenia płac urzędni
czych wyższych urzędników, oświad
czył p. minister Zawadzki, że ta rzecz 
była już przedtem, mianowicie „w bud
żecie ministerstwa skarbu np. istniał 
od paru lat dział I-a, który przewidy
wał specjalne dodatki funkcyjne dla 
wyższych urzędników, co było jawnie 
omawiane na komisji budżetowej i o 
czem wszyscy wiedzieli“. Mam duże 
wątpliwości, czy istniał tytuł prawny, 
jakiś paragraf, pozwalający na dodat
ki funkcyjne dla ministrów, bo dział 
I-a...

P. minister skarbu: Z dzia
łu I-a— nie.

Prof. Rybarski: Pan mówił tu 
o ministrach, więc, mówię, że mini
strowie to otrzymywali Kiedy pano
wie zapytują, skąd się biorą powyższe 
uposażenia ministrów i wyższych u- 
rzędników, to przecież wiadomo, że 
dostawali dodatki w innej formie. Tu 
o ministrach jest mowa. P. minister 
mówił o ministrach. Dosłownie cytuję 
z „Gazety Polskiej“: „W budżecie min 
skarbu są dodatki funkcyjne dla u- 
rzędników wszystkich instancyj pod
ległych ministrowi skarbu“. Taki tyl
ko dział istnieje, tylko dla urzędników 
podległych ministerstwu skarbu, ale 
nie dla ministrów. Więc istotnie mam 
poważne wątpliwości, z jakiego tytułu 
te dodatki dla ministrów mogą być wy
płacane.

P. minister skarbu: Powta
rzam, że nie były wypłacane.

Pos. Rybarski: Więc pan mi
nister cofa, co powiedział?

P. minister skarbu: W sto
sunku do ministrów prostuję.

Pos Rybarski: W takim razie 
zgoda.

CENY
Następnie co do aktualnego zagad

nienia cen. „Dalej twierdzono — mó
wił pan minister skarbu, — że mimo 
wszystkie wysiłki zmniejszenia rozpię
tości cen rolnych i przemysłowych 
żadnego rezultatu rząd nie osiągnął, 
przeciwnie, ta rozpiętość podniosła 
się o 2 proc. Jeżeli zważymy, że mię
dzynarodowe ceny produktów rolnych, 
a specjalnie międzynarodowa cena ży
ta, która jest dla nas decydująca, spa
dła o 40 proc., jeżeli przytem rząd po 
trafił tę naturalną zupełnie różnicę 
utrzymać w tych granicach, że rozpię
tość podniosła się tylko o 2 proc., to 
jest to rzecz dowodząca wielkiego po
wodzenia naszej akcji“.

Otóż przedewszystkiem jest tu pew
ne sprostowanie nieścisłości. Rozpię
tość zwiększyła się nie o 2 proc., tylko 
2 punkty, bo z 36,5 na 38,6, a w procen
tach to się wyraża 5,7 proc. Ale jeżeli 
chodzi o sytuację międzynarodową, to 
sytuacja międzynarodowa działa wszę
dzie.

Dlaczego w Polsce cena płodów rol
nych spadła, a w Niemczech w tym 
czasie według wskaźnika Instytutu 
Konjunktur i Cen, gdy na przełomie 
1932—33 cena płodów rolnych wynosi
ła 80 do 87, to na przełomie 1933—34 — 
92 do 93?

Jeżeli naprzykład powołujemy się 
na sytuację międzynarodową, to zń-
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Zebranie plenarne referatem p.
red. B. Jarochowskiego odbę
dzie się w piątek. 16 b. m. o godz. 20 w 
lokalu p. Modzelewicza, ul. Grunwaldz
ka 11.

Wszystkich członków o punktualne 
przybycie prosi Zarząd.

pytajmy się dlaczego w olbrzymiej 
większości krajów w roku 1933 indeks 
ogólny cen podniósł się, a dlaczego 
spadł w Polsce, jak w paru tylko in
nych krajach? Na tę sytuację między
narodową rozmaicie można reagować 
i tutaj słyszeliśmy już zapewnienia, że 
oderwaliśmy się od kryzysu światowe
go, co każdy rozumiał, że oderwaliśmy 
się od ujemnych skutków spadku 
światowego cen.

PODATKI
Teraz kwestja, którą poruszył p. 

poseł Hołyński. P. Hołynskl twierdził, 
że wymiar spadł, mianowicie, że wy
miar podatku od obrotu, jeżeli w roku 
1928 wynosił 100, to w roku 1932 wy
nosił tylko 56 proc., podatek dochodo
wy ze 100 spadł na 67 proc. Chcąc te 
rzeczy sprawdzić, biorę wszystkie po
datki bezpośrednie, to co faktycznie 
wpłynęło w latach 1928 i 1932, a nie 
wymiary. Otóż wpływy rzeczywiste 
podatków bezpośrednich w Polsce w 
roku 1928 wynosiły 740 miljonów zł, a 
w r. 1932 — 537 miłojnów, spadek wy
raża się cyfrą indeksową ze 100 na 
72,6. a tymczasem wskaźnik produkcji 
przemysłowej, który wynosił w roku 
1928 — 100, to na rok 1932 daje 54. I to 
jest ta prawdziwa rozpiętość jednej 
pozycji od drugiej. Ciężar podatkowy 
wzrósł szybciej aniżeli spadek produk
cji, tak, że udział skarbu w dochodzie 
społecznym niepomiernie się zwięk
szył. I to jest wniosek dla nas zasad
niczy.

I jeżeli p. minister skarbu w za
kończeniu swego przemówienia użył 
interesującej anegdoty o tym nustelni- 
ku. który wciąż powtarzał generałowi 
Kleberowi, że smok pożarł słońce, to 
jabym powiedział, że to porównanie 
można, zastosować dobrze u nas z pew- 
nemi modyfikacjami dla naszych wa
runków. Istotnie tak się dzieje w Pol
sce, że tak jak tam generał, pułkownik 
lub też spec pułkownikowski. wciąż 
powtarza pustelnikowi — a pustelni
ków w Polsce jest dużo, bo siedzą po 
pustych warsztatach i sklepach i są 
tacy, którzy bardzo nędznie żyją — 
wciąż powtarza, że wszystko w Polsce 
jest dobrze. Kreśli różne figury, koła i 
elipsy istotnie na piasku — przedsta
wia się różne wykresy i statystyki, że 
wszystko w Polsce jest dobrze. A tym
czasem pustelnik mówi: że smok po
żarł słońce. Ten smok fiskalizmu nie- 
opanowanei etatyzacji, przymusu 
wszystko regulującego, ten smok po
żarł słońce dobrobytu a nawet nędz
nego bytu dla miljonów ludzi.

Budżet jest wyrazem tego zjawiska, 
dlatego widząc ten stan rzeczy, widząc 
w tym budżecie symbol tej polityki, 
nie możemy głosować za budżetem. 
(Oklaski na ławach Klubu Narodowe
go).

Rnwlazanle Iow. Powst. 
i Wojaków w Chojnicach
Starostwo powiatowe zawiadomiło 

placówkę miejscową Towarzystwa Po
wstańców i Wojaków im. gen. Józefa 
Hallera o rozwiązaniu placówki z po
wodu niedopełnienia obowiązku wy
maganego ustawą o stowarzyszeniach. 
Pismo rozwiązujące Towarzystwo 
Pow. i Woj. podpisał starosta p. 
Mieczkowski.

Przedtem powstańcy i wojacy o- 
trzymałi pismo wojewody pomorskie
go, odmawiając« rejestracji towarzy
stwa.

Nie zapadajcie w apatjęl Przydajcie 
myślom ruchliwości, a sercu płomie
nia! Dobre myśli i świeże pomysły 
przychodzą, gdy czytacie czasopisma, 
poświęcone zaganieniom ogólnym. Czy
tajcie więc pilnie i często „Ilustrację 
Polską“, aby budzić myśl z odrętwienia!

Nar, Organizacja Kobiet
Zebranie Narodowej Organizacji 

Kobiet odbędzie się w czwartek, w dn. 
15 bm. o godz. 20 w sali Stronnictwa 
Narodowego, św. Marcin 65.

Referat polityczny wygłosi: 
p. posłanka H. Grossmannówna.
Ze względu na bardzo ważny refe

rat prosimy o przybycie członkiń z 
wszystkięh Kół w Poznaniu. Zarząd.

Wydział Młodych
STRONNICTWA NARODOWEGO
Czwarta lekcja kursu kandydatów 

odbędzie się w piątek, 16 b. m. o godzi
nie 20 w sali Stronnictwa Narodowego, 
Św. Marcin 65.

Obecność kandydatów obowiązko
wa. Osobnych uwiadomień nie wysyła 
się.
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Czy Gdynia będzie miastem czysto polskiem?
(Od własnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego“.

Gdynia. 12 lutego.
Sprawa uczynienia z Gdyni ośrod

ka handlu zamorskiego zajmuje dziś 
umysły zainteresowanych sfer gospo
darczych. W pamięci tych sfer utkwi 
ły słowa min. Zarzyckiego, wypowie
dziane w Gdyni w dniu 8 grudnia ub. 
roku.

„Gdynia — mówił wówczas p. Zarzycki 
— musi stać się typowem miastem handlu 
zamorskiego. Tu powstaną pokolenia so
lidnych. bogatych kupców polskich, któ
rzy będą umieli rozprowadzić towar wiel
kiego polskiego zaplecza po portach i 
państwach całej kuli ziemskiej. Widzę 
przed sobą cale rodziny czysto pol
skiego kupiectwa morskiego, które sta
ją się filarem dobrobytu społecznego pań
stwa polskiego... To nie jest marzenie. Ta 
rzeczywistość nadchodzi i nadejść musi, 
jeżeli naprawdę chcemy ugruntować przy
szłość Rzeczypospolitej na realnych pod
stawach dobrobytu i na podstawach ma
terialnego zainteresowania mas wielkością 
państwa polskiego. Teraz czas na ofenzy- 
wę generalną kupiectwa polskiego i prze
mysłu na handel morski.“

Często w Gdyni te słowa się przy
pomina, komentuje i „programem“ 
nazywa. Zanim się przystępuje do re
alizowania jakiegokolwiek programu, 
trzeba zbadać, czy istnieję możliwości 
przeprowadzenia go. Trzeba sobie nad
to uprzytomnić, — od spełnienia ja
kich warunków jest zależne dojście 
do wytkniętego celu. Rozwiązanie 
wspomnanego zagadnienia zależy od 
spełnienia całego szeregu warunków. 
Jeden z tych — stosunek nasz do 
Gdańska — został już przez nas omó
wiony. Dalszym problemem, łączącem 
się z tern zagadnieniem, jest sprawa 
żydowska.

Rejestr handlowy w Gdyni mówi, 
że 80 % przedsiębiorstw powstałych w 
ostatnich miesiącach, to placówki ży
dowskie. W porcie gdyńskim Żyd w 
hałacie nie należy do rzadkości. Pry
mitywne „handełesy“ z drzewa szpecą 
wygląd nowoczesnej Gdyni. Wraz z 
Żydami wchodzi do Gdyni nieuczciwa 
konkurencja, oszustwa, prymitywizm 
gospodarczy i wszelkie inne, dobrze 
znane cechy „narodu wybranego“. 
Wytwarza to atmosferę, która nikogo 
nie zachęca do lokowania kapitałów 
w Gdyni.

Kupiectwo polskie, znając dobrze 
Żydów, uważa, że otwarcie w takich 
warunkach jakiejkolwiek placówki w 
Gdyni jest poważnem ryzykiem. Kon
kurencja Żyda, wspieranego bezpro
centowym kredytem kas żydowskich, 
który nawet poświęci część swej sub
stancji majątkowej na walkę z prze
ciwnikiem — jest dla kupca polskiego 
bardzo trudną do pokonania. Dlatego 
może zainteresowanie kupiectwa pol
skiego handlem morskim jest małe 
Bez tego zainteresowania nie będzie 
polskiego handlu morskiego; słowa 
min. Zarzyckiego pozostaną ładnie 
brzmiącem — ale t ylko słowem ... 
Nie wystarcza powiedzieć, że coć „na
dejść musi“. Trzeba zabiegać o to, aby 
to „nadejście“ było możliwe.

Gdynia jest terenem, na którym 
państwo bezpośrednio ingeruje na 
każdym kroku. Inicjatywa czynnika 
społecznego, czy gospodarczego ma tu 
bardzo zwężone pole działania. Wiele 
musi wprawdzie państwo robić pod 
naporem konieczności życiowych i go
spodarczych. Naporowi temu ulega

Mr. B ar t h o u, minister spraw zagranicz
nych w nowym rządzie francuskim.

bezduszny biurokratyzm. Niedaleka 
jest wszakże chwila, w której państwo 
będzie zmuszone do „ewakuacji“ z 
wielu dziedzin naszego życia nad mo
rzem. Pęd życia zmusi państwo do u- 
stą,pienia miejsca inicjatywie prywat
nej, do dania portowi naszemu orga
nizacji, odpowiadającej jego funk
cjom. Jak długo jednak o wszystkiem 
decyduje państwo, — od niego trzeba 
się domagać, aby ingerowało tam, 
gdzie to jest potrzebne i może być po
żyteczne.

Z odmienności warunków, panu
jących w Gdyni, wynika specyficzność 
charakteru sprawy Żydów na tym te
renie. W reszcie kraju można mówić, 
że bez solidarnej akcji obronnej spo
łeczeństwa nie może być mowy o zwal
czaniu Żydów. Można mówić — cho
ciaż z narodowego punktu widzenia

Polskie Tow. Tatrzańskie 
wobec sporów o ochronę Tatr

W związku z ostatnią polemiką 
prasową, jaka rozwinęła się około or
ganizacji i zasad Tatrzańskiego Parku 
Narodowego, a w szczególności wobec 
ataków, skierowanych przez jeden z 
krakowskich organów prasowych na 
Pol. Tow. Tatrzańskie, jakoby prezy- 
djum jego prowadziło na obszarze 
Tatr akcję ochrony przyrody górskiej 
wbrew interesom turystyki i przeciw
ko opinji większości, a w każdym ra
zie znacznej części 20 000 zrzeszonych 
w P. T. T. czynnych turystów górskich, 
przytaczamy in extenso dwie uchwały, 
które stwierdzają istotny stan poglą
dów i nastrojów w Pol. Tow. Tatrzań- 
skiem. Uchwały te zostały jednogło
śnie i bez zastrzeżeń powzięte przez 
Zarząd Główny Pol. Tow. Tatrzańskie
go na posiedzeniu w Krakowie dnia 
11 lutego br. w obecności kilkunastu 
członków Zarządu Głównego i licznych 
delegatów oddziałów, kół i sekcyj P 
T. T.

Pierwsza uchwała brzmi:
„Polskie Towarzystwo Tatrzańskie na 

podstawie swego statutu, licznych rezolu- 
cyj Walnych Zjazdów Delegatów, uchwał 
swych Oddziałów, Kół i Sekcyj oraz posie
dzeń Zarządu Głównego, ponawianych wie
lokrotnie od szeregu lat, stoi na stanowi
sku, że ochrona przyrody górskiej jest jed
ną z zasadniczych podstaw należytego roz
woju turystyki górskiej. Za najlepszą i 
najskuteczniejszą formę ochrony przyrody 
górskiej uznaje Zarząd Główny tworzenie 
górskich Parków Narodowych w najpięk
niejszych obszarach Karpat, jak: Tatry, 
Pieniny, Babia Góra, Czarnohora itd., z za
pewnieniem, że ruch turystyczny nie do
zna z tego powodu ograniczeń i że realiza
cja Parków Narodowych będzie się odby
wała w pełnem porozumieniu z P. T. T. 
przy równoezesnem stałem uwzględnianiu 
interesów miejscowej ludności.“

Następnie na wniosek dr. M. Orło
wicza powzięto uchwałę drugą, treści 
następującej:

„Zarząd Główny P. T. T. wyraża swemu 
wiceprezesowi prof. dr. W. Goetlowi pełne 
zaufanie za jego akcję w sprawie ochrony 
przyrody górskiej i tworzenia górskich 
Parków Narodowych, prowadzonej w ści- 
słem porozumieniu z P. T. T.“

Uchwały powyższe dowodzą nie
zbicie, jak błędne i złośliwe są infor
macje. pragnące okazać, jakoby w sa
mem łonie P. T. T. zasada równole
głości akcji turystycznej i ochrony 
przyrody w górach doznała jakichkol
wiek załamań.

Na posiedzeniu powyższem szcze
gólnie znamienne były głosy delega
tów Klubu Wysokogórskiego P. T. T., 
które dowiodły, że młody alpinizm 
polski w 100 % stoi na zasadach jak 
najpełniejszego przeprowadzenia za
sad ochrony przyrody, podkreślając z 
naciskiem swoje pełne zapału stano
wisko obrony Tatr przed wszelkiemi 
próbami obdarzenia ich urządzeniami 
technicznemi i budowlanemi, jak ko
lejki linowe, szosy, wyciągi, hotele itd., 
a nawet przed mnożeniem udostęp
niania Tatr przez dalszy rozwój znako
wanych szlaków turystycznych. Głosy 
zrzeszenia taternickiego na posiedze
niu Zarządu Głównego P. T. T. dowo
dzą, że przedstawiciele zarówno tury
styki wysokogórskiej, jak i oddzia
łów podgórskich i nizinnych stoją 
twardo przy dotychczasowej linji po
stępowania P. T. T„ jako organizacji, 
pracującej konsekwentnie od 60 lat 
nad rozwojem polskiej turystyki gór
skiej przy jrdnoczesnem chronieniu

stawiamy sprawę inaczej, — że rząd 
jest krępowany ustawami i traktatem 
o mniejszościach narodowych. W od
niesieniu do Gdyni wszystkie te „u- 
sprawiedliwienia“ nie mogą absolut
nie być podnoszone. Tu zagadnienie 
Żyd czy Polak, jest zależne jedynie i 
wyłącznie od woli rządu, niekrępowa- 
nej żadnemi ustawami

Nasz handel zamorski — rzecz na
turalna — opiera swe początki o be
neficja i koncesje rządu. Rząd zatem 
ma do wyboru: albo wpuszcza Ży
dów, albo udogodnieniami stara się 
zainteresować Gdynią kupców pol
skich

Dotąd nic nie zapowiada, aby 
istniały zamiary stworzenia kupiectwu 
polskiemu pomyślnych warunków o- 
siedlaniu się w Gdyni. Inwazji Żydów 
nikt nie kładzie tamy. Czy w takich 
warunkach powstaną pokolenia solid
nych kupców, o których mówił p. min. 
Zarzycki? Trzeba więc stwierdzić, że 
program min. Zarzyckiego nie jest 
jeszcze zrealizowany. E. P.

piękna i olbrzymich wartości krajo
brazowych i przyrodniczych polskich 
gór.

25-!ecie kapłaństwa
Ks. radca Stefan Durzyński

W dniu wczorajszym obchodził 25- 
lecie pracy kapłańskiej ks. Stefan Du- 
rzyński z Poznania, referent przybocz
ny kancelarji Prymasa Polski, znany 
z szerszej działalności kaznodziejskiej, 
naukowej i literackiej. Gimnazjum św. 
Marji Magdaleny w Poznaniu ukoń
czył z odznaczeniami, a święcenia ka
płańskie otrzymał w dniu 14 lutego 
1909 r. Jako wikarjusz czynny był ks. 
jubilat w Wolsztynie, Kaszczorze, w 
Poznaniu na Jeżycach, kapelanem 
domowym u Kwileckich w Jankowi- 
cach, wikarjuszem w Mokronosach, 
kapelanem u SS. Elżbietanek w Po
znaniu na Łąkowej. Podczas wojny 
był profesorem w gimnazjum św. Ma
rji Magdaleny. Kilka zacytowanych 
stanowisk wskazuje na wszechstronną 
pracę ks. Durzyńskiego. Ponadto był 
notarjuszem sądu duchownego, przez 
szereg lat zajmował ks. jubilat stano
wisko kanclerza kurji arcybiskupiej, a 
w 1929 r. został mianowany referen
tem przybocznym kancelarji Prymasa 
Polski.

Obowiązki wypływające z zajmo
wania wspomnianych stanowisk, nie 
wyczerpały jubilata, rozmiłowanego 
w . pracy i działalności szerszej. 
Zajmował się gorliwie studjami prawa 
kanonicznego, znany jest jako kazno
dzieja okolicznościowy i rekolekcyjny. 
Z szczególniejszem zamiłowaniem od- 
daje się ks. radca Durzyński pracom

SPORT
Gry ruchowe

Turniej koszykówki i siatkówki odbę
dzie się w Poznaniu w dniach 17 i 18 bm. 
o mistrzostwo polskiej YMCA. Biorą w tur
nieju udział drużyny wspomnianej organi
zacji z Krakowa, Łodzi, Poznania i War
szawy. W sobotę rozgrywki zaczynają się 
w „ośrodku“ o godz. 16.30, a w niedzielę 
w tern samem miejscu o godz. 10 i 16.30.

(kom)
Narciarstwo

Międzysojusznicze wojskowe zawody w
Predealu przyniosły w drugim dniu bieg 
sztafetowy. Sztafeta polska stanęła do wal
ki zdekompletowana brakiem Kukuczka, 
który skaleczył rękę. Zastąpił go słaby 
Stopka. Zubek startował chory. Kapitan 
Lentowski złamał na trasie nartę i odbył 
niemal cały swój dystans na jednej nar
cie. Te niepowodzenia zdecydowały o po
rażce naszego zespołu, który w punktacji 
zajął ostatnie miejsce, za Rumunją, Jugo- 
sławją i Czechosłowacją. Bieg sztafetowy 
stanowił zakończenie zawodów. W ogólnej 
punktacji wszystkich odbytych konkuren- 
cyj pierwsze miejsce zajęła Rumunja, 
przed Jugosławją, Polską i Czechosłowa
cją. (PAT)

Piłka nożna
Polska 1 Czechosłowacja. Zarząd P. Z. 

P. N. zaakceptował propozycję Czechosło
wacji co do rozegrania eliminacyjnego 
spotkania w ramach eliminacyjnego tur
nieju o mistrzostwo świata w dniu 15 
kwietnia br. w Pradze. (PAT)

Drużyna „Cracovii‘* zajęła pierwsze 
miejsce wśród klubów naszych pod wzglę
dem najlepszych wyników, uzyskanych w 
zawodach piłkarskich z drużynami zagra- 

i nicznemi za rok 1933. W wyniku — otrzy-

TONIKUM DLA WŁOSÓW
I I
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literackim 1 publicystyce. Współprac 
cuje m. in. w „Kurjerze Poznańskim“, 
drukiem ukazują się różne utwory li
terackie. Jego praca pisarska datuje 
się od około 20 lat W uznaniu zasług 
władza duchowna mianowała ks. Ste
fana Durzyńskiego radcą duchownym 
ad honores.

Ks. Franciszek Harwaczyński

Dwudziestopięciolecie kapłaństwa ob
chodził w dniu 14 lutego ks. Franciszek 
Harwaczyński proboszcz parafji ła- 
szczyńskiej w powiecie rawickim.

Jubilat poza pracą duszpasterską 
zawsze i wszędzie jako gorliwy partjo- 
ta oddawał się pracy społecznej i na
rodowej, przez co zaskarbił sobie uzna
nie i głęboką wdzięczność.

mała „Cracovia“ puhar min. spraw zagra
nicznych. W punktacji, drugie miejsce za
jęła lwowska „Pogoń“ a trzecie — „Czarni“ 
Lwów. „Cracovia“ w 1933 r. odniosła zwy
cięstwa nad „Hakoahem“, „Concordią" i 
„Bratislawą“, remisowała z „Florisdorfem“ 
i przegrała z „D. F. C.“ Praga. (PAT)

„Sparta" — „Warta" ligowa. Interesu
jące spotkanie piłkarskie tych drużyn od
będzie się w niedzielę, o godz. 14.30 na bob 
sku „Sparty“. (kom)

Pięściarstwo
Sprawa meczu Polska — Czechosłowa

cja w ramach turnieju o puhar środkowo
europejski natrafia na nowe trudności. 
PZB zaproponował 2 kwietnia w Warsza
wie. Czechom to nie odpowiada i proponu
ją początek maja. Na specjalnie odbytej 
konferencji prezesa Kankowsky'ego (Wę
gry) oraz p. Różyczki (Praga) postanowio
no zaproponować obu stronom zmianę te
renu tegorocznego spotkania z Polski na 
Czechosłowację. W razie zgody obu związ
ków spotkanie odbyłoby się w Brnie. (PAT)
Wśród zawodowców

Max Schmelling znów pokonany. W Fi-
ładelfji odbył się mecz w wadze ciężkiej 
pomiędzy Steve Hamas, b. mistrzem uni
wersyteckim Ameryki, a Schmellingiem. 
Zwyciężył na punkty w dwunastu rundach 
Hamas. (PAT)

Centralny Związek Zapaśników Pol
skich zawiadamia nas, że były mistrz 
świata i wielokrotny mistrz Polski w za- 
paśnictwie, Teodor Śztekker. za czyny nie- 
licujące z etyką zapaśnika został zdyskwa
lifikowany przez związku zapaśnicze: Pol
ski, Francji, Italji. Austrji, Niemiec i Mię
dzynarodową Unję Zapaśniczą. Poczyna
jąc od dnia 25 ub. m. żadnemu zapaśniko
wi. naicżącemu do jednego z wyżej wymie
nionych związków, nie wolno więcej wal
czyć ze Sztekkerem. (PAT)
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Żyd Perkal
i jego interesy i kupcami wielkopolskimi

Czwartek, 15 lutego 1934. 
Słońce: wschód 7,10 — zachód 17,05 — 

długość dnia 9 godzin 55 min.
Stan pogody według spostrzeżeń Instytu

tu Meteorologicznego ŁJniw. Pozn.: 
Czwartek, godz. 7 rano. Temperatu
ra powietrza umiarkowana 0 st. — 
Ciśnienie atmosferyczne wysokie 763 
mm. — Pochmurno. — Wiatr za
chodni, — W ub. dobie temperatura 
najwyższa plus 2 st. C., najniższa 
minus 3 st. C.

Stan wody w Warcie według notowań 
Inspekcji Dróg Wodnych w Poznaniu 
dziś plus 0,30 mtr.

Kai. rzk.: Faustyna, Jowita — jutro Ju
lianna P. i M.

Kai. slow.: Śzczęslaw — jutro Milad BI.

Z POZBW
Sprawcy kradzieży złomu
W styczniu b. r. pisaliśmy o proce

sie przeciwko Bronisławowi Palaczo
wi i tow., oskarżonym o kradzież 
względnie paserstwo, dokonane na 
szkodę dyrekcji okręgowej P. K. P. w 
Poznaniu. W dniu 15 b. m. zapad! wy
rok w sędzię okręgowym w Poznaniu, 
skazujący Franciszka Pilca i Włady
sława Sajnaja na 6 mieś, więzienia z 
zawieszeniem wykonania kary za za
ładowanie na szkodę dyrekcji P. K. P. 
złomu miedzianego zamiast żelaznego 
dla oskarżonego Palacza, oskarżonego 
Bron. Palacza na 8 mieś, więzienia, 
oskarżonego Ignacego Nawrota na 8 
rnies. więzienia za paserstwo oraz An
toniego Ratajczyka na 10 mieś, więzie
nia za to, iż jako kierownik magazynu 
wydał bezprawnie przepustkę na wy
wiezienie złomu miedzianego z tere
nów kolejowych. (S.)

. — * Kradzieże 1 włamania. Z balkonu 
mieszkania p. Podczaskiego przy ul. Ar
tyleryjskiej 6 w Poznaniu skradziono fu
tro wartości 600 zł. Dochodzenia prowa
dzi komisarjat VI policji państw. W cią
gu ubiegłej doby zgłoszono w policji 15 
doniesień o kradzieżach i włamaniach.

— * Aresztowania. Na gorącym u- 
czynku kradzieży kur. gęsi i królików pp. 
Stan. Dudzińskiemu, Marji Piątkowskiej, 
Stan. Godniakowi i Klarze Pech w Staro- 
lęce ujęto 34-letniego Edwarda Kamjń- 
skiego z Poznania (ul. Wrocławska 30) i 
Tomasza Dziurkiewicza, bez stałego mie
szkania. Obu osadzono w areszcie poli
cyjnym. Również do dyspozycji władz 
sądowych zatrzymała policja poznańska 
niejakiego Ludwika Jarosza z Poznania 
(ul. Kolejowa 45), notowanego już wielo
krotnie za kradzieże kieszonkowe. W 
dniu 12 bm. dopuścił się on kradzieży ze 
szkodą p. Sylwestra Pilarskiego z Pozna
nia (św. Marcin 47). (kl)

— * Dziecko spowodowało pożar. W 
mieszkaniu p. Pelagji Kramer w Pozna
niu (ul. Szamarzewskiego 12) wybuchł 
ogień, który strawił firanki i odzież Jak 
się okazało, pożar wznieciło dziecko, (kl)
'— * Koń kopnął człowieka. Na Wa

łach Kościuszki kopnął koń w głowę ro
botnika Wacława Polasika z Poznania 
(Marszałka Focha 177). Pogotowie Le
karskie (55-55) odstawiło p. Polasika do 
szpitala miejskiego, (kl)

— * Poraniony podczas bójki. W bra
mie domu przy ul. Pólwiejskiej 18 po
wstała bójka między kilku osobnikami, 
podczas której zostali poranieni pp, Cze
sław Bobkowski (ul. Półwiejska 18) i 
Franciszek Kleczyn (ul. Bóżnicza 13). — 
Bobkowskiego odstawiono do szpitala 
miejskiego, ponieważ miał ranę kłutą w 
okolicy pluć, (kl)

/

„Krakowiacy i Górale”
dla nassych Czytelników w Wrześni. Wągrowcu, Żninie, 
Nakle, Chojnicach, Gdańsku, w Tczewie, Starogardzie 

i Chełmnie od niedzieli, 28 b. m.

Po ostatnich występach Teatru Na
rodowego z Poznania na prowincji o- 
trzymujemy codziennie listy z podzię
kowaniem od naszych Czytelników z 
prowincji, którzy korzystali z naszych 
kuponów ulgowych, wydanych przez 
nasze pismo na przedstawienia Teatru 
Narodowego. Teatr ten, będący najpo
ważniejszym teatrem w województwie 
poznańskiem i pomorskiem, rusza w 
dalsze tourné artystyczne z cieszącą się 
wszędzie olbrzyrniem powodzeniem ko- 
medjo-operą w 3 aktach Jana N. Ka- 
mińskiego p. t.: „Krakowiacy i górale“, 
W głównych rolach występują artyści 
z pp. L. Sroczyńską, B. Orszańską, S. 
Ziemniewiczówną, Z. Szczerbowskim, 
A. Kuryłlą, F. Palańskim, W. Przebiń- 
skim. S. Winieckim, B. Dziennikiem, 
Cz. Rożnowskim, N. ^Nowakowskim, S. 
Dakowskim na czele. Ogółem zespół li
czy 25 osób. „Krakowiacy i górale“ 
grane sa przy orkiestrze kameralnej, 
pad która czuwa kapelmistrz Tadeusz

Jak to swego czasu pisaliśmy, w 
czerwcu 1933 r. ogłosiła upadłość po
znańska zbożowa firma żydowska, Le
on Perkal (Wały Zygmunta Augusta 
10).

W środę, dnia 14 lutego b. r. przed 
sądem grodzkim odbył się termin, na 
którym zgłoszono 28 pretensyj pry
watnych na zł 170.000,—, a prócz tego 
urząd skarbowy zgłosił za zalegle 
i niepłacone od roku 1925 podatki pre
tensję na zł 80.000. Poszkodowani są 
kupcy zbożowi przeważnie po około 
zł 10.000, a jedna firma nawet na zł 
30.000.—.

Perka! prowadził także młyn w 
Zduńskiej Woli, ale tamtejszych wie
rzycieli, którymi były żydowskie fir
my w Łodzi i Zduńskiej Woli, spłacił 
w całości jeszcze przed upadłością.

Jak wynika ze sprawozdania za
wiadowcy masy upadłościowej, książ
ki Perkała były prowadzone fałszywie, 
a wykazani w nich dłużnicy — prawie 
wyłącznie Żydzi, którzy od niego zbo
że zakupywali — nie mają adresów, 
Perkal zaś wzbrania się adresy te po
dać. aby w ten sposób niektóre aktywa 
przed wierzycielami ukryć. Zawia
dowca masy przedłożył sądowi pisma

Z POZNAŃSKIEGO
— * BUDZYŃ. (Łobuzerski wybryk.) 

W ub. tygodniu pod osłoną ciemnej nocy 
i szalejącego wichru nieznani łobuzy po
derżnęli piłą przy pniu 2 pięknie rozwi
nięte kasztany przed składem rzeźnickim 
p Steina. Kasztany w ciągu gorącego la
ta spełniają wielką dobroć, chłodząc skład 
przed upalńem słońcem. Wyrzutki, któ
rzy podpiłowania nie dokończyli, mieli 
na myśli, iż wśród silnego wichru kaszta
ny runą, które mogły wskutek wysokości 
pozrywać obok prowadzące przewody e- 
lektryczne jak i przewody telefoniczne. 
Po odpowiedniem oblepieniu uda się oba 
drzewa uratować.

— (Wichura.) Podczas ostatniej wichu
ry. która szalała trzy dni i noce, powstały 
dotkliwe szkody. Z licznych domów zo
stały zrzucone gąsiory, względnie da
chówki. W ogrodach wiatr łamał drzew
ka owocowe. W pobliskim lesie leży spo
ro drzew, które nie wytrzymały naporu. 
Najwięcej ucierpiały płoty.

— (Zebranie „Sokoła“.) W niedzielę 
11 bm. odbyło się miesięczne zebranie 
Tow. Gimn. „Sokół“, na którem przyjęto 
do wiadomości obowiązek wypełnienia 
formularzy statystycznych na zlecenie 
Komendy P. W. i W. F. w Chodzieży. — 
Stwierdzono, iż młodzież sokola, licznie 
uczęszcza na odbywające się kursa poza
szkolne, Kursa odbywają się co ponie
działek i piątek każdego tygodnia o go
dzinie 19. Po załatwieniu mniejszych 
spraw i uiszczeniu składek miesięcznych, 
odśpiewaniem ..Choć burza huczy wkoło 
nas“ zakończył prezes zebranie.

— * BARCIN. (Walne zebranie pszcze
larzy.) W "niedzielę 18 bm. o godz. 14 w 
lokalu p. P. Skrzypczyka odbędzie się 
walne zebranie Tow. Pszczelarzy.

— (Z życia kolejarzy.) Tow. kolejarzy 
pod wezw. św. Barbary wybrało zarząd 
w następującym składzie: pp. Kwaśnik
— prezes. J. Górecki — skarb., St. Kawka
— sekretarz.

Kurczewski. Teatr przywozi dekoracje 
i własne efekty świetlne.

Redakcja naszego pisma uzyskaK. 
dla swych

Czytelników na prowincji 20% ulgi
na powyższe przedstawienia. Czytelni
cy, pragnący korzystać z biletów po ul
gowej cenie, zechcą, wyciąć poniższy
kupon zniżkowy, a miejscowa przed- s 
sprzedaż w dniu przedstawienia i 
względnie kasa Teatru na godzinę i 
przed przedstawieniem wyda na pod- ! 
stawie kuponu ulgowego żądaną ilość 
biletów po zniżonej cenie.

TEATR NARODOWY
Poznań

20% zniżki
na komedjo-operę p. L

„KRAKOWIACY i GÓRALE“ j ¡

dłużników łódzkich, z których to pism 
wynika, że bracia Perkala, mimo upa
dłości, inkasują od tych dłużników dla 
siebie pieniądze.

Perkal w listopadzie 1933 r. złożył 
swym wierzycielom wielkopolskim 
propozycję ugodową, ofiarowując na 
pokrycie swoich długów 25 proc. Po
nieważ wszczęto przeciw niemu śledz
two, wierzyciele, chcąc bodaj część pie
niędzy odzyskać, wnieśli pismo do pro
kuratury o wstrzymanie tego śledztwa 
aż do zawarcia ugody. Na dzisiejszy 
termin przed sądem grodzkim przybyli 
wszyscy wierzyciele z Poznania, ze 
Śmigla, z Inowrocławia i t. d. i wszyscy 
byil, gotowi przyjąć ofiarowane 25 pro
cent. Tymczasem Perkal propozycję u- 
godową w ostatniej chwili cofnął, co 
u wierzycieli wywołało zrozumiałe o- 
burzenie.

Jak słychać, Perka] zaraz po otwar
ciu upadłości zaczął prowadzić interes 
na nazwisko swojej żony i podobno 
część tych samych kupców, którzy na 
Perkalu stracili prawie zł 200 000.—, 
prowadzi dalej z nim handel, ale już 
na nazwisko jego żony.

Z ramienia Perkala występuje przed 
sądem adw. Gidyński.

— (Nowy naczelnik „Sokoła“.) P. An
toniego Kamadulskiego mianowano na
czelnikiem miejscowego gniazda „So
kola“.

— * DAMASŁAWEK. (Z życia „Soko
ła“). Pod przewodnictwem prezesa okr. p. 
Rybarczyka z Wągrówca, odbyło się walne 
zebranie miejscowego gniazda „Sokoła“, 
na którem ukonstytuował się nowy za
rząd, do którego weszli pp. Zielnik — pre
zes, Nowacki — sekr., Winiecki — skarb. 
Dotychczasowy naczelnik p. Michał Pogo
dziński ustąpił, a wybór nowego ma na
stąpić na następnem zebraniu.

— (Koncert). Doskonale rozwijający się 
chór kościelny w Damasławku urządził w 
ub. niedzielę koncert ze współudziałem 
żnińskiego chóru kościelnego. Publiczność 
żywo okiaskiwała wykonawców.

— (Strażacy ćwiczą). W ub. tygodniu 
przeprowadził naczelnik p. Winiecki ćwi
czenia nocne straży pożarnej, które wy
padły zupełnie zadowalająco.

— (Złodzieje w garażu). W pobliskiem 
Łeknie włamali się złodzieje do garażu Bo
lesława Mańczaka i Teofila Małeckiego, 
skąd po wybiciu szyby w oknie zabrali na
rzędzia i różne przedmioty ogólnej warto
ści 120 zł.

— (Nieszczęśliwy wypadek). W zagro
dzie rolnika Komasy, wydarzył się ostat
nio nieszczęśliwy wypadek. Kiedy Komasa 
wyjeżdżał wozem z podwórza, spłoszył się 
koń, przyczem Komasa wpadł na kupę ka
mieni. Ciężko rannego przewieziono do 
szpitala pow. w Szubinie.

— * GNIEZNO. (Powstańcy i Wojacy 
w Gnieźnie.) Powst. i Wojacy w Gnieźnie 
odbyli ostatnio swe walne zebranie, któ
re zagaił dotychczasowy prezes Towarzy
stwa. W czasie dyskusji nad porządkiem 
obrad doszło do kontrowersji między 
prezesem Szymczakiem, a Bilskim na tle 
ważności walnego zebrania, przyczem ze 
strony ostatniego wpłynął wniosek o od
roczenie walnego zebrania. P. Bilski 
uzasadnił swój wniosek tern, źe wobec 
ogromu pracy, jakiej dokonało Tow. Po
wstańców i Woj. na polu wychowania o- 
bywatelskiego nie może pozwolić sie za
skoczyć jakiemiś decyzjami lub odebrać 
sobie inicjatywę dalszej pracy. Ukryte 
czynniki ćhciały zepchnąć towarzystwo 
na' podwórko „sanacyjne“. Po przedłoże
niu rocznych sprawozdań wybrano nowy 
zarząd w osobach pp.: Jana Bilskiego — 
prez., Cynalewskiego — I wicepr.. Żaka 
— II wićepr., Derengowskiego — sekr, 
Asta — skarb., Białyńskiego — komend.

’ Pod wytrawnem kierownictwem nowego 
prezesa p. Bilskiego Towarzystwo przyj
dzie do równowagi i odżyje.

— * KORONOWO. (Z rady miejskiej.) 
Na ostatniem posiedzeniu nowej rady 
miejskiej odbyły się wybory wiceburmi
strza i 3 członków magistratu. Wysunię
to tylko jedną ugodową listę. Wicebur
mistrzem wybrano radnego adw. Kosi- 
dowskiego Lucjana, ławnikami pp: Bo
rzyszkowskiego Jana, Pufelskiego Jana, 
i Graczyka Józef ata. Na wniosek burm. 
p. Wodniczaka wybrano komisję budżetoi 
wą. W miejsce radnych Kosidowsk'ego 
i Borzyszkowskiego wchodzą do rady 
miejskiej pp. Siuda Bolesław i Lampar- 
ski Cezary.

— (Gdzie Koronowo?) Miasto Koro
nowo znane jest oddawna, jako chętnie 
odwiedzane miejsce wycieczkowe. Nieste
ty do dzisiejszego dnia nić jest uznane 
oficjalnie i nie figuruje1 w spisie miejśc 
wycieczkowych Zarząd miasta w intere
sie obywateli powinien poczynić odpo
wiednie kroki u miarodajnych czynników 
dla załatwienia taj sprawy

— (Z karnawału.) Tow. Pań św Win
centego a Paulo urządziło na sali w Gra-

binie wentę.
Tow. Powst. i Woj. bawiło się ostatnio 

na sali p. Golnikowej. Ponadto doroczne 
zabawy karnawałowe urządziły Kółka 
Rolnicze w Koronowie, w Serocku w Sal- 
nie i Tow. Włościanek w Mąkowarsku.

— (Zebrania.) Na walnem zebraniu 
cechu stolarskiego ukonstytuował sie no
wy zarząd, jak następuje: starszy cechu 
— p. Fr. Nadolny, podst. — p. Fr. Szukal- 
ski, sekr, — p. Jan Sergot, skarb. — p. 
Jan Rauhut.

— Tow. Przemysłowców odbyło ostat
nio swe zebranie, które wybrało ponownie 
dotychczasowy zarząd w osobach pp.: K. 
MętkowskiegO — prez., S. Mosińskiego — 
zast., M. Siudę — sekr, S Nowackiego — 
zast., P. Włocha — skarb., C. Lampar- 
skiego. Pokorę, T. Pawlickiego — ławn.

— Kupcy Samodzielni na walnem ze
braniu wybrali zarząd w następującym 
składzie: pp. H. Błażejczyk —- prezes I. 
Nowak — zast., R. Fabianowski -- sekr.,
J. Borzyszkowski — skarb.. J. Urbanow
ski i M. Januszewski — ławnicy.

— (Osobiste) Osiedlił się w Korono
wie przy ul. Sienkiewicza adw. Witold 
Budzyński, który ostatnio prowadził wła
sną kancelarję w Łabiszynie.

_ • KĘPNO. (Posiedzenie rady miej
skiej). W piątek, 9. b. m„ odbyło się posie
dzenie rady miejskiej. Obradom przewod
niczył p. burm. Kokociński. Po wprowa
dzeniu w urzędowanie nowych radnych 
pp. Nawrota (N. P. R.) i Sikory (B. B.) 
przyjęto do wiadomości, że miasto zrzeka 
się komornego za lokale zajęte przez sąd 
grodzki pod groźbą przeniesienia sądu do 
Ostrzeszowa. Dalej postanowiono skorzy
stać z pożyczki 3 tys. zł z funduszu pracy 
na zatrudnienie bezrobotnych. Poprawki 
budżetowe w formie przeniesienia niektó
rych pozycyj z wydatków nadzwyczajnych 
do wydatków zwyczajnych przyjęto, po- 
czem po sprawozdaniach komisji rewizyj
nej za miesiąc grudzień 1933 r. i styczeń 
1934, posiedzenie zostało zamknięte.

(Z walnych zebrań). Sokół żeński odbył 
ostatnio swe walne zebranie, któremu 
przewodniczyła prezeska gniazda p. Kar
łowska. Jak wynika ze sprawozdań ustę
pującego zarządu, cddział żeński liczy w 
chwili obecnej 56 członkiń i 8 mł., a stan 
kasy wykazuje po stronie dochodów sumę 
696,20 zł, po stronie wydatków 598,26 zł Po 
przemówieniu delegata okr. p. Tomczaka 
udzielono zarządowi absolutorjum, poczem 
wybrano komisję rewizyjną, do której we
szły pp.: Tomczakową Bogucka i Sarnow
ską Do sądu honorowego wybrano pp.: 
Tomczakową, Bogucką, Szymkowiakową 
Słowikównę, Hojczankę i Olejniczakównę. 
Po dwugodzinych obradach zebranie za
kończono.

Na rocznem walnem zebraniu chóru 
męskiego „Echo“ wybrano nowe władze, w 
skład których wchodzą pp.: Z. Kiełmiński 
— prezes, Ledwa — zast., Bombicki — 
sekr., F. Kowalek — skarb., Gai ’ccki, Wa- 
wrzyczek i Zalewski — radni. W skład 
kom. rew. weszli pp.: W. Kukuła, K. A- 
damski i J. Mikołajczyk .

(„Jutro Pogoda“). Kolejowe Przysposo
bienie Wojsk, wystawiło w niedzielę ko- 
medję p. t. „Jutro pogoda". Liczna pu
bliczność nie szczędziła oklasków amato
rom za dobre wykonanie sztuki.

(Włamania i kradzieże). Nieznani 
sprawcy włamali się do kościoła w Gręba- 
ninie, pow. Kępno, skąd zabrali 6 skarbon 
z pieniędzmi.

P. Zimochowej w Kępnie skradziono 
większą ilość owoców; : kuchni dla bied
nych skradziono ok. 4 ctr. węglą a p. Kup
czykowi 2 ctr. ziemniaków i ok. 10 ctr. 
węgla.

— * MOGILNO. (Wyjaśnienie.) W 
„Kurjerze Poznańskim“ z dnia 7 bm. za
mieściliśmy notatkę p. t. „Strzelec w 
mundurze postrzelony przy kradzieży 
węgla“. W związku z tą notaką wyja
śnia nasz korespondent że „strzelec“ To- 
polewski w czasie zajścia nie miał na 
sobie munduru, ale miał prawo do no
szenia mnuduru.

— * ŚMIGIEL. (Zebranie Stronnictwa 
Narodowego.) Przy licznym udziale 
członków i sympatyków odbyło się ze
branie Stronnictwa Narodowego na któ
rem szeroko omawiano sprawę nadcho
dzących wyborów do rady miejskiej 
przyczem ustalono program pracy przed
wyborczej i listę kandydatów.

— (Z Tow. śpiewu „Harmonja“.) Z 
okazji 41 rocznicy istnienia odbyło Tow. 
śpiewu „Harmonja" swe walne zebranie, 
któremu przewodniczył ks prób. Nowak. 
Po złożeniu sprawozdań z rocznej dzia
łalności wybrano ponownie dotychczaso
wy zarząd z długoletnim prezesem P- 
Bromką na czele.

— (Założenie bibijoteki publicznej w 
Czaczu.) Dzięki inicjatywie hr Żółtow
skich powśtała tutaj publiczna biblioteka 
i czytelnia.

— (Z jarmarku.) Jarmark w Śmiglu 
f'miał przebieg spokoiny. Z powodu de
szczu i niepogody kupujących było ma
ło. Jak zwykle, z Kalisza i Łodzi przy
było dużo kupców i handlarzy żydow
skich.

— ‘ WITKOWO. (Z rady miejskiej). Na 
drugiem z ¡rzędu posiedzeniu rady miej
skiej, któremu przewodniczył burmistrz 
Kujawski, dokonano wyborów poszczegól
nych komisyj a mianowicie: komisji fi
nansowo - budżetowej. rewizyjnej, sani
tarnej, elektrowni, budowlanej i opieki 
społecznej.
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Wstrząsająca tragedia małżeńska w Zbąszyniu
Kolejarz zastrzelił żonę i popełnił samobójstwo, pozostawiając siedmioro nieletnich 

dzieci
Zbąszyń, 15 lutego. 

Wczoraj o godz. 4 po południu w
Stefanowie około Zbąszynia kolejarz 
Jakób Birka zamordował swoją żonę 
Agnieszkę, a następnie sam popełnił 
samobójstwo.

Jedwabie w wagonie sypialnym
ekspresu Paryż - Hiegorełoje

Rewizja celna w Zbąszyniu wykryła 
w wagonie sypialnym pociągu Paryż— 
Niegorełoje ukryte w przedziale nr. 9/10 
nieoclone przedmioty, jak szale jedwab
ne i koronki. Przy odkryciu przemytu 
był obecny konduktor wagonu sypialne
go Mikołaj Hermann z Warszawy. Na 
niego padło podejrzenie. W toku do
chodzeń okazało się, iż przedział ten 
zajmował od Berlina do Schwiebus ja
kiś podróżny, który, mając bilet do Zbą
szynia, wysiadł wcześniej, nie życząc 
sobie zasłania łóżka. Konduktor Her
mann zaproponował władzom celnym 
delegowanie dwu urzędników na dal
szą podróż w celu wyśledzenia i areszto
wania ewentualnych adresatów prze
mycanego towaru. Zanim .pociąg stanął 
około 3 w nocy na stacji Konin, wsko
czyło doń dwu pasażerów i to Maurycy 
vel Mojsze Stadlin oraz Ghaim Schwar
zenberg. Obaj podróżni wydali się .po
dejrzanymi urzędnikom celnym oraz 
obsłudze kolejowej. Jadący razem z ty
mi osobnikami obywatel niemiecki 
również wyraził swoje podejrzenia. W 
kilkanaście minut po wyjeźdźie pocią
gu z Konina, Stadlin, jadący na bilet 
3 klasy, udał się do wagonu sypialnego, 
pytając o wolny przedział. Z kilku za
ofiarowanych wybrał przedział nr. 9/10 
i zamknął się w nim. Urzędnicy celni 
udali się za nim, lecz zastali łóżko roz-

Odsłonięcie tablicy 
śp. prof. Karwowskiego
W niedzielę, dnia 18 lutego r. b. o 

godz. 11,30 odbędzie się odsłonięcie 
tablicy na kamienicy Związku Leka
rzy P. P. Okręg Wielkopolski przy ul. 
Skarbowej 9 ku uczczeniu pamięci śp. 
prof. dr. Adama Karwowskiego.

śmiertelne porażenie
W czasie silnego wiatru nastąpiła 

chwilowa przerwa w dostawie prądu 
do Małccina w pow. wyrzyskim 40-let- 
ni kowal Stanisław Jarząb, sądząc, że 
błąd znajduje się w transformatorze, 
dostał się tam zapomocą podrobionego 
klucza. W czasie manipulacyj przy 
transformatorze został nagle porażony 
prądem wysokiego napięcia, skutkiem 
czego poniósł śmierć.

Na miejsce wypadku przybyła z 
Nakla komisja sądowo-lekarska.

Skazanie komornika
Bydgoszcz, 15 lutego. 

Sąd okręgowy w Bydgoszczy, roz
patrywał sprawę sprzeniewierzeń, do
konanych przez komornika sądowego, 
Stanisława Łuczkę, który dopuścił się 
sprzeniewierzenia pieniędzy publicz
nych na sumę 4.600 zł oraz usunięcia 
licznych akt, dotyczących spraw tych 
klientów, na krzywdę których powyż
szą kwotę sprzeniewierzył. Sąd po 
przeprowadzeniu rozprawy i wysłu
chania kilkunastu świadków, prze
ważnie pokrzywdzonych przez Łuczkę, 
skazał go na półtora roku więzienia i 
pozbawienie praw obywatelskich na 
przeciąg lat trzech.

Zmiana zarządcy 
w Browarze Wielkopolskim

Bydgoszcz, 15 lutego.
W związku z aresztowaniem pozo

stającego dotychczas w areszcie śled
czym zarządcy masy upadłościowej 
Browaru Wielkopolskiego, p. Kazimie
rza Kaczmarka, sąd konkursowy za
rządził usunięcie Kaczmarka ze sta
nowiska zarządcy i wybór nowego 
przez walne zebranie wierzycieli.

Zebranie to odbyło się pod prze
wodnictwem sędziego Hozakowskiego, 
który wyjaśnił, że zwolnienie Kacz
marka uważał za niezbędne ze wzglę
du na jego posunięcia, wyraźnie szko-

Birka strzelił do swojej żony na 
podwórzu oddając do niej 4 strzały z 
rewolweru. Widząc, że żona jego je- 
szcze żyje, podszedł do niej i oddał je
szcze jeden strzał w głowę. Żyła ona 
po wypadku jeszcze 15 minut. Do sie

bie zaś oddał jeden strzał w czoło 1 
padł trapem na miejscu.

Poprzednio oddał jeszcze 2 strzały 
do syna swego, który biegł matce swej 
na ratunek. Strzały jednakże chybiły.

Birka zostawił 7-mioro dzieci w 
wieku od 7 do 18 lat. (Tel. wŁ).

rzucone, Stadlina natomiast znaleziono 
w toalecie wagonu 3 kl., gdy przy 
otwartem oknie manipulował papiera
mi. Urzędnicy celni zatrzymali również 
Schwarzenberga.

Przeprowadzona rewizja wykazała, 
iż Schwarzenberg miał w walizkach pa
pier do pakowania, rzemienie, dwie pe
ronówki berlińskie. Jak ustalono, data 
wybita na peronówkach odpowiadała 
czasokresowi, w którym Stadlin był w 
Berlinie. Skąd więc Schwarzenberg, 
rzekomo nie znający Stadlina i nie wy
jeżdżający do Berlina miał peronówki 
berlińskie w swych walizkach? Dlacze
go Stadlin akurat w przedziale nr. 9/10 
szukał czegoś w łóżku? Dlaczego obaj 
oskarżeni zaprzeczają, jakoby się znali, 
a istnieją świadkowie ich ożywionej 
rozmowy? Jaka była rola konduktora 
Hermanna w tej sprawie? Gzy te po
szlaki są wystarczające do skazania?

Takie pytania nasunęły się na roz
prawie przed sądem okręgowym w Po
znaniu, toczącej się w dniu 14 bm. Sąd 
okręgowy rozpatrywał tę sprawę ponow
nie wskutek kasacji Sądu Najwyższego. 
Zeznania składali liczni świadkowie. 
Sąd w dniu 15 bm. uwolnił osk. Her
manna, a oskarżonych Stadlina i 
Schwarzenberga skazał na kary w wy
sokości 4 422 zł z zamiana na areszt. (S)

dliwe dla interesów wierzycieli i masy 
upadłościowej. Sąd zaproponował na 
stanowisko zarządcy masy dyr. Banku 
Bydgoskiego, p. Stanisława Zagór
skiego. Propozycję tę zebranie wierzy
cieli zaakceptowało. Równocześnie ze
branie uchwaliło powołać rzeczoznaw
cę z Poznania p. Schmidta, któremu 
powierzone będzie dokładne zbadanie 
działalności poprzedniego nadzorcy 
maisy upadłościowej.

Koń zabił rolnika
Kartuzy, 14 lutego.

Rolnik Józef Cyman z Miechucina, 
wracając powózką do domu uderzył 
kilkakrotnie biczyskiem konia, by go 
zmusić do pośpiechu. Przestraszony 
koń, wierzgnął i uderzył kopytem Cy- 
mana w głowę. Krótko potem Cyman 
zmarł.

Przed kilku tygodniami brat Cy- 
mana Fabjan, zginął również tragicz
ną śmiercią wskutek nieszczęśliwego 
upadku na lodzie.

Składki i pokwitowania
Na pomnik Serca Jezusowego: Matka 

z prośbą o zdrowie dla pracowitego syna 
1.80 zł; — razem z poprzednio pokwito- 
wanemi 380,90 zł.

Na fundusz szkolny zagranicą: F.
Lesandrowicz 5 zł; — razem z poprzednio 
pokwitowanemu 60 zł.

Na ochronkę Dz. Jezns na terenie
P. W. K.: Zebrane na podkoziołku Klubu 
Wioślarskiego 1904 — zł 41; — razem z 
poprzednio pokwitowanemu 80,50 zł.

Na Tow. Pań św. Wincentego a Panlo 
przy parafji farnej: Marja Żuromska 
10 złotych.

tragiczny koniec karnawału
Tajemnicze morderstwo w Inowrocławiu

Inowrocław, 15 lubego.
W ostatni dzień karnawału, t. zw. 

„Podkoziołek“, popełniono morderstwo, 
świadczące o zwyrodnieniu obyczajów. 
Na rogu ul. Toruńskiej i Plebanka, na
przeciw dawnego młyna zwanego popu
larnie „Belwederem“, prowadzili ze so
bą rozmowę podchmieleni 19-letni Ste
fan Rokicki (ul. Panny Marji 17), i 17- 
letni Stanisław. Gościniak (ul. Błonie 4).

Nagle Rokicki wyciągnął browning i 
strzelił do Gościniaka, trafiając go w 
głowę, przyczem kula przeszła na wy
lot. Członkowie straży pożarnej odnie
śli Gościniaka do pobliskiego szpitala 
powiatowego w beznadziejnym stanie. 
Okryta sadzą twarz Gościniaka świad
czyła, iż brał on udział w igraszkach za
pustnych.

Rokicki po dokonaniu zabójstwa

ng 4738

Aresztowanie dyrektorów .Volksbanku” 
w Bydgoszczy

Jeszcze sprawa upadłości banku Stadłhagen
Bydgoszcz, 14 lutego.

Z polecenia sędziego śledczego przy 
sądzie apelacyjnym w Poznaniu, p. 
Zygmunta Wolskiego, dokonano re
wizji w biurze instytucji bankowej nie
mieckiej p. i. „Deutsche Volksbank“ i 
następnie aresztowano dyrektora i

prokurenta tego banku, pp. Ernesta 
Kreffta. i Erwina Bigalke.

Aresztowania mają być spowodo
wane ukrywaniem przez zarząd ban
ku pewnych dokumentów w sprawie 
będącego w upadłości Banku M. Stadt- 
hagena.

Krwawe występy nożowców 
w noc popieicową

Dwie ofiary w Lesznie
Leszno, 15 lutego.

W ostatni wtorek karnawału doszło 
na tle porachunków osobistych do 
krwawej rozprawy na noże. Około 
godz. 20 w al. Krasińskiego wynikła 
kłótnia pomiędzy Fr. Ptaszyńskim, a 
braćmi Miecz, i Janem Rochowiakami, 
która wkrótce zamieniła się w krwa
wą bójkę, przyczem jeden z braci R. 
dobył noża i pchnął nim niebezpiecz
nie w brzuch Ptaszyńskiego.

Ptaszyński brocząc krwią, padł na 
ziemię. Nieszczęśliwego przewieziono

Żydzi uciekają z Austrii do Polski
Do Łodzi i okolicy przybyło już 500 Żydów 

Łódź, 15 lutego.
W związku z zaburzeniami w Au- 

strji daje się zauważyć masowy po
wrót Żydów do Polski. Jak zdołali
śmy ustalić, około 580 Żydów przyby
ło lilylko do samej Łodzi i najbliższe) 
okolicy. W sferach żydowskich panu
je przekonanie, że zbrojne starcia 
skończą się porażką socjaldemokra
tów, w których szeregach i to na naj
poważniejszych stanowiskach, znajdu
ją się głównie Żydzi. Z chwilą opano
wania sytuacji przez stronnictwa na- 
rodowe, ostrze skierowane zostanie

Nieletni chłopcy zamordowali gospodarza
Do zbrodni namówili ich sąsiedzi zamordowanego 

Kielce, 15 lutego.
Przed tygodniem, jak już donosili

śmy, we wsi Zebrzydowice, pow. stop- 
nickiego zabito, w dość tajemniczych 
okolicznościach, gospodarza miejsco
wego Jana Majchrzaka. Wszczęte na
tychmiast śledztwo doprowadziło do 
ujęcia sprawców zabójstwa, którymi 
okazali się młodociani przestępcy:

niezwłocznie do szpitala św. Józefa.
Krwawi nożowcy nie zadowolili się 

jednym występem, gdyż w kilka chwil 
później wszczęli bójkę na Rynku, gdzie 
ofiarą ich padł Jan Ptak, pchnięty no
żem w brzuch. Ptaka przewieziono 
również do szpitala św. Józefa.

Stan obu ofiar napadu jest bardzo 
poważny i budzi obawy o ich życie. 
Rochowiaków, znanych na tut. grun
cie, jako notorycznych złodziei i awan
turników, aresztowano i osadzono w 
areszcie.

przeciw Żydom, a ponieważ większość 
Żydów zamieszkałych obecnie w Au- 
strji posiada przynależność państwo
wą Polską ,w przewidywaniu przymu
sowej i w niebardzo dogodnych wa
runkach reemigracji sami obecnie dą
żą do Polski.

Przybysze ci znajdują miejsca w 
handlu i przemyśle, otaczani troskliwą 
opieką swych wpół wyznawców, szcze
gólnie zaś ze strony komitetu pomocy 
uchodźcom, który zorganizowany zo
stał w czasie masowej ucieczki żydów 
z Niemiec.

19-letni Władysław Sołtysek i 18-letni 
Józef Czerw.

Do popełnienia morderstwa namó
wili ich sąsiedzi Majchrzaka, Woj
ciech Sołtysek i Michał Zieliński, któ
rzy z zamordowanym mieli zatargi 
majątkowe.

Zabójców i podżegaczy osadzono w 
więzieniu w Busku.

zbiegł, dopiero około godz. 24 zgłosił 
się do komendy policji.

Gościniak był synem znanej w swoim 
czasie sekciarki, „biskupki“ Badaczy Pi
sma św., która jednak przed zgonem po
jednała się z Bogiem.

Policja czyni energiczne dochodze
nia, celem wyświetlenia istotnego tła 
zabójstwa.
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
ŻYCIE KULTURALNE WYSZŁY NOWE PIEŚNI POLSKIE

Czesław Marek, Witold Maliszewski, Piotr Perkowski — Jak wygląda kultura pie- 
śniarska w Polsce? — Niezbyt wesoło — Piękny odzew, ale bez echa: Moniuszko — 
Szymanowski bardzo trudny — Obecny Plon Towarzystwa Wydawniczego Muzyki 

Polskiej.

Red, Witold Noskowski, kierownik 
Działu Kultury i Sztuki wyjechał w 
sprawach redakcyjnych do VVarszawy. 
Zastępuje go red. Tadeusz Kraszewski. 
Godziny przyjęć niezmienione.

PLASTYKA I ZDOBNICTWO
Najbliższą wystawą w Instytucie Krze

wienia Sztuki pi. Wolności 14a będzie wy
stawa akwarel Tytusa Czyżewskiego, ry
sunków węglowych Hipolita Polańskiego 
oraz gwaszów i akwarel z z południa Fran
cji i Rzymu Kazimierza Tomorowicza. Na 
otwarciu słowo wstępne wypowie prof. 
Leon Dołżycki.

K. SŁ MORAWSKI WYGŁOSI ODCZYT NA AKADEMII PAPIESKIE!
Celem uczczenia dwunastej rocznicy 

rządów J. świątobliwości Papieża Piusa 
XI, odbędzie się w niedzielę 18 lutego br. 
o godz. 17-ej w auli Uniwersytetu Poznań
skiego „Uroczystość Papieska“. Organizuje 
ją Zarząd Główny Archidiecezjalnej Ligi 
Katolickiej pod protektoratem J. Em. ks. 
Prymasa, dr. A. Hlonda. Na uroczystej 
tej akademji referat pt. „Główne znamio
na Pontyfikatu Piusa XI“ wygłosił dr. Ka
zimierz Marjan Morawski. Świetne pióro 
wybitnego historyka znają z artykułów 
Czytelnicy „Działu“, który zdobył sobie 
ostatnio cenne jego współpracownictwo.

TEATR
Teatr „symultaniczny“. Ze Lwowa do

noszą nam: Dzisiejszy teatr jest, według 
dekoratora naszej sceny, p. Andrzeja Pro
naszki, „pudełkowym". Scena jest archi
tektonicznie oddzielona od widowni, a 
przez to nie można nawiązać stałego 
związku między widzem, a sceną. P. Pro
naszko na swym ciekawym odczycie 
przedstawił scenę „symultaniczną" jako 
teatr przyszłości. Różne są formy takiego 
teatru. W jednej n. p. scena centralna 
biegnie przez środek widowni, tak że wi
dzowie siedzą twarzami do siebie. W in
nej znów parter jest otoczony sceną niby 
pierścieniem, podzielonym na odcinki, na 
których odgrywa się w różnych dekora
cjach różne sceny. Odcinek rozświetla się 
w chwili grania, gaśnie gdy scena się 
kończy. Trzeci wreszcie sposób to okrągłe 
ruchome podjum, na którcm siedzą widzo
wie. Podjum to jest otoczone kołem przez 
okrągłą scenę, a urządzenie obrotowe 
zwraca widzów ku temu wycinkowi koła, 
na którym się gra.

SZKOLNICTWO
Współczesne metody nauczania zana

lizował dr. H. Rowid w „Ruchu Pedago
gicznym“. Autor omówił różne metody, 
kończy zaś twierdzeniem, że tylko wtedy 
cei wychowania może być osiągnięty, jeśli 
dziecko będzie przeżywało każdą fazę roz
wojową zgodnie ze swemi właściwościami 
psychicznemu (sn).

KTO ZAMAWIA MONUMENTALNE DZIEŁO?
Przed paru dniami doniósł Dział Kul

tury i Sztuki (nr. 65 „Kur. Pozn.“) że To
warzystwo Miłośników Historji w Pozna
niu podejmuje ważne wydawnictwo. Bę
dzie niem Bibijografja Historyczna Wiel
kopolski, obejmująca okres od czasów naj
dawniejszych, aż po powstanie wielkopol
skie r. 1918-19. Opracowuje ją świetny 
znawca dziejów Ziem Zachodnich, dyrek
tor Bibljoteki Raczyńskich, dr. Andrzej 
Wojtkowski.

Wszelako aby ważne to dla kultury na
rodowej dzieło mogło się ukazać, potrzeba 
jest 300 abonentów, którzy zgłoszą się jak 
najrychlej, oświadczając gotowość sub
skrypcji. Wynosi ona 60 złotych, płatnych 
vr dwunastu ratach po 5 złotych w miarę 
ukazywania się kolejnych zeszytów. Tylko 
w razie zgłoszenia się 300 abonentów, 
będzie można przystąpić do druku, który 
ma zacząć się w czerwcu rb., to też zachę
caliśmy gorąco do poparcia tego doniosłe
go dzieła.

Jesteśmy szczęśliwi, że możemy ogłosić 
już teraz drugą listę przedpłacicieli, prze
słaną nam przez Towarzystwo Miłośników 
Historji. Obejmuje ona 28 pozycyj, które 
napłynęły w ostatnich paru dniach, tak że 
razem liczba prenumeratorów doszła do 
czterdziestu czterech.

Potrzeba zatem jeszcze 256 abonentów. 
Vivant sequentes! Zaraz po otrzymaniu 
następnej listy, ogłosiryy ją w Dziale Kul
tury i Sztuki, a mamy nadzieję, że uzupeł
ni się szybko.a 6Ô

Bibłjografję Historyczną Wielkopolski 
zaprenumerowali w dalszym ciągu:

Bibljoteka Kórnicka, Bibljoteka Miej
ska w Bydgoszczy, Biuro Sejmu Śląskiego,

OCHRONA PRZYRODY
Ochrona roślin leczniczych. „Dzikie“ 

zrywanie roślin leczniczych, grozi nie
którym gatunkom wyniszczeniem, zwła
szcza teraz, gdy leczenie ziołami się 
wzmogło i popyt jest coraz większy. Wo
jewództwo krakowskie rozesłało do Sta
rost w spis roślin leczniczych podzielony na 
trzy grupy. Jedna zawiera rośliny, któ
rych niewolno wogóle zrywać, gdyż grozi 
im wyginięcie, w drugiej są takie, które 
wolno zbierać w promieniu 10 kim. od 
granic Krakowa i 3 kim. od innych miast, 
w trzeciej Wreszcie takie, które wolno zry
wać na całym obszarze województwa.

(I. M.)

Świeżo też jeszcze mamy w pamięci dr. K. 
Morawskiego jako prelegenta. Jego nie
dawno wygłoszone w Poznaniu odczyty 
o roli masonerji w rozbiorach Połski wy
warły niezapomniane wrażenie zarówno 
bogactwem treści, jak znakomitą formą.

Prócz głównego referatu na program 
„Uroczystości Papieskiej" złożą się — prze 
mówienie prof. dr. P. Gantkowskiego, pre
zesa Ligi Katolickiej oraz śpiewy Chóru 
katedralnego pod dyr. ks. dr. W. Gieburow- 
skiego, przy akompanjamencie na orga
nach prof. J. Pawlaka.

LITERATURA
Nowy Łocke nosi tytuł „Septimus“. 

Optymizmowi Lockego groziła nieraz pły
cizna, sentymentowi — sentymentalizm. 
Talent opowiadacza, oparty o duże wyro
bienie literackie, zatrzymywał go najczęś
ciej na granicy słabizny; tym razem tego 
nie dopiął. Sympatyczny na pierwszy rzut 
oka aferzysta Sypher jest w gruncie rze
czy kombinatorem i współczucia u myślą
cego człowieka się nie dorobi. Piękna Zora, 
która używa po próżniacku na podróżach 
— detto. Przygody Syphera, Żory i jej 
siostry Emmy, nazbyt stępa zdążają do 
końca, który łatwo przewidzieć: wskutek 
tego tom rozrósł się przez gadulstwo. 
„Rój“, który wydał „Septimusa“, zapowia
da nowe tomy Lockego. Oby drzemka, w 
której „Septimus“ był najwidoczniej pisa
ny, nie przeciągnęła się na nie. (In)

NAUKA
Tatany w nauce polskiej. Z Wilna do

noszą nam (zw): Tatarzy polscy mają 
swój Związek Kulturalno-Oświatowy, któ
ry zaczął wydawać mi.sięcznik „Życie Ta
tarskie“. W piśmie tem znajduje się kro
nika, mieszcząca ciekawe przyczynki do 
życia kulturalnego Tatarów polskich. Do
wiadujemy się m. in. że dwaj młodzi ma
gistrowie filozofji, mianowicie Ali Woro
nowicz i Mustafa Aleksandrowicz wyje
chali do Egiptu, zaś były docent Uniwer
sytetu wileńskiego dr. Osman Achmato- 
wicz obejmuje katedrę chemji na Uniwer
sytecie warszawskim.

Wydz. Bibljoteczno-Archiwalny w Kato
wicach, Seminarjum Historyczne Uniwer
sytetu Poznańskiego, Seminarjum Historji 
Prawa Polskiego Uniw. Poznańskiego, Za
rząd Miejski w Lesznie, Okręgowa Bibljo
teka Pedagogiczna, Kuratorjum Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego, Towarzystwo 
Przyjaciół Nauki i Sztuki w Gdańsku, 
Zbiory Bibljoteczno-Muzealne hr. Tarnow
skich w Suchej, Tadeusz Dutkiewicz, sę
dzia we Wronkach, Róża Erzepki w Poz
naniu, Teodor Filipowicz w Poznaniu, Ks. 
Kanonik Gładysz w Komornikach, Dr. Ste
fan Goldmann w Gdańsku, Dr. Kazimierz 
Gruszczyński w Poznaniu, Prof. Alfred Je- 
sionowski w Pszczynie, Władysław Kon- 
tiowicz, członek magistratu poznańskiego, 
B Łangowski, adwokat i notarjusz w 
Gdańsku, Tomasz Łyskowski, właściciel 
ziemski w Poznaniu, Józef Malkiewicz, a- 
ptekarz, w Poznaniu, Ks. Władysław Mą- 
kowski, dyrektor bibljoteki i archiwum 
diecezjalnego w Płocku, Prof. Wojciech 
Reising w Krotoszynie. Dr. Józef Seruga, 
dyrektor zbiorów muzealno-bibljotecznych 
v-- Suchej, Dr. Adolf Świdwiński w Łodzi, 
Wiesław Tucholka, właściciel ziemski w 
Marcinkowie Dolnem, Prof. Dr. Kazimierz 
Tymieniecki w Poznaniu, Prof. Dr. Zyg
munt Wojciechowski w Poznaniu, Stani
sław Wolski, aptekarz iv Lubawie.

Zgłoszenia należy nadsyłać pod adre
sem: Towarzystwo Miłośników Historji, 
Poznań, Góra Przemysława, Archiwum 
Państwowe.

Książki nadesłane
Józef Mestwin Musiałek: .Słowianie“. 

Część II. O zjednoczenie narodowe i pań
stwowe Słowiańszczyzny. Poznań, 1933. 
Nakl. Komitetu Propagandy Wszechsto- 
wiańskiej.

Edward Ligocki: „Prawnuczka Fau
sta“. Kraków 1934. Wydawnictwo Lite- 
racko-Naukowe.

„Estonia współczesna“.

Towarzystwo Wydawnicze Muzyki 
Polskiej (Warszawa) zajęło się ostatnio 

i pieśnią solową i wypuściło kolejno 
cztery zeszyty, a mianowicie: Czesława 
Marka „Na wsi“, Witolda Maliszew
skiego „Cztery pieśni“, Piotra Perkow
skiego „Uty‘japońskie i „Dwie pieśni“. 
Wszystko z towarzyszeniem fortepianu.

Pisałem w swoim czasie o słabym 
rozwoju pieśni artystycznej w Polsce i 
o zupełnym braku kultury pieśniar- 
skiej u słuchaczy, wykonawców a tak
że u kompozytorów. Zbadanie przy
czyn tego zjawiska sięgałoby daleko w 
głąb naszego życia muzycznego i sta- 

• nowiłobv obszerny temat sam dla sie
bie. W feljetonie wyczerpać się go nie 
da. Pod wpływem pięknego rozwoiu 
form lirycznych na zachodzie próbo
wał Moniuszko rozwiązać ten problem 
u nas (..Śpiewnik domowy“), ale natra
fił na tak głuchą obojętność społeczeń- 
st a i śpiewaków (zupełnie do estrady 
nie przygotowanych), że zniechęcił oię 
do pracy nad pogłębianiem tego gatun
ku twórczości. A był on chyba pier
wszym i ostatnim (jak dotąd) twórcą 
polskim, mającym dane do wypowia
dania się na większą ska.ę i w sposób 
trwały w tej najsubtelniejszej i najbar
dziej intymnej formi e

Ze współczesnych jedynemu Szyma
nowskiemu jest bliski ten rodzaj twór
czości, choć pisze on wiaściwie nietyłe 
liryki, ile poematy wokalne, wymaga
jące od wykonawcy bardzo poważnego 
przygotowania muzycznego i śpiewa
czego, Dlatego też pieśni jego nie zdo
łały się spopularyzować. Inni kompo- 
zytorowie polscy uprawiają pieśń so
lowa przygodnie i bez należytego wy
czucia specyficzności jej formy i wyra
zu. Piszą różnie: albo rzeczy banalne 
i naiwne, albo znów przeładowane łub 
przerafinowane. A liryki mają wtedy 
racje bytu, kiedy łącząc w sobie pro
stotę i celowość faktury (choćby w 
środkach nowoczesnych) z prawdą i 
szczerością wyrazu artystycznego, 
stają się dostępnemi dla wszyst
kich — zarówno dla słuchaczy jak i a- 
matorów-wykonawców. Niestety z mo
zołem trzeba byłoby szukać w naszym 
dorobku pieśni (poza Moniuszką i kil
koma znanemi i spopularyzowanemi 
melodjami) odpowiadających tym wa
runkom.

Z wydanych teraz, pieśni Marka 
(„Na wsi“) próbują kojarzyć umiarko
wany modernizm partji fortepianowej z 
melodjami ludowemi. Zeszyt obejmuje 
siedm pieśni, stanowiących rodzaj sui
ty. Każda pieśń posiada samodzielnie 
rozwiązujące się tło muzyczne, pełne 
błyskotliwych pomysłów rytmicznych, 
harmonicznych i zgrabnej polifonji. 
Najbardziej zrównoważoną i pięknie 
zamkniętą całością jest pieśń czwarta: 
„Niedola“, a najwięcej urozmaiconą i 
doskonałą w fakturze fortepianowej 
siódma: „Kasia“. Autor sam jest pia
nistą i dlatego może znać we wszyst
kich pieśniach przewagę instrumentu 
nad głosem. Całość po przeinstrumen- 
towaniu na orkiestrę, może robić je
szcze lepsze wrażenie.

Pisząc o Maliszewskim, łączy się je
go twórczość ze szkołą rosyjską; trud
no tego uniknąć wobec niezaprzeczal
nych śladów, jakie szkoła ta w jego 
muzyce zostawiła. Szczególnie w opu
sach wcześniejszych. Nie jest to prze
cież zarzut, lecz jedynie znak rozpo
znawczy. Tembardziej, że poprzez te 
zewnętrzne wpływy przebija się oblicze 
twórcy o rysach indywidualnych i wła
snej treści emocjonalnej. Pełne lirycz
nego wyrazu „Cztery pieśni" (do tłu
maczonych tekstów rosyjskich Puszki
na i Żukowskiego) świadczą o tem nie 
mniej, niż inne opusy tego poważnego 
autora. Szczególnie pierwsze dwie pie
śni: „Myślałem, że nie umie serce“ ęlo 
słów Puszkina i „Pieśń wiosenna“ do 
słów bukowskiego — pełne prostoty i 
świeżości, są wzorowemi przykładami , 
dobrze odczutej formy lirycznej. Oczy
wiście to wzory, których wartość po
lega nie tyle na oryginalności, ile na 
rzetelnem opanowaniu najistotniej
szych i wykazujących Najsilniejszą od
porność na działanie czdsu elementów 
fornaąlnych. Dobra forma zawiera w 
sobie zawsze zdolności regeneracyjne. 
Pozwalają jej one na przebicie się na 
wierzch poprzez grube często warstwy 
zapomnienia i długie okresy lekcewa
żenia. Powstaje znów wtedy do życia 
świeżą i pełna żywotności. Jak jest

właśnie z formą pieśni, która po okre
sie eksperymentowania i przerostu 
może wrócić do swego znaczenia tylko 
w tych najlepszych wypróbowanych 
kształtach, Ale pod warunkiem, że w 
treści i języku będzie odpowiadała du
chowi swego czasu.

Perkowski w „Utach“ japońskich 
Kwiatkowskiego daje ciekawe impre
sje, posługując się śmiałemi rzutami w 
partji głosowej i niezależnem prowa
dzeniem fortepianu. Ta dwutorowość 
niezawsze jednak działa korzystnie na 
formę. „Dwie pieśni“ (Pawlikowska 
i Staff) napisane znacznie później, są 
pomyślane bardziej organicznie i prze
prowadzone umiejętnie. Wyraz ich 
melancholijny i ciepły ma szczerość i 
wewnętrzne uzasadnienie zarówno w 
śpiewie jak i fortepianie, nie przełado
wanym w brzmieniu ani w fakturze.

St. Wieehowicz.
Poznań.

Didur i Sari w Katowicach. Donoszą 
ram z Katowic (ad): Na przedstawienie 
„Cyrulika sewilskiego“ przybyli tutaj z 
zespołem opery krakowskiej znakomici 
Adam Didur, który odtworzył Don Basilia, 
oraz Ada Sari, która śpiewała Rozynę. 
Figarem był p. Romanowski, Almawiwą p. 
Szymanowicz.

Z cudownego dziecka — wielki artysta,
Donoszą nam z Warszawy: Koncertem Fil
harmonii dyrygował Willy Ferrero (Ame
rykanin pochodzenia włoskiego, syn emi
granta). Prowadził symfonję Brahmsa 
c-moll, oraz urywki wagnerowskie i De- 
bussyego. Wrażenie było bardzo silne, Fer
rero jest w istocie znakomitym, natchnio
nym kapelmistrzem, a już dwadzieścia lat 
temu jako chłopiec ośmioletni, trzymał ba
tutę w ręku na estradach wielkich 
stolic, będąc rzadkim okazem cudownego 
dziecka-dyrygenta. Z cudownych dzieci 
rzadko bywają wielcy artyści. Ferrero jest 
jednym z wyjątków, k óre z pewnością po
twierdzają regułę jak chce znana zasada, 
ale potwierdzają ją w sposób dla słucha
cza istotnie nadzwyczajny.

Nowa opera rosyjska. W Leningradzie 
i w Moskwie wystawił Szostakiewicz swo
ją nową operę „Ekatierina Izmajtowna“. 
Krytyka utrzymuje, że od „Damy Pikowej“ 
Czajkowskiego, jest to pierwsza opera ro
syjska w wielkim stylu.

Więc nie będzie Lehara. Z Pragi dono
szą nam (mp): Rozeszła się pogłoska, że 
najnowsza operetka Lehara, „Giuditta“, 
ma być pozyskaną przez Narodne Divadlo. 
Okazuje się, że jest wprost przeciwnie. Le- 
har proponował dwukrotnie „Giudittę“ dy
rekcji Narodnego Divadla, lecz dwa razy 
spotkał się z odmową.

Pisma nadesłane
„Tęcza“. Nr. 2. Treść: S. Olszewski: 

„Zielona granica“. — F. Gibbs: „Prawda 
i humbug". — J. Kisielewski: „Ludzie do
brej woli“. — Dwa głosy. — W. Bronowski: 
„Rachunek sumienia trzeciej Republiki“.
— G. Beaumont: „Nadzieja“. V. West: 
„Panna Higginbottom“. — Dr. K. Troczyń- 
ski: „Marja Dąbrowska“. — Dr. J. Koller: 
„Taniec japoński“. — Dr. S. Bernat: „Por
celana droższa od złota'. — Dr. J. Makare
wicz: „Piękne miasto". — M. Miklaszew
ski: „Najnieszczęśliwsi z nieszczęśliwych“.
— S. Dobrzycki: „O czwartym wymiarze“.
— Inż. S. Glinka: „Lokomotywa". — S. 
Ordon: „Łowcy futer“. — W Bąk: „Wiersz 
o Polsce“. — Przegląd spraw miesiąca — 
Rozrywki umysłowe. — Adr. Red. Poznań. 
AL Marcinkowskiego22.

„Sztuki Piękne“. Źesz. 12. Treść: T. Se
weryn: „Drzeworyt Współczesny“. — Kro
nika artystyczna. — 16 stron rotograwjur 
jednobarwnych. — Adres Red. Kraków, 
Plac Matejki. Akademja Sztuk Pięknych.

„Głos Sądownictwa“. Nr 1. Treść: Ko
mitet Redakcyjny: „1929 — 1934“ — Nowe 
uposażenia sądownicze — N. P. Georgiew: 
„Sądy i sędziowie Bulgarji“ — Prot Dr. 
S Glaser — „Wolne prawo“ — Prof. L. 
Namitkiewicz: „Nowy Kodeks Handlowy“
— R. Moszyński: „K. P. C. i przywileje 
podatkowe Skarbu Państwa“. — H. pisch: 
„Ochrona' prawno-sądowa cudzoziemców 
w Polsce“ — B. Pogoda: „Uwagi do § 21 
niemieckiej ustawy prasowej“ — Dri E. 
Gicrgielewicz: „Ostatnie próba reformy 
prawa karnego w dawnej Polsce niepod
ległej“ — Dr. Z. Fenichel: „Świadectwo 
pracy“ — \A- Grzybowski: „Prawo o stowa
rzyszeniach a zrzeszenia funkcj. państw.“
— Poradnia prawnicza. — Kronika — O- 
rzecznictwo — Młody Prawnik. J. Jodłow
ski: „Nieprawidłowości i uchybienia wy
roku i system ich naprawy według K. P- 
C" — W. Szpakowicz: „Nieokreślone, war
tość przedmiotu sporu' — Kronika — Adr. 
Red. Warszawa. Miodowa 15.



Numer 73 Rurjer Poznański, piątek, l6 lutego 1934 Strona 9

DZIAŁ GOSPODARCZY
Z chwili

świat podziemi
Istnienie wysokich obciążeń podat

kowych i socjalnych pociąga za sobą — 
w długiej litanji skutków — podział 
produkcji na dwie kategorje: jawną i 
tajną, pracującą w świetle dziennem i 
podziemną. Ten podział, o którym mó
wimy, zarysowuje się coraz wyraźniej.

Doniedawna produkcja tajna, pod
ziemną, unikająca wszelkich obciążeń 
natury prawno-puhlicznej, znana była 
głównie w Lodzi jako „anonimowy“ 
przemysł włókienniczy. Teraz produk
cję anonimową znają także inne okrę
gi. Zna ją również Wielkopolska.

„Przemysł anonimowy“ jest speku
lacją, żerującą na nadmiernie u nas 
rozbudowanem ustawodawstwie socjal- 
nem i na wysokich ciężarach podatko
wych, obarczających produkcję prze
mysłową. Indywidua, trudniące się 
przemysłem anonimowym, to jednost
ki z tych samych band, które w okre
sie inflacji i spadku kursu naszej wa
luty zaludniały czarne giełdy, trudniąc 
się nielegalnym handlem walutami i 
złotem, łańcuszkowym i paskarskim 
handlem artykułami podlegającemi re
glamentacji.

Dzisiaj, gdy spekulacja walutowa, 
handel cukrem, mydłem, smalcem itd. 
przestały być źródłem lukratywnych 
interesów, krąg „businessów“ świata 
podziemi zwężył się do handlu żywym 
towarem, przemytem, narkotykami, no 
i do produkcji anonimowej.

Podobnie, jak tajne drukarnie do
starczają „bibuły“ zakonspirowanym 
odbiorcom, tak i tajne fabryczki do
starczają towaru wtajemniczonym i 
solidarnością paserską związanym 
handlarzom.

Już na pierwszy rzut oka łatwo od
gadnąć można, z jakiego elementu 
składa się „podziemny świat pro
dukcji“: oczywiście — głównie z Ży
dów!

Razem z falą żydowską, podmywa
jącą systematycznie nodstawy życia 
gospodarczego Polski Zachodniej, pły
ną ku nam nowe metody „pracy“ nie
legalnego handlu i przemysłu. Tylko 
ścisła solidarność, tak charaktery
styczna u Żydów, umożliwia anonimo
wemu przemysłowi bezpieczne zbywa
nie swych towarów.

Walka z przemysłem anonimowym 
na naszym terenie polegać musi z jed
nej strony na bezwzględnem tępieniu 
tajnych fabryczek, z drugiej zaś strony 
na popieraniu solidnych, polskich fa
bryk, drogą kupowania tylko znanych 
produktów krajowych u kupców-Pola- 
ków. W odniesieniu do przemysłu ano
nimowego polskie sfery gospodarcze 
powinny ściśle współpracować z orga
nami administracji państwowej, nie 
wahając się przed wskazywaniem po
licji indywiduów, okradających skarb 
państwa i instytucje socjalne w celu 
nielojalnej konkurencji z rodzimym 
przemysłem.

PODATKI I OPŁATY
(p) Pojęcie „partii". Czynnikiem decy

dującym dla określenia, jakie przedsię
biorstwa obowiązane są do wykupywania 
świadectw przemysłowych I kategorji han
dlowej jest pojęcie t. zw. partji, to znaczy 
większej ilości. Jest to pojęcie bardzo ela
styczne, zależne od pojęć gospodarczych, 
od miejscowości, od konjunktury. Sprawa 
komplikowała się jeszcze na skutek tego, 
że odwołania od orzeczeń karnych są skła
dane zarówno do komisji odwoławczej, 
jak i sądów powszechnych, wobec czego 
rozwinęło się podwójne orzecznictwo: Są
du Najwyższego i Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego, niejednokrotnie mię
dzy sobą sprzeczne. Sprawę wyjaśnił nieco 
Sąd Najwyższy w wyroku z 21 marca 1932 
r., stwierdzając, że cechą handlu hurtowe
go, decydującą o przynależności przedsię
biorstwa do kategorji pierwszej świadec
twa przemysłowego jest sprzedaż towarów 
w ilościach, któreby sąd na podstawie o- 
koliczności faktycznych, rodzaju towaru, 
jego ceny, przyjętych w danej miejscowo
ści zwyczajów i pojęć kupieckich i t. d. 
mógł uznać za „większe"* i przytem pod 
warunkiem, ażehy wypadki sprzedaży w 
większych ilościach stanowiły „przeważ
ną“ część ogólnej ilości tranzakcyj handlo
wych oraz ażeb; głównym, czyli przewa
żającym ilościowo elementem kupujących 
bylj kupcy i przemysłowcy, nabywający 
towar dla celów handlowych i przemysło
wych. Jednocześnie sąd wskazał na ko
nieczność powoływania w tych sprawach 
rzeczoznawców. Niestety powoływani w 
myśl tego wyroku nrzez sądy rzeczoznaw
cy częstokrmnie nie posiadają dostatecz
nych kwaiifikacyj. Dla tego organizacje 
gospodarcze czynią starania, by sądy zwra
cały się do izb przemysłowo-handlowych 
o delegowanie biegłych lub bezpośrednie 
zaopinjowanie sprawy, (k),

Konwencja handlowa i nawigacyjna
między Polskę a Czechosłowacją

Konwencja handlowa i nawigacyjna 
polsko-czechosłowacka, podpisana dnia 10. 
bm. w Pradze składa się z 31 artykułów, 
regulujących całokształt stosunków gospo
darczych między obydwoma krajami. Poru
szone są w niej zarówno sprawy osiedleń
cze, jak i sprawy obrotu towarowego, ko
lejowe, morskie i weterynaryjne. Posiada 
ona protokół końcowy oraz załączoną do 
niej konwencję weterynaryjną, składającą 
się z 13-tu artykułów wraz z protokółem 
końcowym.

Oprócz tego do konwencji załączone są 
dwie listy zniżek i fiksacyj celnych, przy- 
czem w liście A. Czechosłowacja udziela 
szeregu zniżek dla polskiego wywozu rolni
czego oraz innych produktów, interesują
cych nasz wywóz, w liście B. zaś Polska 
udziela szeregu zniżek na czechosłowackie 
produkty przemysłowe. Konwencja podle
ga ratyfikacji i wchodzi w życie w 15 dni 
pc wymianie dokumnetów ratyfikacyjnych, 
jednak obie strony mogą się porozumieć

co do wcześniejszego wprowadzenia kon
wencji w życie.

Termin wypowiedzenia konwencji wy
nosi 3 miesiące. Jednocześnie z konwencją 
zawarty został między obu kraj'ami układ 
kontyngentowy.

Podpisana w dniu 10. bm. konwencja 
polsko-czechosłowacka zastąpi konwencję 
z 1925 r. i 4 późniejsze protokóły, z których 
najważniejszym jest ostatni z 1928 r.

Konwencja handlowa i nawigacyjna pol
sko-czechosłowacka jest 8-mym zkolei u- 
kładem, zawartym na tle nowych warun
ków, wytworzonych przez wejście w życie 
nowej taryfy celnej. Przedtem zawarte zo
stały: 1) protokół dodatkowy z Belgją, 2) 
umowa handlowa z Austrją, 3) protokół ze 
Szwecją, 4) układ celno-kontyngentowy z 
Z S. R. R., 5) umowa celno-kontyngentowa 
z Danją, 6) układ taryfowy z Holandją, oraz 
7) układ ze Szwajcarją, podpisany w dniu 
5. bm.

OD PIĄTKU, 16G0 LUTEGO
W KINACH i

APOLLU

MAURICE CHEVALIER
w wielkiej szampańskiej komedji muzycznej
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KRONIKA GOSPODARCZA
Z KRAJU

(k) O ustawowe uregulowanie obrotu 
artykułami rolniczemi. Dnia 9. bm. odbyło 
się w Izbie Przemysłowo-Handlowej w 
Warszawie zebranie dyskusyjne, na którem 
p poseł Marjan Rudziński wygłosił wobec 
szeregu wybitnych przedstawicieli sfer 
przemysłowych i handlowych referat o pro
jekcie ustawowego uregulowania obrotu 
artykułami rolniczemi. W toku dyskusji 
przedstawiciele handlu zbożowego i prze
mysłu młynarskiego wskazywali na szereg 
bardzo poważnych przeszkód zarówno na
tury gospodarczej jak i prawniczej, na któ
re napotkaćby musiała ustawa, w razie jej 
realizacji w obecnem brzmieniu.

(k) Nowy Dziennik Ustaw R. P. W dniu 
14 hm. wyszedł z druku numer 13 Dzienni
ka Ustaw R. P.. w którym ogłoszone są m. 
in. następujące rozporządzenia o charak
terze gospodarczym: Rozporządzenie rady 
ministrów z dnia 20 stycznia br. o zmia
nie rozporządzenia rady ministrów z dnia 
11 kwietnia 1930 r. w sprawie statystyki 
celnej, oraz rozporządzenie rady ministrów 
z dnia 28 stycznia hr. o ustaleniu na rok 
1934 wykazu imiennego nieruchomości, 
podlegających wykupowi przymusowemu. 
Dalej rozporządzenie ministra komunika
cji z dnia 29 listopada 1933 r. o zmianach 
w rozporządzeniu ministra komunikacji z 
dnia 2 czerwca 1932 r. w sprawie wykona
nia ustawy z dnia 15 kwietnia 1921 r. o po
wołaniu Państwowej Rady Kolejowej. Roz
porządzenie ministra przemysłu i handlu 
z dnia 30 stycznia br. o składzie i sposobie 
działania komisyj szacunkowych, powo
łanych do ustalania wartości, majątku 
spółek akcyjnych. Rozporządzenie ministra 
skarbu z dnia 30 stycznia br. w sprawie

zryczałtowania podatku przemysłowego od 
obrotów dla drobnych przedsiębiorstw. 
Rozporządzenie ministra skarbu z dnia 10 
bm. o wypuszczeniu biletów skarbowych 
serji VI.

(k) Wypuszczenie biletów skarbowych
serji VL 15 bm. wypuszczone zostały do 
obiegu bilety skarbowe serji VI z trzy i sze- 
ścio-miesięcznemi terminami płatności w 
odcinkach po 1.000 i 10.000 zł ogółem do 
wysokości 50.000.000 zł. Odnośne rozporzą-

dzenie ministra skarbu z dnia 10 lutego 
br. zostało ogłoszone w Dzienniku Ustaw 
R. P. nr. 13, który ukazał się w dniu dzi
siejszym. Rozporządzenie to zawiera poza 
tern takie same postanowienia, jak przy 
wypuszczeniu poprzednich seryj biletów 
skarbowych. Mianowicie oprocentowanie 
biletów skarbowych serji VI wynosić bę
dzie: dla biletów z trzy-miesięcznym ter
minem płatności 414, zaś dla biletów z 
sześcio-miesięcznym terminem płatności —
5 proc, w stosunku rocznym; odsetki płat
ne będą zgóry przez potrącenie od wartości 
imiennej biletów. Sprzedaż biletów skarbo
wych serji VI odbywać się będzie w od
działach Banku Polskiego. Bilety skarbo
we serji VI wykupywane będą bez żadnych 
ograniczeń i potrąceń w okresie 6 miesię
cy od daty płatności w oddziałach Banku 
Polskiego oraz innych upoważnionych do 
tego instytucjach: po upływie tego okresu 
do czasu przedawnienia bilety skarbowe 
wykupywane będą wyłącznie przez kasę I 
Urzędu Skarbowego w Warszawie.

(k) Uprawnienia do wykonywania ro
bót budowlanych. Rozporządzenia Prezy
denta R. P. o prawie budowlanem i zabu
dowaniu osiedli z roku 1928 reg’ luje spra
wy dotyczące planów budynków i kierowa
nia robotami budowlanemi i postanawia, 
że wiele ważnych robót powinno być wy
konywanych pod nadzorem technicznego 
kierownika. Prawo budowlane nie okre
śla jednak, pomimo ustancwienia odpo- 
dzialności karnej w razie spowodowania 
niebezpieczeństwa dla życia i zdrowia 
ludzkiego, kogo należy uważać za fachow
ców wykonawców robót budowlanych i nie 
zawiera wyraźnego nakazu powierzania 
wykonania takich robót wyłącznie fachow- 
com, lukę tę zamierza rząd obecnie wy
pełnić przez nowelizację prawa przemy
słowego. Nowela przewiduje, że do sa
moistnego wykonywania rzemiosła wyma
gane jest naogół posiadanie'tytułu mistrza 
rzemiosła danego rodzaju. Projekt prze
prowadza zatem całkowite oddzielenie kie
rownictwa od wykonania. Techniczny kie
rownik robót budowl. nych będzie mógł 
wykonywać je własnym personelem tylko 
w tym wypadku, jeżeli sam posiada tytuł 
mistrza. Koncesjonowanie przemysłu bu
downiczych, o którem hvła mowa w pier
wotnym projekcie noweli do prawa prze
mysłowego, nie mieści się w projekcie 
wniesionym do Sejmu, jest jednak ponoć 
nadal rozważane w zainteresowanych mi
nisterstwach. (11

(k) Utworzenie domu składowego dla 
bawełny w Gdyni. Bank Gospodarstwa 
Krajowego przejmuje z dniem 1 lutego 
pewną ilość magazynów przybrzeżnych, 
jak i leżących w drugiej linji. które słu
żyć mają do przeładunków bawełny, ce
lem długo i krótkoterminowego przecho
wywania jej. Dom składowy bawełny po
łączony będzie z prawem wydawania kwi
tów warrantowych. (1)

Z ZAGRANICY
(z) Obniżka stopy dyskontowej w Ru

munii. Rumuński Bank Narodowy zdecy
dował obniżenie stopy dyskontowej z 6 do 
5 proc.

(z) Giełda praska zawiesiła notowania 
dewiz zagranicznych. Zainteresowanie 
giełd europejskich skoncentrowane do
tychczas na konsekwentnym spadku dola
ra i funta, przenosi się w chwili obecnej 
częściowo na problem korony czeskiej. Jak 
wiadomo, problem dewaluacji korony, o 
którym ostatnio wspomniał w przemówie
niu radjowem premjer czechosłowacki, ma 
wejść w stadium realizacji. W związku z 
tem od paru dni już obserwuje się na gieł
dach zagranicznych, jakkolwiek nie na 
wszystkich, spadek korony czechosłowac
kiej, a jednoczośnie w Pradze wystąpiła 
ucieczka od waluty krajowej oraz nerwo
wość, wyrażająca się w zwiększonych obro
tach walutowych i zwyżce dewiz zagranicz
nych. Według ostatnich wiadomości biu
ro giełdy praskiej zadecydowało zawiesić 
aż do odwołania tranzakcje dewizami za- 
granicznemi. Zagadnienie ustawowej de
waluacji korony, podobno o jej obecnej 
wartości ma być rozstrzygnięte w najbliż
szym czasie.

Moina lepiej...

Sukces firmy S.
Założenie: ponieważ ścisła obser

wacja zjawisk ujawniła, że stroną naj
bardziej. zaniedbywaną pod względem mu
zycznym jest dziecko, przeto ponowne spo
pularyzowanie gry na fortepianie i temsa- 
mem podniesienie zbytu fortepianów jest 
możliwe tylko w drodze edukacji muzycz
nej dziecka. Atak propagandowy trzeba 
skoncentrować przedewszystkiem na ro
dzicach.

Wykonanie: jeden z najlepszych 
artystów - fotografów wykonał 6 zdjęć, 
przedstawiających dziecko w wieku szkol
nym, grające na fortepianie. Każde z nich 
było małem arcydziełem: gra świateł i 
cieni, wyraz twarzy, kompozycje — już to 
samo stwarzało atmosferę muzyczną o nie
odpartej sile atrakcyjnej. Jednocześnie 
drugi fachowiec, także artysta w swym 
fachu, dorobił tekst, który w słowach pro-

stych, lecz zręcznych nawoływał rodziców 
do udostępnienia swym dzieciom korzyści, 
jakie daje gra na fortepianie. Całość zna
lazła się w postaci inseratów w prasie oraz 
u postaci listów bezpośrednich w domach. 
Rezultat? Sukces nadzwyczajny!

Ciekawe, bo sama metoda nie jest ani 
nowa ani oryginalna. Czem się tiumaczy 
tajemnica powodzenia?

Niewątpliwie samem założeniem, psy
chologicznie pierwszorzędnem Ale nie
mniej świetną realizatią techniczną. Mo
ment szczególnej wagi, przeto dobrze bę
dzie przypomnieć: wykonania rycin nie 
powierzono pierwszemu z brzegu fotom a- 
fowi, a tekstu nie układał domorosły lite
rat. W obu wypadkach pracowali artyści 
i oni wydobyli to, co stanowi kwintesencję 
wszelkie] reklamy: podejście od wrażliwej 
dla konsumenta strony i przedstawienie 
mu sprawy nawskroś przekonywająco. 
Temu zawdzięczać należy, że sukces firmy 
Steinway był zupełny. WU-EL.
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W angielskich pułkach lotniczych uprawia się z zapałem szermierkę. W tych dniach 
odbywają się zawody o mistrzostwo sił lotniczych w tym szlachetnym sporcie.

Cesarz Francuzów kuzynem sułtana tureckiego
Nieprawdopodobnem wydaje się twier

dzenie, że cesarz Francuzów Napoleon III 
był skuzynowany z turecką rodziną* suł- 
tańską. Szperacze historyczni, których 
uwadze nie ujdą nawet największe tajem
nice rodzinne, udowadniają jasno jak na 
dłoni, że tak jest. Trzeba im więc wierzyć, 
dopóki nie znajdzie się ktoś inny, który 
udowodni im omyłkę.

lak wiadomo, pierwszą małżonką ce
sarza Napoleona Bonapartego była Józefi
na Béauharnais, urodzona w roku 1763 na 
wyspie Martinique. Ojcem jej był tamtej
szy kapitan portu de la Pagerie. W dniu 
13 grudnia 1779 roku poślubiła Józefina 
v Paryżu wicehrabiego de Béauharnais. 
Pochodzący z tego małżeństwa syn Eu- 
genjusz jest protoplastą książąt rosyjskich 
Leuchtenberg, córka Hortensja zaś wyszła 
za brata Napoleona I, króla Holandji, któ
rej synem był późniejszy cesarz Na
poleon III.

Dalej jest wiadomem, że matką Józe
finy była kreolka, którą poślubił kapitan 
Tascher de la Pagerie. Siostra jej wyszła 
za dyrektora ceł wyspy Martinique Henri 
Dubne de Rivery. Z tego ostatniego mał
żeństwa urodziła się córka, której na 
chrzcie dano imię Aimée. Józefinę de la 
Pagerie i Aimée Dubne de Rivery były 
zatem kuzynkami. Pierwsze lata młodości 
spędziły one na wyspie aż do dnia, w któ
rym mała dziewięcioletnia Aimée udała 
się do Francji, do klasztoru w Nantes na 
wychowanie.

Po dziewięcioletnim pobycie w klaszto
rze, Aimée w towarzystwie guwarnantki

Kryzys
w zawodzie lekarskim

Dr. Stephan Burnett, jeden z kierowni
ków paryskiego Instytutu Pasteur‘a, za
brał głos w kwestji kryzysu w zawodzie 
lekarskim. Zdaniem autora konieczne są 
głęboko sięgające reformy w tym zawo
dzie, a to zarówno w interesie lekarzy jak 
i pacjentów. Jako pierwszy punkt refor
my stawia dr. Burnett konieczność poło
żenia większego nacisku na rozwój lecz
nictwa szpitalnego, na budowę i rozszerze
nie szpitali w wielu krajach. Drugim 
punktem miałaby być reforma w dzie
dzinie specjalizacji; zdaniem dr. Burnett‘a 
istnieje zbyt wielu lekarzy - specjalistów, 
na czem cierpią bezpośrednio pacjenci; 
niedomogę tę odczuwają specjalnie Stany 
Zjednoczone.

W wielu krajach europejskich istnieje 
nadmiar lekarzy oraz nadmiar chcących 
poświęcić się medycynie. Stąd też pocho
dzi olbrzymi spadek dochodów i zarobków 
lekarzy. Jak mówi dr. Burnett, 50% le
karzy w U. S. A. zarabia rocznie przecięt
nie 3 800 dolarów, co nie wystarcza na 
przyzwoite utrzymanie według norm tam
tejszych. W Niemczech n. p. lekarz o śred
niej praktyce zarabia przeciętnie 15 000 
marek, a tylko 28 lekarzy może się wyka
zać dochodem rocznym w sumie 100 000 
marek. W Stanach Zjednoczonych wypa
da jeden lekarz na każdych 790 mieszkań
ców, co mówi wyraźnie o nadprodukcji le
karzy. Duży jest również procent lekarzy 
w Japonji, gdzie jeden lekarz przypada 
na 1358, gdy tymczasem we Francji sto
sunek ten wyraża się cyfrą 1 na 1 697, w 
Jugosławii — 1 na 3 568. Najmniej leka
rzy posiada Persja, gdzie jeden lekarz wy
pada na 40 000 mieszkańców.

W jakim stopniu wzrósł przypływ kan
dydatów do tytułu lekarza? Jak podaje 
dr. Burnett w r. 1914 przypadało 128 stu
dentów medyków na 100 000 mieszkańców,,; 
w r. 1931 — już 236. Zwiększony napływ 
studentów oraz wzrost liczby lekarzy 
praktykujących nie idzie w parze, jak za
znacza dr. Burnett, ze wzrostem poziomu 
i obszaru wiedzy lekarzy. Dają się coraz 
bardziej odczuwać braki i luki w umiejęt
ności zastosowania wiedzy lekarskiej, co 
wynika ze słabego doświadczenia lekarzy. 
Ogólnie rzecz biorąc, dochodzi dr. Burnett

udała się w drogę powrotną do Martini
que. W drodze statek utonął podczas bu
rzy, a załogę i pasażerów przejął pewien 
statek kupiecki, będący w drodze do wy
spy Mallorki. Lecz i tym razem Aimée nie 
miała szczęścia. Statek został wzięty przez 
piratów algierskich pod dowództwem osła
wionego podówczas rozbójnika morskiego 
Mulai el Ainins, który wziętych do nie
woli ludzi wystawił na sprzedaż na rynku 
niewolniczym w Algierze. Urocza Aimée 
zwróciła na siebie uwagę namiestnika Al
gieru, który nabył ją za bardzo wysoką 
cenę w celu uczynienia z niej podarku 
swemu władcy, sułtanowi tureckiemu Ab- 
dulowi Hamidowi I. W roku 1782 odesłano 
Aimée wraz z kilkoma innemi dziewczę
tami do Stambułu. Padiszah liczył wów- 
cza lat 56 i więcej troszczył się o wypisy 
z koranu niż o swoje żony. Lecz urocza 
i miła Francuzka szturmem wzięła w po
siadanie serce sułtana.

Wkrótce Aimée stała się ulubioną żoną 
Abdul Hamida i zawładnęła nim całkowi
cie. Wpływy jej wzrosły jeszcze, kiedy 
dnia 23 lipca 1785 roku powiła syna, któ
remu na imię dano Mahmud, który po 
śmierci sułtana Selima III wystąpił na tron 
otomański jako Mahmud II. Dnia 19 sierp
nia 1817 roku zmarła Aimée w pałacu 
swym w Stambule w ramionach swego 
syna.

Z powyższego wynikałoby, że cesarz Na
poleon III i sułtan Hahmud II i potom
kowie jego byli ze sobą spokrewnieni.

W i P.

do wniosku, iż obecny stan rzeczy w dzie
dzinie lecznictwa i w zawodzie lekarskim 
domaga się wielu głęboko sięgających re
form dla załagodzenia kryzysu. Or.

Magja drogich kamieni
Już w najgłębszej pomroce dzieiów 

ludzkości zaznaczył się pociąg człowieka 
pierwotnego do blasku szlachetnych meta
li i drogich kamieni. Naokoło tych rzeczy 
owinęły się niby bluszcz pnący legendy i 
mity. Przypisywano poszczególnym klejno
tom tajemnicze siły i własności, a wiara 
ta przechowała się jeszcze do dzisiaj.

Metale np. chronią przed czarami; ołów 
więc broni od i. zw. uroku, złego oka; zło
to i srebro uszlachetniają napoje, czyszczą 
krew; żelazo odgania nieszczęście i spro
wadza fortunę, stąd więc zwyczaj przybi
jania podkowy na progu.

Perły oznaczają łzy, smutek; kto chce 
mieć piękny głos, powinien zetrzeć perłę 
na proszek, wmieszać ją do mleka i wypić. 
Onyks posiada złe i dobre właściwości; na 
dzieci urodzone w styczniu kamień onyksu 
zawieszony na szyi działa dobroczynnie, 
chroni je przed chorobą; natomiast pier
ścionki z onysem sieją między kochanka
mi niezgodę, kłótnie, nienawiść. Ametyst 
oznacza zaufanie i pobożność, szmaragd 
zmienia swoją przejrzystą barwę i mętnie
je, gdy ta, która go nosi na palcu złamie 
przyrzeczenie i nie dochowa wierności.

Opal przynosi nieszczęście; mieniące się 
jego barwy zapowiadają ciągłe przemiany 
losu i fortuny. Topaz jest ulubionym klej
notem przez marynarzy, świeci łagodnym 
żółtawym blaskiem, nawet w nocy; kto go 
nosi, ten nie ulegnie nigdy napadom cho
roby św. Wita. Rubin jest tarczą ochronną 
przeciw podstępnym chorobom przewle
kłym, jaspis natomiast oznacza mądrość 
i przenikliwość. Agat ma według Greków 
i Arabów cudowne właściwości leczniczej 
przyłożony do rany, zadanej przez ukąsze
nie jadowitej żmiji, leczy i wyciąga tru
ciznę.

Koral sympatyzuje ze swym posiada
czem; traci barwę, matowieje, gdy posia
dacz jego choruje, staje się nanowo świe
żym i połyskliwym — gdy ten odzyskuje 
zdrowie. Na wsi koral uważany jest jeszcze 
i dzisiaj jako talizman odganiający choro
bę a zwłaszcza choroby oczu. Uspokaja 

, nerwy chryzolit i wpaja nadzieję w serce

swego posiadacza. Szafir oznacza skrom
ność, stałość uczuć, wierność i cnotę. O 
szafirze mówi legenda, iż zmienia on bar
wę, gdy posiadaczowi jego grozi niebezpie
czeństwo, a w razie śmierci gwałtownej 
kolor szafirowy blednie stopniowo aż 
wreszcie przechodzi w barwę popiołu.

Or.

Szkoły początkowe 
w Laponji

W dzienniku stockholmskim „Svenska 
Dagbladet“ ukazał się interesujący arty
kuł nauczycielki początkowych szkół la- 
pońskich, miss Kally Holmstróm, w któ
rym opisuje ona warunki i system nau
czania koczowniczych szkół w okręgu po
larnym. Dzieci lapońskie chodzą do szko
ły w ciągu 4% roku, resztę czasu zaś 
spędzają na wędrówkach wraz ze stadem 
reniferów. W czasie właściwego roku 
szkolnego, gdy pozostają na jednem miej
scu, dzieci mieszkają wraz z rodzicami 
w t. zw. „kaatas“ czyli wigwamach lapoń- 
skich. Podłoga wigwamu pokryta jest ga
łązkami jodły, a pośrodku plonie ognisko, 
z którego dym wydostaje się przez dziurę 
w dachu. Ponieważ górna część namiotu 
napełniona jest dymem, Lapończycy naj
częściej leżą lub siedzą na podłodze. Zda
rza się, iż podczas surowej zimy tempe
ratura wokoło nóg wynosiła 7 stopni po
niżej zera, a wokoło głowy 7 stopni powy
żej zera. W lecie natomiast deszcz przecie
ka do chatki i ubrania i łóżka długo po
zostają mokre.

Praca nauczycielska wśród małych La
pończyków jest z początku bardzo trudna, 
ponieważ dzieci nie znają innego języka 
prócz lapońskiego i trzeba je dopiero uczyć 
po szwedzku. Wykazują one jednak wiele 
inteligencji i zainteresowania nauką. 
Zwłaszcza chętnie uczą się geografji i hi- 
storji i chciwie słuchają opowadań o 
„wszystkich dziwnych ludziach, którzy nie 
są Lapończykami“.

Wędrówki słynnych obrazów
W Edynburgu odbyła się niedawno wy

przedaż urządzenia domowego z licytacji. 
Pod młotek poszły rozmaite sprzęty i uten
sylia kuchenne, szafy, stoły, dywany etc. 
Wśród gratów znajdował się też obraz, za
kurzony, niepozorny. Obraz ten nabył za 
dwa szylingi pewien licytant, urzędnik 
bankowy. Po powrocie do domu urzędnik 
przyjrzał się obrazowi: jedyne, co mu się 
podobało w nim, to były złote ramy. Wyjął 
więc płótno z ram i wstawił w nie swoją 
fotografję w powiększonym formacie. Po 
kilku dniach przyszła mu do głowy myśl, 
aby sprzedać obraz: udał się do antykwa- 
rjusza i otrzymał za malowidło cztery szy
lingi.

Antykwarjusz odczyścił obraz i oto oka
zało się. że pod warstwą zwierzchnią ku
rzu i farby znajdowało się przepiękne ma
lowidło pędzla Reynolds1». Obraz nabyło 
od antywarjusza muzeum narodowe za su
mę 5000 funtów.

Niemniej romantyczną była historja 
jednego z obrazów Fr. Halsa. Pewien spe
kulant londyński nabył mały domek w o- 
kolicach Hamspstead w celu zburzenia go 
i wybudowania na nowym terenie eleganc
kiej willi dla siebie. Na strychu znalazł 
nabywca kilkanaście zwalonych na kupę 
starych obrazów w ramach i bez ram. Ku
piec nie znał się na sztuce, lecz ponieważ 
słyszał o tem, że czasem wśród takich sta
rych płócien znajdują się cenne okazy, 
wezwał eksperta i polecił ocenić obrazy. 
Okazało się istotnie, iż jeden z obrazów 
jest oryginalnem dziełem słynnego Fr. 
Halsa. Za obraz ten sprzedany do Amery
ki otrzymał potem kupiec 9000 dolarów.

Mediolańska „La Scala“ 
w Polsce

Za kilkanaście dni Polskie Radjo roz- 
pocznie cykl transmisyj szeregu audycyj 
operowych ze „Scali“ medjolańskiej. Wia
domość ta wzbudziła olbrzymie zaintere
sowanie wśród radjosluchaczy, którzy zy
skają w ten sposób możność słyszenia naj
wspanialszej opery w świecie.

Teatr La Scala w Medjolanie jest szczy
tem marzeń każdego śpiewaka i najlepszą 
drogą do karjery. Na świetność La Scali 
i jej wszechświatową sławę składa się sze
reg czynników. Widowiska, dzięki drobia
zgowemu przygotowaniu i środkom finan
sowym, postawione, są na poziomie arty
stycznym, nieosiągalnym dla innych tea
trów. Sezon w La Scali trwa zazwyczaj 
krótko, gdyż zaczyna się w grudniu, koń
czy zaś w kwietniu. Przedstawienia odby
wają się tylko 3 lub 4 razy na tydzień, po
zostały czas zaś przeznaczony jest na pró
by. Normalnym zwyczajem Toscaniniego 
było kilkadziesiąt prób z samą tylko or
kiestrą przed wystawieniem opery, która 
wchodziła na repertuar po raz pierwszy 
lub była wznawiana. Orkiestra ta — to 
jedna z najlepszych orkiestr na świecie. W 
składzie od 80 do 120 osób, zależnie od wy
mogów partytury. Słynnym jest również 
chór La Scali w składzie 120 osób, kiero
wany od szeregu lat przez mistrza Vene- 
ziani‘ego.

Na solistów La Scali skład« łię zespół 
najświetniejszych gwiazd,, których po
szczególne partje przechodzą do histo.rji 
sztuki.

La Scala dzisiejsza — to z jednej stro
ny ciągle aktualna i wzorowa doskonałość, 
z drugiej zaś — to historja, pełna tradycji.

Radiosłuchacze nasi poznali zresztą 
Scalę z szeregu audycyj płytowych, które
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Polskie Radjo nadaje od czasu do czasu w 
wykonaniu znakomitych zespołów prze
ważnie pod dyrekcją Malajoli.

W programie transmisyj Polskiego Ra- 
dja z „La Scali“ znajdują się m. in. „Gio- 
conda“ Ponchelliego, „Mojżesz“ — Rossi
niego, „Isabeau“ — Mascagniego, „Travia- 
lą“ — Verdiego, „Wertber“ — Masseneta 
i „Dybuk“ — L. Rocca.

Na scenie Scali odnosili również trium
fy najznakomitsi śpiewacy polscy. A więc 
Margot-Kaftal kreowała Kundry w wagne
rowskim „Parsifalu“, śpiewała również 
Brunhildę. Helena Zboińska-Ruszkowska 
w „Normie i Mefiście“, Pietraszewska w 
„Giocondzie“, Salomea Kruszelnicka w 
„Salome“ i „Elektrze“ R. Straussa, Ta
deusz Leliwa — zadziwi! swym Radame- 
sem w „Aidzie“, Adam Didur dał w ciągu 
kilku sezonów szereg partyj, Belina Sku- 
piewski śpiewał „Tristana“, Zygmunt Za
leski — „Borisa Godunowa“, śpiewała 
również w Scali Ada Sari, wreszcie Jan 
Kiepura wzbudził zachwyt w „Manon“ 
Masseneta i „Turandot“ Pucciniego.

Jednoroką „Stratosfery“
Mija akurat rok od chwili, kiedy 

zawiązał się osobliwy i znany po
wszechnie zespół artystyczno-literacki 
p. n. „Stratosfera“. Roczny żywot po
pularnej „Stratosfery“ odznaczał się 
rekordowem powodzeniem i niezwykłą 
frekwencją publiczności. Pewnego ro
dzaju rekordem jest też nieprzerwany 
roczny żywot zespołu, który mimo licz
nych przeszkód i trudności potrafił 
nietylko ostać się, lecz rozwinąć się i 
doszedł do wspaniałego rozkwitu.

Z okazji osobliwego swego jubileu
szu „Stratosfera“ wystąpi z wysoce o- 
ryginalnym programem. Zaintereso
wanie „jednoroką“ jest tak wielkie, że 
obawiać się należy nadmiernego natło
ku. Jubiluszowy program będzie prze
to powtórzony w następującym po
rządku: dziś w czwartek odbędzie się 
prapremiera za zaproszeniami dla wy
różnionych sympatyków, w piątek — 
dla inteligencji, w sobotę dla... studen
tów. P. T. Sympatyków uprasza się o 
odpowiedni podział i o łaskawe rezer
wowanie miejsc w sekretariacie Brat
niej Pomocy T. P. S. U. P. św. Marcin 
nr. 40.

A więc dziś w czwartek prapremie
ra programu jubileuszowego w sali N. 
Domu Akad. Początek o godz. 20.

TEATRY
Koncert symfoniczny

Dziś wieczorem o godzinie 8 kon
cert Orkiestry Symfonicznej stół. m. 
Poznania pod dyrekcją dr. Latoszew- 
skiego. Z okazji 25 rocznicy śmierci 
znakomitego symfonisty polskiego 
Mieczysława Karłowicza odegrane zo
staną dwa dzieła orkiestrowe: „Stani
sław i Anna Oświecimowie“ poemat 
symfoniczny — i „Odwieczne pieśni“. 
W środkowej części programu znajdu
je się Paderewskiego „Fantazja pol
ska“ na fortepian, którą odegra świet
ny pianista warszawski Bolesław 
Woytowicz, oraz najnowsza kompozy
cja Tad. Z. Kasserna „Koncert fleto
wy“ w wykonaniu prof. Augusta Bocz- 
ka. Koncrt fletowy zostanie po raz 
pierwszy odegrany z towarzyszeniem 
orkiestry.

Z Teatru Polskiego
Dziś wielkie arcydzieło. W. Szekspi

ra „Hamlet“. Jutro wraca na afisz sa
tyryczna komedja W. Raorta „Water- 
loo“. Codziennie odbywają się próby 
równocześnie z dwóch sztuk. W reży- 
serji K. Koreckiego sztuka Adama 
Grzymały Siedleckiego „Czwarty do 
bridga“, w reżyserji i przeróbce K. Szu
berta, krotochwila „Ciapciuś“. Reży
serzy Teatru Polskiego dostali do o- 
pracowania sztuki „Towariszcz“ Deva
la „Rodzina Słomińskiego“, „Iwar 
Kreuger“ Tapy.

Z Teatru Nowego
Dziś po raz 42 oraz jutro w piątek, 

po raz 43 rekorodowy komedjo-repor- 
taż „Pieniądz nie jest wszystkiem“. 
Wobec niebywale wzrastającej fre
kwencji dyrekcja Teatru zdecydowała 
pozostawić na repertuarze tę fascynu
jącą sztukę jeszcze kilka dni. co po
woduje wstrzymanie gotowych już a 
nader interesujących premier i iest 
wspaniałym sukcesem artystycznym 
teatru.
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Czyn a higjena moralna
Każdy człowiek ma swoją postawę wo

bec życia. Może on sobie sam nie zdawać 
sprawy z tego, co stanowi jej cechę istotną 
i podstawową; niemniej postawa ta będzie 
miaia zawsze swoją wyraźną fizjogndmję, 
zależną od całego szeregu takich czynni
ków jak religja, wychowanie, warunki ma
terjalne, ustrój społeczny itd. W społeczeń
stwie oczywiście będzie można wyróżnić 
pewien typ, względnie typy postaw, na 
podstawie których można znowu wniosko
wać, czy dany naród znajduje się na dro
dze kulturalnego postępu i wszechstronne
go rozrostu, czy też odwrotu na wszystkich 
frontach, starczego uwiądu i rozkładu. To 
samo oczywiście można powiedzieć o 
mniejszych grupach społecznych, a więc 
i obozach politycznych.

Na życie można patrzeć różnie —- jak 
wogóle na wszystko — zależy to w dużej 
mierze od wyboru punktu obserwacyjne
go, Inaczej na te same góry patrzeć bę
dzie taternik, a inaczej malarz. Dla jed
nego będą wysokie turnie i grożące śmier
cią przepaście terenem egzaminu dla woli 
i wyżycia się najszlachetniejszych pier
wiastków ludzkiej zdobywczości, dla dru
giego grą światła i barw, zlewających się 
w jeden zasadniczy półton. Inaczej patrzy 
na bitwę walczący w pierwszym szeregu 
żołnierz, a inaczej fanfaron ze sztabu czy 
przygodny widz z wyniosłości.

Zmierzamy tu do wyróżnienia dwóch 
zasadniczych tendcncyj w ustósunkowy- 
w aniu się wobec życia, dwóch postaw —■ 
czynnej i biernej, twórczej i kontempla
cyjnej, postawy producenta i konsumenta. 
Na szczycie można tu postawić jako do
skonałe ich upostaciowanie Prometeusza 
i Budhę, u dołu jako ich zawiązek awan
turnika i filistra.

A jaką postawa dziś dominuje i jakiej 
dziś właściwie przypisuje się większą 
wartość? Żyjemy mimo wszystko wciąż 
jeszcze pod znakiem filistra i z tej samej 
gleby wyrastającego „wieszcza“. „Mistrz“ 
z przymrużonemi oczami, aby lepiej wy
patrzeć to, co dalekie, a oddalić od siebie 
to, co bliskie, wieści, a tłum uczniów słu
cha z rozdziawionemi ustami. A kiedy 
zejdzie z piedestału i wysokich konturn 
na stopień ten, z którego wyszedł — fili
stra — i mówią mu; „No, dobrze, co bę
dzie za tysiąc lat, to już mniej więcej, ale » 
co robić dziś, jutro?" to, niestety, „wieszcz" 
zawodzi. Gałą sfórę czynu pozostawia się 
biednemu awanturnikowi, no, a ten uwija 
się jak może.

Czyż niema jednak innej drogi wyj
ścia? Niewątpliwie — jest. Można wiele 
przeszłości wziąć w siebie i daleko patrzeć 
w przyszłość, a zarazem prowadzić masy 
krok za krokiem poprzez morze skrzeczą
cej pospolitości ku wskazywanej ziemi o- 
biecanej, zawsze na czele, zawsze z po
święceniem i gotowością poniesienia 
wszystkich konsekwencyj, wynikających 
z głoszonych haseł. Tu leży tajemnica po
wodzenia wszelkich ruchów ideowych i 
miłości bezgranicznej dla wodza, która za
wsze rodziła się — dawniej — wśród szczę
ku skrzyżowanych szabel, a dziś — wśród 
świstu kul. Tylko w takich warunkach 
istnieje możność prawidłowego moralnego 
rozwoju walczącej grupy, którą uchronić 
może od rozkładu tylko trwały wysiłek, 
atmosfera wiecznej realizacji i farysowe- 
go lotu, atmosfera czynu, który jest dla 
moralności tem, czem świeże powietrze 
dla organizmu. O tej potrzebie pojawienia 
się nowych ludzi mówi Roman Dmowski

w swym ostatnim artykule w „Myśli Na
rodowej“.

Zadaniem więc naszem, wchodzącem w 
zakres podejmowanej przez ruch narodo
wy przebudowy moralnej, będzie świado
ma produkcja ludzi powyżej określonego 
typu, ludzi zdolnych do wzięcia na swe 
barki najcięższej odpowiedzialności, pro
dukcja zdolnych kierowników i wodzów. 
Będzie to najkapitalnicjszem zagadnie
niem przyszłego narodowego ustroju.

Podejmując jednakże w tym kierunku 
akcję, trzeba będzie jak zawsze liczyć się 
z pewnym stanem faktycznym, a więc z 
jednej strony trzeba będzie uwzględnić te 
wszystkie czynniki, które kształtują wyo
braźnie społeczeństwa, z drugiej zaś stro
ny szukać oparcia w tych grupach spo
łecznych, które mogą najlepszego do za
mierzonej akcji dostarczyć materjału.

Tym czynnikiem, symbolem, który nie
odłącznie związany jest z naszą kulturą, 
który ściśle zespolony jest z naszą kultu
rą, który ściśle zespolony jest z szerokiemi 
rzeszami naszego społeczeństwa, o przede- 
wszystkiem z ludem pracującym, jest po
stać Chrystusa. Świadczy o tem wiele rze
czy. Świadczą o tem przepełnione kościo
ły, tłumne procesje i zjazdy. Świadczy o 
tem i to, że nawet ci, których życie nie ma 
nic z Chrystusem wspólnego, zdobią się 
jego znakiem. Zastanówmy się jednak, czy 
symbol ten jest w życiu wspólczesnem 
czemś żywem? Gdyby tak było, to widzie
libyśmy praktyczne konsekwencje prze- 

elnionych kościołów, tłumnych procesyj 
manifestacyj, to nie spotykalibyśmy się 

na każdym kroku z wyzyskiem, kłam
stwem, obłudą, bandytyzmem i tchórzo
stwem. Nie wiadomo, kto jest za to odpo
wiedzialny: za tę potworną wprost dwu
torowość. Widocznem jest w każdym ra
zie, że w czasach dzisiejszych Chrystusa 
redukuje się coraz więcej do roli wygod
nego środka dla załatwiania celów ubocz
nych.

My, tworzący obóz narodowy, wiemy 
bardzo dobrze, czem jest chrystjanizm i 
jaką jest jego rola w kulturze zachodnio
europejskiej, a przedewszystkiem pol
skiej. Dlatego pragniemy Chrystusa na 
nowo ożywić, by przestał być podstawą za
kłamania dla takich czy innych sprycia
rzy, a przedewszystkiem — usypiania na
rodowej czujności i propagandy bierności.

Ożywić L zn. zrozumieć. Nie mamy by
najmniej zamiaru „przyczepiać“ się do ta
kich czy innych słów Chrystusowych i, 
bezmyślnie je powtarzając, umyślnie ca
ła Jego naukę jednostronnie naświetlać. 
Pragniemy tylko wniknąć w postawę za
sadniczą Chrystusa, której nie opuścił ani 
na chwilę i której potwierdzeniem jest 
każdy moment Jego życia. I tu Chrystus 
jawi nam się jako apostół, bezwzględny 
realizator, bojownik i bohater walczący 
natychmiast radykalnie i bezwzględnie ze 
złem we wszystkich jego odmianach; 
śmierć zaś Jego jest dla nas najwspanial
szym aktem protestu przeciwko ohydzie 
rzeczywistości; aktem, który dzięki swo
jej wymowie zapad! się w miljony dusz

Zamów książkę prof. tir. Stojanowskiego 
„Rasizm przeciw Słowiańszczyźnie“
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i już go nic zniszczyć nie zdoła. I tu nasz 
radykalizm zrasta się z chrystjanizmem w 
nierozerwalną całość.

Wspomnieliśmy powyżej, że poza tra- 
dycyjnemi symbolami, które należy oży
wić i którym należy przywrócić ich wła
ściwą treść, zwracać się trzeba do tych, 
którzy z natury rzeczy niosą w sobie naj
więcej bohatersk ości i czystości moralnej, 
uczciwości, którą zapewnia im stałe sty
kanie się oko w oko z przeciwnościami, — 
którzy pozostają stale w obrębie gwaran
tującego higjenę moralną — czynu. Za ta
kich uważamy ludzi pracy. Do nich się 
więc zwracamy. Dlaczego? Możemy na o 
odpowiedzieć słowami Norwida: ,.Bo inna 
jest treść myśli, pracy ręcznej drogą i- 
trzymana, inna samem myśleniem.. K ń- 
czy się więc na tem, że odstrzelona myśl 
od związku stopniowego z pracami, w 
chwilach trudnych powraca do onej-to lu
dowej inteligencji, i rozumu chł pskio-o, 
albo motywów ludowych, albo przysłów, 
albo legend i pieśni i tradycyj twhniz- 
nych nawet szuka... Często — już ,est za- 
późnol... Wtedy kość pacierzowa z m e
czem swoim, połączającym całość pracv w 
narodzie, się rozpada... na wspomnie ra 
przeszłości i tęsknienia do przysG-ścC. * 
Dlatego będziemy walczyć z całą energją 
o prawo swobodnego rozowoju tÿrh v is 
śnie szetokich warstw społeczeństwa.

Będziemy podniecać ich dusze i prze
dewszystkiem przekonywać, że nie mają 
się za kim oglądać, tylko polegać na so
bie, bo dziś prawie że wyłącznie spoczywa 
los i honor narodu na ich barkach, że więc 
walka o wielkość i wolność tego narodu 
jest walką o ich wielkość i wolność: z całą 
zaś stanowczością zwalczać będziemy tych, 
którzy świadomie, programowo, czy też 
nieświadomie przez swój bezgraniczny 
egoizm i głupotę brukają duszę ludu ja
dem nienawiści i obciążają wieczyście 
kompleksem niższości, aby ewentualnie na

Czy jesteś abonentem „GŁOSU“, dwutygodnika radykal
no - narodowego, organu twórczej myśli narodowej
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Z balu
Bratniej Pomocy U. P.

Jak wiadomo bal Bratniej Pomocy U. 
P. udał się dzięki wytężonej pracy zarzą
du z prezesem Pukackim na czele — do
skonale.

Nastrój panował świetny. Dobrze wy
wiązali się ze swych zadań wodzirejowi©, 
a więc: dyr. Grząślewicz. L. Kamczyński, 
J. Sawicz, Al. Włoch, St. Maciejewski.

Nad sprawnie funkcjonującym bufetem 
czuwał wiceprezes Jan Terlecki wspólnie

tym kompleksie budować przyszłą kul
turę.

W powyższych uwagach chcieliśmy po
krótce zwrócić luwągę na tę postawę, któ
rą można określić jako prometejską i zna
leźć punkt oparcia dla niej. Jeżeli, ten typ 
pojmowania życia w społeczeństwie prze
waża, zapisuje się ono złotem: literami w 
historji kultury.

To samo oczywiście można powiedzieć 
o obozach politycznych. Obóz polityczny, 
który w swoich szeregach wychowywałby 
typy radców, umiejących dyskutować o 
wszystkiem i niczem, gotowych do świato- 
burczych planów a w gruncie rzeczy tę
skniących za ciepłem przypiecka, obóz wy
chowujący conajwyżej dziecinnych awan
turników, skazanyby był prędzej czy póź
niej, i słusznie, na zagładę i musiałby 
„położyć“ i pogrzebać najzdrowszą nawet 
ideę. Miecz.

Jan Bielatowicz.
Powstaniemy!

Kryształą się na skrzydłach anielskich 
świty wschodu,

Płacze serce w jaskini niewoli —
Nie czuje jaśni ogromnej głodu: 
Cheronejską się dumą mozoli.
Uleciał anioł nad Tatry —
Ty wierzysz w legendy, nabodzie!
A pamiętasz ponoene wiatry
Sulkowskiego obozu
Krzyżową krew w Lwim grodzie?
Masz rany od powrozu,
Chrystusie narodów!
Powstań, Polsko! Niech w noc Twą do-. 

czesna
Obozu gwar, mieczowych godów.
Niech sławy męki westchną!
Niech sieją narodowy dzień!
— Módlmy się litanją serdecznych drgnień!

z p. Al. Anteckim. :
Tańce figurowe prowadzone były bez za

rzutu. W pierwszej, parze poloneza szedł J. 
M. rektor Runge z p. Garszyńską.

Czy jesteś członkiem 
Młodzieży Wszechpolskiej? 
(lokal - św. Marcin nr. 65)

Z organizaeyl akademickich
— Młodzież Wszechpolska — koło po

znańskie — rpzwija ożywioną działalność. 
Ostatnio odbyło się otwarcie drugiego 
kursu kandydatów, pozostającego pod 
kierownictwem kol. St. Golachowsklego.

Jeremiady
Alarm. O co chodzi? „Fenomenalne od
krycie“. Praca etyczna. Popychadło w biu
rze. Podział pracy w rodzinie. O powrót 
kobiety do rodziny. Czyn obywatelski 

i szczęście osobiste.
Czasopisma kobiece i artykuły, omawia

jące sprawy kobiece, zaczęły ostatnio 
gwałtownie bić na alarm. Groźne chmury 
klęsk i kataklizmów zbierają się podobno 
na horyzoncie świata. Panowie reformato
rzy i działacze społeczni powinni baczną 
uwagę zwrócić na to, bv wyzuta z posady 
i „pozbawiona poczucia obywatelskiego" 
kobieta nie cofnęła „rozwoju kultury o 
dwa wieki wstecz", a spadając do „roli 
niewolnicy", nie pociągnęła za sobą w 
przepaść „kultury ogólnej i etyki społecz
nej". Lepiej już zrezygnować w obliczu 
takiej katastrofy z „męskich ambicyj" i 
wziąć się do pracy „domowej", niż brać na 
swoje barki odpowiedzialność za zrujno- 
wanie kultury.

Ale na cóż te wszystkie alarmy, te je
remiady na temat odbierania kobietom 
prawa do pracy? I o co chodzi? Tak, o 
co tu właściwie chodzi?

Może nie wszystkim czytelniczkom i 
czytelnikom wiadomo, że istnieje w Pol
sce grupa kobiet, która dokonała fenome
nalnego odkrycia", naprawdę fenomenal
nego i równego jak na wiek 20-ty. Treść 
tego odkrycia brzmi mniejwięcej następu
jąco:

„Kobieta posiada taki sam instynkt

feministek
pracy, taką samą jej potrzebę I takie sa
mo do niej prawo jak mężczyzna. Kobieta 
nie może być pasorzytem, hodowanym 
przez inną jednostkę. Obowiązkiem jej jest 
praca. Niema żadnego uzasadnienia na to, 
żeby kobieta w domu spędzała czas bez
czynnie".

Zgoda! Sądzę, że nawet już Adam, ska
zany na pracę po wypędzeniu z raju, nie 
byłby innego zdania, choć z drugiej stro
ny wątpię, czy ten sam Adam i jego po
tomkowie — ludzie wszystkich wieków i 
krajów — uważaliby za słuszne, że tylko 
człowiek, który ma posadę, pracuje twór
czo, że tylko praca zarobkowa ma wartość 
etyczną. Każda praca, mojem zdaniem, 
podjęta dla godziwego celu i spełniona su
miennie i z ochotą, nawet zdegradowana 
przez grupę wspomnianych pań do roli 
kopciuszka praca domowa kobiety, ma 
swój urok i niezaprzeczoną wartość 
etyczną.

Zajęcia domowe kobiety, zaniedbane w 
wieiu wypadkach z powodu jej zajęć za
wodowych, oddana na laskę i niełaskę lo
su, w najlepszym razie pod wyłączną opie
kę służącej, dokonują często swego suchot- 
ni czego żywota na zgliszczach domowego 
ogniska, a ta która mogłaby być panią i 
królową we własnym domu, zaprzedawszy 
się w niewolę pracy zawodowej, jest czę
sto tylko popychadlem w biurze.

Niewątpliwie, że w wielu wypadkach 
praca zawodowa kobiet jest tylko smutną

koniecznością, wywołaną obecnym kryzy
sem gospodarczym: dopomaga ona często 
do załatania dziur w budżecie domowym, 
w którym co chwilę coś się psuje, coś się 
rwie z powodu redukcyj i obniżek pensyj 
ojców i mężów..Niewątpliwie też nikt nie 
myśli o tem, by odebrać kobiecie prawo 
do pracy wogóle. Niemniej jednak przy
znać trzeba, że fakt zarobkowania tak du
żego procentu kobiet może istnieć tylko w 
takim okresie depresji, jaki jest obecnie. 
Może to być tylko czemś przejściowem, bo 
powołaniem ogółu kobiet nie jest przecież 
praca zawodowa. Jeżeli w rodzinie ko
bieta i mężczyzna będą starali się o dobrą 
materjalne, zajęci będą zarobkowaniem, to 
któż zajmie się wychowaniem młodego po
kolenia, kto będzie się troszczył o ducho
we i moralne oblicze rodziny? Kto będzie 
pielęgnował kulturę narodową, której o- 
parciem jest rodzina?

Hasło powrotu kobiety do rodziny nie 
jest tylko hasłem „stereotypowem" teore
tyzujących reformatorów społecznych. O 
powrocie kobiety do rodziny mówią ludzie, 
którzy głębiej i dalej sięgają w przyszłość. 
Zresztą życie samo hasło to zaczyna wy
suwać na plan pierwszy i zaczyna doma
gać się realizacji jego nietylko ze wzglę
dów ekonomicznych.

Dzisiejszy demoralizujący materjalizm, 
jaki opanował świat cały, wciągnął w or
bitę swego zgubnego działania i kobietę, 
zwłaszcza kobietę zarobkującą, a z nią za- 
kradł się do rodziny, podcinając więź du
chowej i bezinteresownej łączności. Rodzi
na zmaterjalizowana, nie mająca silniej
szych podstaw moralnych, rozprzęga. się 
— a z jej upadkiem grozi upadek narodó

wl. Powrót kobiety do rodziny może za
pobiec temu upadkowi i rozprzężeniu. Rąk 
do pracy w opuszczonym przez kobietę 
zawodzie napewno nie zabraknie. Zwięk
szy się natomiast popyt na pracę ludzką, 
co wpłynąć może na podniesienie płać i 
podniesienie stopy życiowej, a w związku 
z tem zwiększona konsumpcja może przy
czynić się do ożywienia produkcji.

Praca zaś dla kobiet w domu również 
nie zbraknie. Zbyt dużo bowiem w rodzi
nach naszych jest zaniedbań i niedocią
gnięć, by kobieta miała czas na „znalezie
nie się w próżni".

Kółko rodzinne nie jest bynajmniej dla 
ogółu kobiet za szczupłym terenem dzia
łania (o jednostkach w tym wypadku nie 
mówię) zważywszy, że do zajęć domowych 
kobiety zalicza się nietylko troskę o kuch
nię i Spiżarnię — choć i to jest sprawą 
ważną ze względu na zdrowie rodziny — 
ale przedewszystkiem troskę o wychowanie 
dzieci i o stworzenie z każdej rodziny 
choćby tylko konsumenta narodowej kul
tury, jeśli już nie pewnego ośrodka twór
czego tej kultury.

Tego rodzaju praca w rodzinie nie mo
że w kobiecie zagłuszyć poczucia obywa
telskiego. Przeciwnie, praca ta będzie naj
większym czynem obywatelskim i narodo
wym kobiety. Jestem przekonana, że w 
tej rodzinie, przez nią kierowanej, kobieta 
będzie czuła się lepiej, niż na jakiejkol
wiek posadzie, bo tu w szczęściu swoick 
najbliższych znajdzie i szczęście osobista, 
którego żadna posada bezpośrednio dać 
jej nie może.

ŁUCJA CZARifpWSKA.
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Zużyte lampy raJjowe zraeleszTaiira 
ją oJIłśor. Już jeJua nowa lampa 
PHILIPS ’’MINrKATT”
Jaje wyi-ażną poprawę auJycji.
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RADJO
Piątek, dnia 16 lutego 1934 r.

Poznań (346 m) 13.00 płyty; 14.02 giełda; 
17.50 skrzynka rolnicza; 19.20 „Weekend“ 
— wygł. prof. Kilarski; 22.40 płyty.

Warszawa (1415 na) 7.00 audycja poran
na: 12.05 zespół salonowy Tad. Seredyń- 
skiego (tr. ze Lwowa); 15.40 konkurs teno
rów (płyty): 16.10 lekka muzyka instru
mentalna — (płyty1; 16.40 przegląd wy
dawnictw'. 16.55 recital śpiewaczy Jadwigi 
Hoppe; 17.25 muzyka na dwa fortepiany; 
w program.e Duetino F. Buzzoniego i Su- 
itta S. Rachmaninowa; 17.50 „Z teorji 
praktyki rolniczej“: 18.00 odczyt dla nau
czycieli pt. „Szkoła dawna a dzisiejsza“ — 
wygi. nacz. Włodzimierz Gałecki; 18.20 
muzyka lekka z kaw. Italia, ork. Ark. Kla
to; 19.20 dokąd jechać w święto?; 19.25 fe
lieton aktualny: 19.49 wiadomości sporto
we: 13.43 komunikat śniegowy z Krako
wa: 19.47 dziennik wieczorny; 20.00 „Myśli 
wybrane"; 20.02 pogadanka muzyczna — 
wygł. dr. Alicja Simonówna; 20.15 koncert 
symf. z Filharm. Warsz., ork. pod dyr. 
W. Bierdiajewa i J. Enesco (skrzypce); 
w przerwie „Nowości literackie" — wygł. 
p. Hermina Naglerowa (feljeton literacki); 
22.49 muzyka taneczna z rest. Gastronomja.

z Atoneum; Sztokholm: 20.00 recital 
skrzypcowy Juana Manena; Oslo: 20.00 
koncert symf.: Berlin: 20.35 koncert muzy
ki współczesnej: Huizen: 20.40 koncert 
symf.; Mediolan: 21.00 koncert symf.; Pra
ga: 21.00 koncert z udz. Wandy Landow
skiej; Wiedeń: 21.00 koncert symf.; Poste 
Parisien: 21.10 koncert symf.; Paryż (Radio 
Paris): 21.45 „Kupiec wenecki" — tragedja 
Szekspira, muz. Rabauda; Londyn Reg.: 
22.15 koncert kameralny.

— Książkowa. Za niewykorzystany ur
lop nie należy się później pieniężne wyna
grodzenie. (K)

— Szczerka-Styrka. W sprawie nazwi
ska — Urząd Wojewódzki; w Berlinie na
leży powierzyć tę sprawę Konsulatowi Ge
neralnemu R. P., Kurfiirstenstrasse 137. W 
"sprawie zmiany nazwisk: Ustawa z 24. 10. 
1919 — Dz. U. 1919, poz. 478; ustawa ta roz
ciągnięta na województwa kresowe rozpo
rządzeniem Rady Min. z 4. 7. 1921 — Dz. U.

1921, poz. 423, i ni. b. dzielnicę pruską usta
wą z 23. 6. 1921 — Dz. U. 1921, poz. 511; 
rozp. wykonawcze — Dz. U. 1921, poz. 678. 
— Na zapytanie trzecie nie możemy podać 
skuteczniejszego sposobu, niż poszukiwa
nia po wiadomych wśród rodziny miej
scach pobytu. (K)

— L. E. Już wyjechał z Poznania. Obec
nie podróżuje, więc nie znamy adresu. (K)

Jai!
Nowoczesne odbiorniki i urządzę 

radjogramofonowe
i“ Biuro Radiotechniczne, Poznań,
I i Gwarna 11. Telefon 35-55.

ng 4756

Dobre anociówki kupujemy
w fmie„OGNlWO'* Poznań, W.Garbary 19

Pg 2 851-0,111

Programy zagraniczne. Rzym: 16.00 re
cital fort. Alfreda Corbot; Lahti: 19.10 kon
cert symf.; Bukareszt: 20.00 koncert symf.

Korespondencja 
z Czytelnikami naszymi

— P. Józef Bauer. Miesięcznik „Archi
tektura i Budownictwo“, wydawnictwo 
Spółd. Wydawn. Architektów Polskich“, 
Warszawa, ul. Wspólna 40. — „Architekt", 
miesięcznik, wydawnictwo Zw. Architek
tów Województwa Krak, Kraków, ul. Ba
sztowa 17. (K)

— Hipoteka 30.000 mk 1918. Kaucja u- 
traciła wartość wskutek dewaluacji marki. 
Strata Pańska wynosi około 680 zł. W 
sprawie ubezpieczenia radzimy przypom
nieć sprawę w instancji, do której Pan się 
zwrócił ze skargą. Sprawy hipoteki nie 
możemy rozstrzygnąć, nie posiadając do
kładnych dat; nie wiemy też, jak sąd ją 
rozstrzygnął. (K)

— Dewaluacja. Równowartość ceny 
kupna wynosi 1500 zł, równowartość 
uiszczonych spłat razem 889,80 zł. Razem 
z zaległemi odsetkami kupujący powinien- 
by jeszcze zapłacić około 860 zł. Po za
płaceniu tej kwoty można mu udzielić 
przewłaszczenia. Prowizja 2 proc, wynosi 
30 zł. (K)

— Narodowiec W. Spór nie jest istotny. 
Ustawodawstwo pracy w Polsce operuje 
określeniami „pracownik umysłowy“ i 
„pracownik fizyczny". (K)

— M. S. Równowartość 55 zi, odsetki nie 
należą się. (K)

Film wielkich kreacyj 
aktorskich

Wiele już razy wykorzystywano miłość 
macierzyńską, jako temat do filmu. Wia
domo, że nic nie potrafi tak rozczulić i 
wzruszyć, jak umiejętnie pogłębiona myśl 
o wielkiej miłości matki do dziecka.

Doskonały znawca duszy ludzkiej, zna
komity twórca „Bocznej ulicy“, reżyser J. 
M. Stahl, stworzył dla Universalu nowy 
film p. t. „Zaledwie wczoraj“..., w którym 
problem miłości wogóie został wzniesiony 
na niespotykane dotąd wyżyny. Stahl po
kazał w tym filmie coś nowego, ciekawie 
i oryginalnie podszedł do tematu. Rozpo
rządzając wybornemi warunkami pracy, 
zwłaszcz pierwszorzędnym zespołem aktor
skim, z Margareł Sullavan i John Bole- 
sem na czele, stworzył fiim, daleko odbie
gający od panującej obecnie powszedniości.

O wartości tego arcydzieła mogą po
świadczyć następujące fakty:

1) Akademja Filmowa w Hollywoodzie 
proklamowała „Zaledwie wczoraj“ ... 
za najlepszy z dotąd stworzonych 
filmów życiowych.

2) Margaret Sułlavan uznano za naj
bardziej utalentowaną artystkę dra
matyczną Ameryki.

3) O roli John Bo’esa w „Zaledwie 
wczoraj“... mówi się, jako o najlep
szej jego dotychczasowej kreacji.

„Zaldwie wczoraj“ należy do filmów, 
które zdarzają sie rzadko i które muszą 
wzruszyć i przemówić do serca każdego 
widza.

Film ten nkaże się na ekranie kina 
„Słońce“ poraź pierwszy w sobotę, 17 lu
tego. Pg 2890

KSIĘGI STANU CYWILNEGO
Zgony:

Dnia 14 bm. zgłoszono: Julja Brzę- 
kowska z d. Trybulcówna. wdowa, 65 lat. 
Otylja Strauchmann z d. Anton, 75 lat. 
Elżbieta Arwa z d. Stieb, 55 1. Walenty
na Nadolna pół godz. Stanisław Ada
miak, kierownik magazynu, 27 1. Stani
sława Weiss z d. Mikołajczak, 35 1.

Za ogłoszenia i reklamy odpo- 
powiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.
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Zdarza się, że ten i ów z Szanownych 

Czytelników nie otrzymuje regularnie 
„Kurjera Poznańskiego“ w następstwie 
czego mógłby zarzucić nam niedbalstwo. 
Prosimy zatem o powiadomienie nas każ
dorazowo i jak najśpieszniej o wszelkich 
niepunktualnościach lub innych usterkach 
w dostawie naszego pisma a postaramy 
się o ich usunięcie. Wszyscy Czytelnicy 
nasi otrzymywać winni „Kurjera Poznań
skiego“ regularnie i punktualnie.

Administracja „Kurjera Poznańskiego“ 
Poznań, św. Marcin 70.

IIIIIlllllIllllliillllllHIlilliliilllllilllllllllllllllllllllllllllilllliHilllllllll!

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci, ś. p.

Teodora Kioeskego
odprawi się

msza św. żałobna
w sobotę, dnia 17. bm. o godz. 9 w kościele 
parafjalnym Bożego Ciała, o czem zawia
damia
zg 5582 żona i rodzina.

Nagromadzone w ogromnych ilościachRESZTKI
wyprzedajemy obecnie ZA BEZCEN.

Towary zakupione specjalnie na Biały 
Tydzień oddajemy w dalszym ciągu 
dopóty zapas starczy — po niezmienio
nych nadzwyczajnie niskich cenach.

ZNALAZŁAM!
PUDER
PRZYLEGAJĄCY

pomimo wiatru, stoli
ca lub deszczu, upra
wiania sportów lub 
tańca — oraz nadają
cy skórze nieopisane 
piękno l łwleiose. 
Niema już błyszczą
cego nosa I połysku
jących, zgrzanych 
twarzy. 3,030.050 ko
biet—gwiazdy sceny 
I ekranu, znane pię
kności, piękne kobie
ty wszystkich krajów 
świata — używają, 
znakomitego parys
kiego Pudru Tokę/ 
lon na Piance

Spróbuj PudruToJłolon, 
a mqdg me tmjjesz 
)Ui żadnego innego 

dru.. ;

Gratis. Karda czytelniczka niniejszego pin 
m°ze Otrzymać bezpłatnie Luksusową Kaset 
Piękności, zawierane, Krem Tokalon (różo 
• biały), oraz rozmaite odcienie Pudru Tokab 
Należy przesłać 70 groszy w znaczkach na zwi 
przesyłki, opakowania i innych kosztów, do firi 
Ontas, oddział 6 - A Warszawa, ul. Traugutta

DOM HANDLOWY ng 4 946/7

F. WOZHIAlt
DA7WAM __ir (ul. Rynkowa)

z branży sztucznych nawozów z języ
kiem polskim i niemieckim poszukuje 
poważna firma. Oferty z fotografją i po
daniem żądanej pensji prosimy przesłać 
pod „Zdolny“ do Biura Ogłoszeń „Par“, 

Katowice, Poprzeczna 8.
Pg 2897-71,14

tiiżarowy
z przyczepką, razem lOtonn, 
marki Krupp, zaraz na 
sprzedaż. zg 5580
Hirschfeld, Szamotały

DZIECIĘCE
sukienki, sweterki, 
pończochy, trykociki

S. KACZMAREK
ul. 27 Grudnia 20.

dg 537

Dachówka witaszycka, Pustaki stropowe, 
Tonówka, Płyty ścienne, Licówka 

najtaniej we firmie
STEFAN PEŁCZYŃSKI, Poznań,
Dworzec Towarowy, ul Towarowa. Telefony: 76-05 i 76-56 

Pg 2887-6,118

Najlepsze!
DRZEWO OPAŁOWE

Najtańsze!

poleca drwalnia P. O. Caritas, Ceny z dostawą w dom: 
Koszyk rąbanego drzewa 0,60 zł
1 m rąbanego drzewa 
1 m .żniętego drzewa 
1 m szczap w całości

13,- zł 
16,50 zł 
15,— zł

Drzewo suche I. ki. Zamówienia kierować prosimy do 
biura Poznańskiego Okręgu „Caritas“ ul. Podgórna 10 a, 
tel. 55-88 i 16-80 oraz do drwalni przy ul Górna Wilda 34.

..Poważna firma poszukuje dla 
Sekretariatu Dyrekcji zdolnego

sekretarza
z gruntowna znajomością jeżyka 
polskiego i niemieckiego i o ile 
możności francuskiego i angiel
skiego, szybko stenografującego 
pc polsku i niemiecku oraz szyb
ko piszacego na maszynie“. Ofer
ty Kurjer Pozn. dg 985.

STEMPLE
L.KAPEŁA

A\AZ

ng 4734

illlllllllllilllllllillllllllllllllllllllllllllllllltlllllll
„HAFTOPLIS“

wykonuje mereżke. okretke, dziur
ki. wykończenie szali. faiban 
‘.overlovkl. plisowanie, dekatyzo- 
wanie, hafty, monogramy, tarcze 
gimnazjalne. nadrabianie stóp 
podnoszenie oczek — terminowo
STARY RYNEK 10 (wejście 
Kurzanoga obok f-my Czepczyń- 
ski. Kruk). Eilja Romana Szy
mańskiego 1, Plac Św. Krzyski- 

Pg 2 534-4.25
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Dom
składem nowobudowany, Pozna
niu 11000 złotych wpłaty 6 000, 
dochód 2 000, rocznie. Bloch — 

i Poznań. Aleje Marcinkowskiego 
115. Zd 24 756

Wykaz ofiarodawców Nr. 2.
W okresie od 13-go grudnia 1933 r. do 15 stycznia 1934 r. 

wpłynęły na konto czekowe „Domu Polskiego" w Jerozoli
mie (P. K. O. Warszawa Nr. 190.096) następujące ofiary na 
przyszłe hospicjum polskie w Jerozolimie:

Ks. Ks. prob. par. Adamowicze 1 zł, Biała Górna 5 zł, 
Biłgoraj 3 zł, Bronikowo 2 zł; Bydgoszcz: Miejska Kasa 
Oszczędności 20 zł; SS. Elżb. 50 zł; Bacon Exp. 5 zł; p. W. J, 
Łucz. 2 zł; Chełmno; Zarząd Miejski 46 zł; p. M. R. 2 zł; 
Chełmża: p. B. E. 1 zł; Chodzież: p. M. O-M. 3 zł; Chojnice: 
Bank Polski 10 zł; Ks. Ks. prob. par. Chotów 5 zł, Czechowi
ce 10 zł; Czarnków: Urz. Skarb, (zebr.) 4.30 zł; Gniezno: 
Księgarnia J. B. Lange (zebr.) 6.50 zł; firma B. Kasprowicz 
10 zł; p. T. G. 4.50 zł; Inowrocław: p. arch. D. W. 5 zł; Kółko 
Misyjne przy Państw. Gimnazjum im. J. Kasprowicza 10 zł; 
pp. pracownicy Banku Polskiego 23 zł; Jedłownik: Ks. prób.
1 zł; Katowice: Sąd Okr. 2 zł; Sąd Grodzki 9.89 zł; Żarz. 
Pow. Zw. Powstańców 5 zł; III Urz. Skarbowy 2 zł; „Robur“ 
20 zł; Konwent OO. Bonifratrów 30 zł; Kartuzy: p. A. Cz. 
20 zł; Ks. Ks. prob. par. Kobiór 10 zł; Końskie 5 zł; Kraków: 
Ks. J. G. 1 zł; Kruszwica: Cukrownia 109 zł; p. dyr. Cz. Krz. 
2o zł; Wój 9 zł; Lwów: Ks. Ks. W. D. 7.85 zł; Ig. M. 5 zł; 
M. R. o zł; Ks. prob. par. św. Anny 5 zł; Ks. Ks. prob. par. 
Łaziska Śr. 10 zł; Łąkosz 2 zł; Łękisko 1 zł; Mąkoszyce 1 zł; 
Mechowa: X. dz. 5 zł; Mielec: X. dz. 5 zł: Ks. Ks. prob. par. 
Międzyrzecze G. 1 zł; Mińsk M. 5 zł; Mogilno: Pow. Kasa 
Kom. 10 zł; Nakło: pani A. K. 1 zł; p. Irena R. (od siebie i 
zebn) 26 zł; Niwka: X. dz. 3 zł; Olsztyn (Prusy): Konsulat 
R- F’ Jze^r-) 21.27 zł; Pakość: p. M. C. 10 zł: Pawłów: Ks. 
prób. 2 zł; Piechcin: p. Teod. N. (zebr.) 4.50 zł: Pleszew: Ks. 
P,™?; 1 A’ Plawinek: p. K. K. :0 zł; Poznań: Urz. P. 10 1.30 
zł; Kryś GL 2 zł; p. Dr. A. Woj. 2 zł; Red. Przyj. Szk. 1.05 zł; 
Dyr. Okr. PKP. 1,50 zł: Dyr. Państw. Gimnazjum im. I. Pa
derewskiego 6.40 zł; Pow. Kasa Oszcz. (zebr.) 2.40 zł- Prze
wodnik Katolicki 16.39 zł; Sąd Apel. 2 zł; Ks Ks prób, 
par. Proboszczowie?) 3 zł; Prokocim 2 zł; Pruszcz 2 zł- Prze
ciszów 1 zł; Przemyślany 5 zł; Przesmyki 10 zł; Przybvszew
2 zł; Radom-Glinice 2 zł; Radoszki 2.50 zł; Radymno": 10 Dy
wizjon Taborów 18-30 zł; Ks. Ks. prob. par. Radziechówice 
1 zł; Raniżów 2 zł; Rudzica 10 zł: Sandomierz: Ks. A R 2 zł; 
Ks Ks. prób. paió śnieciska 1 zł; Sokolniki 3 zi; Szvnwaid 
1 zł; Strzelno: Woj Poł. (zebr.) 10 zł; Sąd Grodzki 2.50 zi; 
Tarnów: Ks. prop, o zł; Tczew: Ks. prob. 51. 0 50 zi- Toma
szów Maz.:Ks prób, p- r, św. Anny 5 zł; Toruńf por. Kr. 
Kr. 30 zł; Tychy: Ks. .ret, 30 zł; Warszawa: Ks. prał. 1’. 
5 zł; Ks A. Gr. 3 zł; p. !.Il}„an. 11 zł; o. Dr. G. Li. 50 zł; Wi
lanów: Ks B K. 2 z^ ino; Ks. P. Z. zł; Ks. Ks. prób, 
par. Zawada 1 zł; 7 v zydowice 10 zł: Żnin: Ks. prób, (od 
feiebie i Parafjan' -ncJ; Urz Skarb. 13 zł. Ogóle,,, (po po
trąceniu kosztó ozoanipulacVjnvch P. K O)- 991(P zł 
Stan konta-czającego Nr. 190.096 z dn. 12 arudnif. i 285 55 zł. 
Przypływ w f | V:sie od 13 grudnia do 15 stycznia 921.02 zł. 
Stan konta t , owego Nr. 190.096 w dn. 16 stycznia 5.206,57 zł.

Wszyst .in P. T. Ofiarodawcom składa niniejszem ser
deczne „Bój zapiać Zarząd „Dorna Polskiego“ w Jerozolimie. 
Adres: „Dom Polski“, P. O. B. 277, J erusalem, Palestyna.
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Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie tnoże przekraczać 100 słów, wtem 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1 «łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 2395, s 21 025, d 1811 
I t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 11.

1. KAMIENICE

Kamienica
czynszowa przy Starym Rynku, 
dochód 4 500 z powodu stosunków 
rodzinnych na sprzedaż. Cena we
dług ugody. Pośrednicy wyklu
czeni. Oferty Kurjer Poznański

zdg 23 471

Piękna
sypialka grubo złocona, tylko dla 
znawców korzystnie na sprzedaż. 
Zgłoszenia Fa. ..Express“ wł. 
Fr. Wilczyński, Dom Ekspedy
cyjny. Małe Garbary 5. ng 4 897

Fryzjerski
zakład sprzedam. Marcina 14 — 3 

idg 24 271

Gabinetv nowo, Piękne
4 pokoje I. centrum komfort — 
częściowo umeblowane odstąpię. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 24 597_________

Kaucję
gotówka złoży doświadczony ad
ministrator przy otrzymaniu ad
ministracji domu. Poważne o- 
ferty do Kurjeia Poznańskiego

zdg 23 960

14 Dni Tanich 
Torebek

Wiktor Czysz. Szkol
na 11. Pg 2 089-5,3

Dwadzieściadziewięć 
Dwadzieściadziewięć 
Dwadzieściadziewięć

złotych tylko Kompletny Serwis 
obiadowy. dobra porcelana J©dy- 
nie w Hurtown* Porcelany Wro 
niecka 24 (podwórze).

zdg 24 797

Czteropokojowe
i siedmiopokojowe ,„tn,*,esz'ilj(?le 
komfortowe Matejki 48/49 portjer

zdg 24 652________

/różne z balkonem, używaniem
¿uchni, centrum. Oferty Ku
rjer Poznański zdg 24 691

Solidnemu
panu, pani z osobnem wejściem. 
Elektryczność. Andrzejewski 
Łazarski Rynek 2 zdg 24 694

17. EOKALE

Lokal
handlowy wzgl. biurowy.I piętro 
front. Podgórna 3. wydzierżawię.

zdg 24 610_________

2 pokoje
kuchnia z meblami od włąsci 
cielą wolne. Łukaszewicza ¿8.

zdg 24 666_________

Jedno-
dwuosobowy. Krę’a 6, m. 2.

zdg 24 695_______

Skład
kołonjalny, mieszkaniem dwupo- 
kojowem, czynsz półroczny wska- 
że „Domns". Plac Wolności 14 a.

zdg 24 622 _____

Dom
piętrowy z oficyną na Jeżycach 
bez długu i hipotek sprzedam za 
20 000. Czysty dochód roczny 3 
tys. zł. Piekary 5, parter, prawo

dg 808
Kamienica

dochód 9 0(H), cena 55 000 wplata 
ugodowa. Małecki. Rybaki 20a.

zdg 24 707 ______
Kamienicę

kupie, wpłacę 25 000 złotych. — 
Szczegółowe oferty Kurjer Pozn. 
__________zdg 24 744_________

Kamienicę
nowa lub dobrze, utrzymana tak
że z hipoteka, kupie bezpośrednio 
od właściciela, wpłaty 10—30 000 
Oferty stosowne „Par". Poznań 
pod 53,372 : Pg 2899-53,272

Piekarnię
z ładnem mieszkaniem odstąpię. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 24 400________
Motor

elektryczny prąd stały 1KM. do 
sprzedania. Introligatornia, Alej 
Marcinkowskiego 25. zdg 23 88

Meble białe
łóżka żelazne, szafy, tapczany, 
materace sprężynowe najtaniej. 
Asygnaty .Kredyt“ .Sprzęt Do 
mowy“, św. Marcin 9/10.

Pg 2548-53.296
Stół

mahoniowy, okrągły., rozciągany 
Pawłowski. Słowackiego 22.

Pg 2 877-53,352 ____

Gablotkę
erstauracyjna tanio sprzedam 
Wielka 16, podwórze 8—15.

zdg 24 751_________
Dywan

perski 3X4 mtr. okazyjnie sprze
dam. Kużaj, ul. Woźna 12.

zdg 24 724_______
Maszynę

damska Singera tanio. Słowac
kiego 29, m. 10. ____  zdg 24 801

Rowery
najtaniej męskie 135, balonowe 
155,— Traugutta 23, mieszkanie 
8 zdg 24 803

Dom
z lokalem handlowym w mieście 
na prowincji w wojew. Pozn. ku
pię. Oferty z dokładnem poda
niem warunków Kurjer Pozn.

zdg 24 771 ____

Komódka
mahoniowa. Pawłowski. Słowac
kiego 22. Pg 2 878-53,360

2 korpusy
wozowe rzeźnickie tanio sprzedam 
Strzałowa 2, m. 2. zdg 24 613

39 009
dom lub wille kupię. Oferty Ku
rjer Poznański zdg 24 827

Restauracja
z koncesją dobrym punkcie z po
wodu wyjazdu zaraz do oddania. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 24 631 _____

5 pokoi
komfortem odnowione, słoneczne, 
3 pok. na front., LI ptr na Jeży- 
cach, ul. Bukowska, wprost od 
gospodarza zaraz lub 1. 3. Infor
macje: Rakowski, Szamarzew
skiego 23, skład kołonjalny.

zdg 24 734 ______ .

Restaurację
pierwszorzędną centrum Pozna
nia z powodu stosunków rodzin
nych okazyjnie sprzeda. Jaśkie
wicz, Poznań. Fredry 6.

zdg 24 811 
Dywan

wspaniały 260 X360 jak nowy oraz 
szafkę do stojącego zegara sprze
dam tanio. Wiorzbieciee 15, I. 
m. 22, dom ogrodowy, prosto — 
2—5 godz. popoł._____zdg 24 822

2 — 4 — 7
pokoi z kuchnnia. wygodami przy 
Grodziskiej. Reja, Wyspiańskiego 
Zgłoszenia Admin. domów. P. K. 
B. Gajowa 1. dg986

Sześciopoko j owe
komfortowe I piętro. Chełmoń
skiego 1, portjer. Pg 2898-53,369

Trzypokojowe
wygodami. Bosa 19, sospodarz, 
tylko po południu. zdg 24 832

13. SZUKA MIESZK

Dwupokojowego
kuchnią do 45.— od 1. 6. i 
pewny płatnik. Oferty K 
Poznański d 907 

Rad jo
prostownik Philipsa napięcie a- 
noda siatkowa. Fr. Ratajczaka 
26 — 17. ?dg24 770

Poszukuję
mieszkania 5 pokojowego, c 
go, słonecznego śródmieście 
życe. Zgłoszenia Kurjer Pc 
ski zdg 24 605 __________

Pod
zastaw listu hipotecznego na 15 
tysięcy złotych poszukuje sie po
życzki 4—5 tysięcy złotych. Ofer- 
ty Kurjer Poznański zdg 24 6o2

Za 2 000 złotych
pożyczki na 2 miesiące —. dam 
wolne utrzymanie podróż i 200 
złotych miesięcznie. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 24 651

3 parcele
po 700 m kw. Aleja Żurojnskiego 
sprzedam 6 zł m kw. Maciejewski 
Zwierzyniecka 8. telefon 62-66.

zdg 24 637 ________
Kawiarnię

śródmieściu dobrze zaprowadzo
na, całkowitem urządzeniem z po
wodu wyjazdu sprzedam, cena 
22 000. Maciejewski, Zwierzyniec; 
ka 8, telefon 62-66. zdg 2

Dolary
w zlocie kupię większą iloSO. — 
Warunki i zgłoszenia do Kurjera 
Pozn. pod zdg 24 274

Skład kołonjalny
mieszkaniem towarem mai 
sprzedam. Adres Kurjer Poz 
ski zdg 24 585 __________

4 080
pozsukuje na I hipotekę 40-mórg 
Zgłoszenia Kurjer Poznański .

' zdg24 732 • ' ■

Filję
rzeźnicką powodu stosui 
rąiłijnych oddam, tanio.

Wspólnik 500
zaprowadzona klientela (art. spo
żywcze). Oferty Kurjer Poznań
ski zdg 24 741 

Sprzedam
nową sypialnie dębową, 
ligijny. Adres Kurjer I

zdg 24 673

Kto
wypożyczy panience zaraz 100 ,zl 
na złożenie kaucji, gwarancja. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 24 746 _____

Maszynę
damską Central Bobin sprzedam, 
św. Marcin 64 — 22. zdg Ra'

8 0G0
za pewną gwarancja (także hipo
teczna) poszukuję. Zgłoszenia Ku
rjer Poznański zdg 24 826

Skład
kolonialny i delikatesów 
ruchliwej ulicy, dobrze p 
rający sprzedam. Adres i 
Poznański zdg 24 662

'3. LETNISKA 
ł UZDROWISKA 1

8 foteli 
m. 1.

Kanapa
korzystnie.

Samotnym
chronicznie chorym, stały pobyt 
tanio. Sanatorjum „Salus . Kra
ków. ng 4 870

Pies
młody dog sprzedam tanio. 
Wodna 5, m. 3. zdg 24

Bemor

r: OSOBISTE

Edmund Marszałkiewicz
proszę zgłosić sie Staszica 22, 
skład kołonjalny. zdg 24 588

Wilka
ostrego sprzedam. ( 

173, m. 7.

OŻENKI

Szafa
kanapa, różne meble. 
Matejki 46, m. 7.

Tanio

Kawaler
lat 30, przystojny na stanowisku 
samodz poszukuje znajomości 
pani, miłego usposobienia, inte
ligentnej i niebrzydkiej — Cel 
matrymonialny. Poważne ofer
ty tylko z fotografią, którą sie 
zwraca. Zgłoszenia Kurjer Pozn. 

zdg 24706

Meble
najtaniej u Bakosia 
ul. Wenecjańska 1. z-si__ nrcv Irrt

Panna
lat 23 posagu 25 000, wyjdzie 
zamąż. Biuro „Przyszłość — 
Strzałowa 3. zdg 24 710

Landauer
korzystnie.. Stęszewską 
Garbary 7a.

<a, Mate 
zdg 24 659

Panna
przystojna Kujawianka, niebięd; 
na, lat 30, poszukuje znajomości 
pana na poważnem stanowisku. 
Cel matrymonjałny. Oferty do 
Kurjera Poznańskiego pod

zdg 24 785 _____

64 morgi prywatne
^r&ido^w'te^y 
WrodaÄ 22°Om Zzdgn24

Karoserję

parter, prawo.
Dobrze

my skład komis 
powoau cnoroby do oddąr 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 24 727 __
Sypialnię

Drogerzysta
samodzielny na G. Śląsku poszu- 
kuje pani lub wdowy z mająt
kiem w celu ożenku. Oferty Ku
rjer Poznański zdg 24 779

SkrzynkiMeble
najtaniej J. Baranowski
Poznań Podgórna 13.
________ Pg 2519-23.59________ _

Oleandry
foteliki, szafy kuchenne. Kreta 
22 — 6. zdg 24 624

Platforma
|0 cent, powóz kryty, samochód 
Ford tanio. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 64 635

dyktowe 
syłek pos, vęh
U.UUU31U. -o* . ----— r--,
ki, Ratajcza.^1- ‘

Sinj

Klubowy kuc
garnitur okazyjnie sprzedam. — zac

iSkarobwa 21, mieszkanie 28. r;ezdg 24 828 rje
Pianino zaJ

jak nowe sprzedam. Podgórna q£( 
1Ó a, mieszkanie 11. front,

zdg 24 825 —

St»- kupna !h°;

Dywan
okazyjnie kupie. Zgłoszenia Ku
rjer Poznański zdg 24 310 po

Dziennik Ustaw wz
komplet za ubiegłe lata. Zbiór Ki 
wyroków NTA i Orzecznictwo Sa
dów Eolskich kupie zaraz oka* 
zyjnie. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 24 381 ....
Okno ;

wystawowe, włącznie drzwi wej- 
ściowe około 4,50X3,00. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 24 562 —

Skład . ku
towarów krótkich lub tytoniu 
dobrze prosperujący, .kupie za p 
gotówkę. Oferty Kurjer Pozn. — 

f zdg 24 595
Wńzpk ber ¥¥ ,

dziecięcy używany kupie. Ofer- j 
ty Kurjer Poznański zdg 599 rz

Kupię
5 urządzenie mleczarskie w stanie 

używanym (lecz dobrym) w ca- za 
łości lub częściowo. Oferty Ku- □ 
 rjer Poznański zdg 24 650

- Maszynę
do szycia kupie, dobrze zapłacę. w 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 24654/5 ni

’Z Poszukuję ,k
6 motoru ropowego w dobrym sta- 
“ nie od 8—15 KM przenośnego za 

gotówkę. Zgłoszenia proszę . kie- n 
0 rować pod adresem: A. Kajuth. k 

14 Kruszwica, Kolejowa 7. zdg 24 784 c
Kocioł p

parowy leżący jedno płomienny 9 
powierchni około 29 mtr.. uży- 1

- wany lecz w dobrym stanie ku- < 
pimy natychmiast za gotówkę. 
Oferty do Agencji Gazet, Kęp
no, Kiosk — Wlkp. u

ng 4945 b

Wszelkie |
używane maszyny pisania,. liczę- 
nia nawet uszkodzone kupie go- 

. tówką. Oferty do Kurjera Pozn. 
tę zdg 24 772 i

Kupię
kasę registracyjną używaną lecz 
w dobrym stanie. Zgłoszenia A-

0° gentura Kurjera Poznańskiego 
~ Leszno. ng 4949

W 12. DO WYNAJĘCIA Hf
>r- . .5. 7 pokojowe

mieszkanie III o. Matejki 6t, In- 
formacje stróż zdg 24 440

z 8 pokojowe
mieszkanie I. p. Matejki 61. In- 1 
formacje stróż. zdg 24 441

Dwnpokojowe
. kuchnia 55,— zaraz. Baranow- 

eLe ska. Grobla 17. zdg 23 760

735 Trzypokojowe
komfort, łazienka, elektryczność, 

•nr- blisko dworca. Pawlęty, Luboń,
Fabryka Drożdży. zdg 24 192

739 6, 5, 4, 3 i 2
nokojowe mieszkanie wskaże Do- 
mus‘ Plac Wolności 14 a. Infor- 

ar- macje bezpłatnie. zdg 24 623

2 pokoje z kuchnia wolne od 
zara& Adres Kur^ PozyTydzień tanich pończoch

ceny niebywale! Wojtkiewicz.
iNow» IX. »dg 24 830

Pokoju

Dwu - trzypokojowego
zapłacę odstępne, czynsz zgór;
'"erty Kurjer Poznański

zdg 24 663 ____
Szukam

pokój i kuchnie. Stała p 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 24 677____
3—4

pokojowego, komfortowego, bl 
sko śródmieścia. Czynsz zgór 
wzgl. zwrot remontu. Oferty c 
Kurjera Pozn. zdg 24 690

Biuro Zleceń 
I Pośrednictwa

Czteropokojowego
kuchnią do 80,— od gospodi 
iewny płatnik. Oferty Ku 
'oznański zdg 24 699________

Małżeństwo
bezdzietne poszukuje pokoju z 
kuchnia lub dwóch Jeżyce pewny 
płatnik. Kander, Poznań, Szama
rzewskiego 11, m. 4. zdg 24 <02

Małeckiego
35 _ 2. zdg 24 718----------------------------- -------------- M

Wały Wazów
3a, II piętro frontowy, dobrze 
umeblowany od marca. z

zdg 24 705 Sł
_ _ _ skPrzejściowy

panom. Piekary 19, m. 12.
zdg 24 708
Klatki £

schodowej (swobodny) I piętro. P 
Strzałowa 3, mieszk 23.

zdg 24 709
Pokój p

duży, słoneczny, elektryczność, t 
Strzelecka 18, m. 10, narożnik V 
Łąkowej. zdg 24 593

Niekrępujący o
z utrzymaniem. Działyńskich 3. f 
m. 7. Tet. 17-06. zdg 24 594 z

Pięćpokojowe i
słoneczne, odnowione, wysoki |
parter do wynajęcia. Informa
cje M. Malinowski, Stary Ry
nek 57, tel. 11-89 zdg 24 602 v

s
Pokoik

Jeżyce. Adres wskaże Kurjer 
Poznański zdg 24 601 s

Pokoik
panience. Wojciecha 5, tn. 8. 

zdg 24 647

Klatka
dwóch panów lub pań. Wronięc- r 
ka 13, restauracja. zdg 24 b61 c

Elegancki ’
czysty, niekrępujący panu od 
marca. Pólwiejska 2, m. 3. 

zdg 24 763

L Dwuosobowy
Pólwiejska 35 — 4. zdg 24 760

Niekrępujący
duży, elektryczność panu. Wielka 
16, m. 3. zdg 24 757

Pokój
słoneczny korzystnie. Śniadeckich 
26, m.,8. zdg 24 755

7 Pokój
v Pocztowa 12. Szulc. zdg 24 752

7 Pokój
panu zaraz osobne wejście. Św. 
Wojciech 1, I. wprost, zdg 24 730

a
-r Pokój
- pokoik także przyjezdnym. Kreta

1 4, II. prawo. zdg 24 731
Słoneczny

Pokoju

zdg 24 726
Inwalida

jlł WIC.5Ł. jd gOS„„
darza, miesięcznie zgóry. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 24 728

Kupiec

piekarnia
cukiernia, skład. I>ozria,ń,„,■ 47. zdg 24 679

Skład
ii do wynajęcia. — 
, Poznań, Dąbrow-
zdg 24 675
Skład

irskiego 33, zaraz. Wiado 
Wrocławska 31, Parter» 

godz. 2—4. zdg 23 98*
Dwie

parterowe, wejście z 
a, na cele handlowe, nn- 
st do wynajęcia — IK 
Wodna 3. zdg 24 (»48

Probiernię - śniadalnię
'' i pod kierownictwo lub na 

nek. Zgłoszenia Kurjer Po-

18 DZIERŻAWY

Skład
zdg 24 628

Wydzierżawię
rzeźnicki, bez konku„c. „„..kurencji

____ Gwiaździsta 32.
zdg 23 911/2

Blisko Poznania 
pięćdziesiątpięćmórg

bez inwentarza
wy kompletny, właściciela, 
ie 3 500, wydzierżawi No- 
. Poznań, Kramarska 15, te-. 
16-89. zdg 24 669/10
Wydzierżawię

bsprzedam młyn motorowy <* 
-zemiale 100 ctr. 12 godzin, w 
ieście powiatowem, odbrej oko- 
;y. Cena bardzo dogodna. — 
ferty Kurjer Poznański 

zdg 24 750

Państwo
Stanisławostwo Budzińscy a 
At. Wielkopolskiej złożyli za
miast wieńca na trumnę Sp, 
Anieli Kurczewskiej na potrze
by kościoła w Sołaczu zł. 20 — 

zdg 24 604

22. ZGUBY

Korbę
do auta zgubiono oddać za wyna
grodzeniem. Dr. Sokołowska ę— 
Marsz. Focha 43. dg 982

Zgubiłem
książeczkę wojskowa na nazwisko 
Dietrich Berthold, Borek, powiatelektryczność natychmiast. Plac 

Nowomiejski 5 — 30, III wejście rueiricu ogrodowe. zdg 24 737i krotoszyński. Uczciwego znalazcę
---------------------------------- - 1 upraszam s zwrot. ng 49.1)

' WtzpąkJ. a- Vcl vultl
Oferty Kurjer

15. POKOJE UMEBL

Pokój

niekrę 
bez

Mały
rępujący z utrzymaniem 
Wszystkich świętych 6, n „l,r 94 79T, m, 6

23. ROZMAITE

Utrzymaniem
niedrogo, beż. Zygmunta Ąugu 
sta 4—9. zdg 24 722

Dziurki
konfekcyjne wykonuje „Hafto- 
plis“. Romana Szymańskiego K 

Pg 2082-4 26

zd 21824
Wspólny

dg 965
Kraszewskiego

jednoosobowy 
zdg 24 561

Wygodny
wy. Kreta 22 

zdg 24 627

Klatki

Pokój

Pokój

ładny

Inteligentnemu
Wielkie Garbary 38, 15 

rg 1623

klatki 
m. 8.

Niekrępujący
schodowej. Woźna 14a, 

rg 1619
Niekrępujący

Kanałowa 7. mieszkanie 8. 
dg 983

Jednoosobowy
tanio inteligentnemu wśród zie
leni. Topolowa 6, I. koniec Ra; 
tajczaka. _____  zdg 24 80o

Pokój
I p. Pólwiejska 32, m. 5.

Zdg 24 810
Dwuosobowy

obok Zamku. Marcina 99 — 6. 
zdg 24 812

Jeden — dwuosobowy
pościel pożądana. Ogrodowa 12— 
m. 23. zdg 24 269

rg 1610

zdg 24 683

Pokój
zaraz dla 2 osób

szycn nwuiamem «u 
Małeckiego 15. m. l.

zdg 24 688

Jasna
12. m. 3. panu na stanowisku, 

zdg 24 766
Czysty

lecka 23, m. 7.

Rewolucja
cen

„Białego
Tygodnia“ 
J. Schubert
Fabryka Bieliz

nom Pió, 
Wróci a w-ny 

cien, 
ska 3.

Pg 2 490-4,96

Ciała
swędzenie oraz wszelkiego rodzą”

cy wady naskórka. ng
Wróżę

Przepowiadam przyszłość Ostrze
gam przed ziemi wypadkami. — 
Poznań. Spokojna 16a, m. 20.

zd 24 099
Dziurki

konfekcyjne, mereżki. okretke, 
plisowanie, dekatyzowanie. nad
rabianie stóp, podnoszenie oczek 
wykonuje „Haftoplis“. Romana 
Szymańskiego 1.________zd 17 840

zdg 24 684

Centrum
kulturalnym. Wały ^?ści},sccR * m. 3. zdg 24 6ob

star-

Małżeństwu
bezdzietnemu umeblowany za 
raz 80 zł. Wierzbięcice 23,, m. 9

zdg 24 689

zdg 24 833

16. SZUKA POKOJU

Wierz
mi, znam Twoja przyszłość! Nie 
zwlekaj. Nowy adres: Św. Mar
cin 39, mieszkanie 8. — Wróżka.

Zupełnie niekrępnjącego
pokoju klatki schodowej, blisko 
Zamku, śródmieściu, elektrycz
ność, łazienka, centralne do 50, 
poszukuje urzędnik 15. 3. wcześ
niej. Oferty Kurjer Poznański

zdg 24 646

Chiromantka
przyjezdna najwybitniejsza, prze-; 
powiada przeszłość, przyszłość 
rąk, kart, dużo podziękowań.. Ul. 
Dzialyńskich 10, m. 2, wejście 
niekrępujące. zdg 24 740

Taniego
pokoju prawnik. Zgłoszenia
Kurjer Poznański zdg 24 676

Poszukuję
na wspólne podróżowanie autem 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

rg 1617
Przyjezdny

szuka pokoju / klatki schodowej 
od 15 lutego do 1 marca. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 24 656

Wróży
chiromantka przyjezdna. Strze
lecka 31 — 28. ids 24 800

•



Podatkowe

lawska 13, m. 11,

24. NAUKA

Kursy Uniwersyteckie
celem otrzymania stopnia di 
ra i inżyniera, członkostwa 
demjt: . egzamin maturalny 
chalterja etc. przez Int, Ac 
mic Bureau. Etablissements 
22 rue St — Augustin, Paris 
i rancja. Tt

Kursy kroju
szycia, robót ręcznych. v

Student
poszukuje korepetycji do VI hu 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 24 644

Pani

znański zdg 24 642

Szkoła Tańców 
Szczurkówny

Wrocławska 14. zdg:

25. MUZYKA

Lekcje
fortepianu 6,— miesięcznie, 
czeniami. Marcina 76 — I.

 zdg 24 448

ton“

Pianista
rdeonem do dancing, 
Marsz. Kocha 23.

zdg 24 630

TEATRY
Poznań, czwartek, 15. 2.

TEATR POLSKI; Dziś 
„Hamlet“.

„Hamlet“.
Sobota, 17. 2. o g 
„Dom otwarty“.

TEATR WIELKI:
16. 2. „Palestrant“

TEATR WIELKI — 
CERTY SYMFONII

KON

ny. Dyrygent Dr, 
munt Latoszewski. 
ści: Bolesław Woytowicz, 
fortepian i Augustyn Bo 
czek, flet.

TEATR N0’VY: Dziś 
„Pieniądz nie jest wszyst
kiem“.
Piątek', 16. 2. „Pieni 
nie jest wszystkiem“.

W KAŻDY PIĄTEK "®0
TYGODNIK WYDARZEŃ 
Z CAŁEGO ŚWIATA W ŻYWYM SŁOWIE 

NA EKRANACH
APOLLO i METROPOLIS

ng 4063

KINA
Poznań, czwartek, 15. 2. 

APOLLO: „Przybłęda“. 
COLÓSSEUM: „Cohn i Kel

ly w tarapatach“.
CORSO: „Wyspa Tajemnic“ 
METROPOLIS: „Pat i Pa

tachon jako ogrodnicy na 
pensji żeńskiej“.

MOJE: „Romanse cygari-

ORZEŁ: „Ślady o Świcie“. 
OŚWIATOWE T. C. L. —

„W kraju srebrnego 
lwa“ oraz wesoła kome- 
dja.

RENAISSANCE: „Sprawca 
nieznany“.

SFINKS: „Ułani, ułani, 
chłopcy malowani...“

SŁONCE: „Katarzyna Wiel
ka“.

TĘCZA-Łaząrz: Maski Dr.
Fu Manchu.

TĘCZA-Wilda: „Kaprys
Madame Pompadour". 

WILSONA: „Obraza Maje
statu".
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^^ 26. SZUKA POSADY

al-je Ogłoszenia do 30 słów dla poszu
mi kujących posady w tej rubryce 
2i obliczamy po jednej trzeciej cenie

drobnych.

Kupiec
® podróżujący z kilku tysiącami 

złotych poszukuje posady w biu
rze. inkasenta lub tem podobnej,

n. Oferty Kurjer Pozn. zdg 23 919

a; Rzeźnik — szofer
e- klocowy
s; dłuższą praktyką, przyjmie po- 
■¡i sade najchętn-pi zaraz. Zglosze- 
,0 nia Kurjer Poznański zdg 23 855

Panienka
i- lat 17 poszukuje posady za n- 
? czenntce fryzjerska. Oferty

Kurjer Poznański zdg 24 589

Ogrodnik
poszukuje posady w willi jako 
stróż obeznany z centr. ogrze-

• waniem przyjmie od zaraz. Ła
skawe oferty Kurjer Poznański

zdg 24 600

Bufetowa
ij poszukuje posady pd 1. 3. za zlo- 
j- żenieni gwarancji Oferty Ku

rjer Poznański zdg 24 657

Bezrobotny
rozpaczliwem położeniu prosi o 
jakąkolwiek pracę, zawód podró-

- żujący. Zgłoszenia Kurjer Po- 
0 znański zdg 23 894/5

Prośba
S trzy sieroty wieku 22 — 19 — 16 

lat błagają W P. o jakąkolwiek 
posadę gdyż znajdują się w roz-

. paczliwęm położeniu. Łaskawe 
i- zgłoszenia do Kurjera Pozn.

zdg 23 890/91

Kupiec
branży kolonjalno drogeryjnej,

- lat 47. mając kilka set złotych 
za kaucje szuka jakiejkolwiek 
pracy. Zgłoszenia Kurjer Pozn.

B zdg 24 672

Posługaczka
do wszystkiego z gotowaniem 
szuka posługi. Oferty Kurjer Po
znańskiego zdg 24 678

Za
usługę poszukuje pokoju młode 
bezdzietne małżeństwo. Oferty

• Kurjer Poznański zdg 24 667

Szewc
. z własną, nowoczesna maszyną 

zaangażuje sie jako współpra
cownik. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 24 668, -
Ogrodnik

żonaty lat 27 bezdzietny szuka 
posady portjerstwa lub stróżo- 
stwa z mieszkaniem ewentualnie 

. z kaucją. Zgłoszenia Kurjer Pozn. 
rg 1598

Starsza
inteligentna, religijna panna — 
szkołą . gospodarczą praktyką,
dobremi świadectwami poszu 
kuje posady wychowawczyni, 
wyreczycielki lub towarzystwa 
starszej pani. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 24 6S7

Dziewczyna
sierota 18 letnia skromna, czysta 
chętna do pracy, dobre polecenie 
długoletnie świadectwa poszukuje 
posaay do dzieci najchętniej do 
dwojga osób. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 24 713

Bankowiec
z długoletnia praktyką bankową ' 
z dobremi świadectwami i ze zna- 
j om ością wszelkich poszczegól
nych. działów, obeznany z księgo
wością poszukuje posady, przyj- i 
mie także prace w prywatnem ' 
przedsiębiorstwie jako księgowy. 1 
Oferty Kurjer Poznański pod z

zdg 24 786

Urzędnik r
gospodarczy, kawaler, 8 lat prak- z 
tyki, prosi o posadę, także jako i 
akordmk lub włódraz. Brunon 1 
Wróblewski, Borzechowo, powiat s 
Starogard. zdg 24 788

Ogrodnik s
poszukuje posady. Obal, Zduny, Í 
k. Krotoszyna. zdg 24 776

Inteligentna n
>ąmia, uczciwa, wesołego usposo- g 
nenia, znająca robótki oraz prace 
domowa przyjmie posadę do dzie- ~ 
ci i lekkich prac domowych. Ofer
ty Kurjer Poznański zdg 24 834 ]

Młynarz d
wybitny fachowiec po 40 poszu- P 
kuje posady kierowniczej w mły- n 
nie większym lub średnim, miej- P 
scowość obojętna. Pierwszeństwo P 
inają młyny gdzie rzeczywiście s 
brak siły kierowniczej. Oferty P 
Kurjer Poznański zdg 24 614 n

_ ......... ' kKrawcowa g
szuka posady poza dom. Oferty K 
Kurjer Poznański zdg 24 634

Lat 20 cl
/oszukuje posługi na po południe P
Ofęrty Kurjer Poznański b

zdg 24 639 K

Poszukuję
posługi z gotowaniem. Oferty Ku- u 
rjer Poznański zdg,24 643 sz

Elektromonter
icz. operator kina, poszu- 
>osady. Łazskawe zglosze-

Pielęgniarka
do niemowlęcia poszukuje 
Oferty Kurjer P,

. PC 
ozn. zdg 23

osady 
' 569

Młodszy
Inik gospodarczy z ukończo- 
zkołą Rolnicza. 3 lata prak- 
obznajmiony z wszelkiemi 

iami gospodarstwa, ze zna-

Dziewczyna
wiejska szuka posady od 15. -
Oferty Kurjer Pozn. zdg 23 613

lub później.
posady od 
Zgłoszenia

Urzędnik
darczy, kawaler, 16 letnia 
yka gospodarcza, dobre 
ectwa poszukuje zaraz po- 
Zgłoszenia Kurjer Pozn.

zdg24608

Laborantka
Roentgenistka

i niemieckim poszukuje 
Oferty Kurjer Poznań-

F oszukuję
tosługi najchętniej w śródmieściu 
'ferty Kurjer Poznański

zdg 24 764

E
B
L
E

Posługę
przyjme od zaraz. Oferty Kurjer 
Poznański zd 23 646

Dziewczyna
poszukuje posady do wszystkie
go. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 24 410

Urzędnik
posiadający kwalifikacje w spra
wach podatkowych, sądowych i 
obliczanie składek socjalnych w 
myśl nowej ustawy scaleniowej, 
poszukuje posady za minimalnęm 
wynagrodzeniem. Oferty Kurjer 
Pozn. zdg 24 064

Błagam
litościwe serca o jakąkolwiek 
prace. Jestem żonaty, nadzwyczaj 
krytyczne położenie znam książ- 
kowość 9 lat praktyki państwo
wej i prywatnej, przyjme każdą 
prace. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 24 342

0. Nowakowski i S-wie
NAJWIĘKSZA WYTWÓRNIA MEBLI w POLSCE

Kupno Mebli, To Rzecz 
Zaufania

KILKUDZIESIĘCIOLETNIA 
tradycja prodtntcji i wszechstron
na znajomość wymagań jest naj
lepszą rękojmią dla kupujących 
u nas. Szanow aej Klienteli poza- 
miejscowej przyjazd do naszej

fabryki sowicie sie opłaca.
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Szukam
____„i na przed lub popołudniu

Jferty do Kurjera Poznańskiego 
zdg 24 743

Ogrodnik
kawaler, szuka posady od. marca 
lub kwietnia Oferty Kurjer Po
znański zdg 24 417/18

Kowal Podróżujący
własnemi który pracował

kwietnia, siedem lat praktyki,

zdg 24 783

Przystojna
Oferty Kurjer

Kucharka
dobrem gotowaniem poszukuje 

jsady do samotnej osoby. Miej- 
:owość obojętna. Oferty Ku-

Krawcowa
gancko orzyjmie prace 
Kramarska 23, ni. 9.

rg 1618

Pielęgniarka
matem wynagrodzeniem 

aie posadę do dzieci. Zglo- 
Kurjer Pozn. zdg 24 802

Panna
sva, kochająca dzieci z szy- 
poszukuje posady. Oferty

Żelaźniak
;y z księgowością i deko- 
skromne wymagania szu- 

sady. Oferty Kurjer Po

biegłe na ms szynie 
ścią jeżyka polskiego i 
iego poszukuje posady.

Posługaczka
posługi zaraz.

Posługaczka

zdg 24 814

Oferty

Student prawa
29, były kierownik biur, _ 

trym zmysłem orientacyjnym 
Iny referent dyskusyj i roz- 
w z zdolnościami redakcyjne- 

posiadaj'ący wszechstronna 
ktykę biurową i organizacyjną 
tukuje jakiejkolwiekbądź po- 
r biurowej, referenta, kores- 
denta dziennikarskiego, admi
racji domu, zresztą przyjmie 
la posadę, nawet woźnego. — 
raźne referencje. Zgłoszenia
-jer Poznański zdg 24 820

Służąca
do pracy z gotowaniem, 

i i prasowaniem sztywnej 
szuk* posady. Oferty

Dziewczyna

szofer
światowych 

yy ' 
nk.dlowe wjględ ne jako inkasent 

kaucja 1009 poszukuje posady 
od zaraz. Oferty do Kurjera 
Poznańskiego zdg 24 301

Dziewczyna
z dobrem gotiwaniem, lobremi 
świadectwami szuka posady 
Oferty Kurjer Pozn zdg 24 324

Zmienię
posadę pokojowej. Znam cero
wanie. prasowanie cośkolwiek 
gotowania, wszelkie prace do 
mowę. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 24 327

Uczciwa
dziewczyna poszukuje posady do 
wszystkiego. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 24 350

Krawcowa
domowa tania, dobry krój dam
ski, dziecięcy szuka posady. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 24 352

Bufetowa
uczciwa, samodzielna, poszukuje 
posady lub do składu piekar
skiego. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 24 355

Gotowaniem
dobrem, świa iectwami szukam 
posady 15 — 10 zl. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 24 268

Inteligentna
panienka sierota, wykwalifiko
wana pielęgniarka, praktyką szu
ka posady chorej lub starszej 
pani, zna szycie, haft, prace do
mowe. referencje, skromne wy
magania. Oferty Kurjer Poznań
ski zdg 24 389

Biuralistka
znająca wszelkie prace biurowe, 
jeżyk niemiecki szuka posady. — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

 zdg 24 340

Dziewczyna
z gotowaniem do wszystkiego 9 
lat w jednern miejscu poszukuje 
posady. Ofetry Kurjer Pozn.

zdg 24 294

Ceglarz
chlubne świadectwa, na życzenie 
gwarancja, poszukuje posady. — 
Oferty Ku-jer Pozn. zdg 23 557

Młoda inteligentna
Niemka

pragnie nauczyć sie jeżyka pol
skiego w dobrej polskiej rodzinie 
ewentualnie ziemiańskiej miej
scowość obojętna, za utrzymanie 
podejmi» sie opieki nad dwoj
giem dziećmi z lekcjami angiel
skiego. niemieckiego. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 24 237

Panienka
inteligentna, znająca język polski 
niemiecki, robótki szuka posady 
do dzieci lub jako towarzyszka, 
¿głoszenia Kurjer Poznański 

zdg 24 338

Ekspedientka
inteligentna, przystojna z kilko- 
letnią praktyką przyjmie jaka
kolwiek posadę od zaraz. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 24 291

Dziewczyna
czysta, uczciwa poszukuje posłu
gi. Oferty Kurjer Poznański

zdg 24 302

Poszukuję
pdsady do wszelkich prac zaraz. 
Oferty Kurjer Pozn.

Panienka
szuka posady w krawiectwie. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 24 303

Posługi
poszukuje z poleceniem, za po; 
kój. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 24 528

Szukam
posługi na cały dzień z praniem. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 24 526

Dziewczyna
poszukuje posady do wszystkie
go od zaraz lub I. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 24 461

Pomocnik
ogrodniczy z dobremi świadectwa
mi poszukuje posady od. zaraz 
albo później. Oferty Kurjer Po
znański zdg 24 464

Praczka
czysto pierze 4 zł dziennie. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 24 467

Kuchmistrzyni
Gospodyni

warszawską kuchnia, wypieka
niem, zttnrawianiem noszukuie 
posady. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 24 490

Kucharka
młoda z ukończona 3-letnią szko
ła gospodarczą, dobremi świadec
twami poszukuje posady. Oferty 
Kurjer Pozn. rg 1601

Książkowa
samodzielna, krytycznem położe
niu szuka jakiejkolwiek posady. 
Łaskawe zgłoszenia Kurjer Pozn. 

zdg 23 798
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Poszukuję
dobrego węglarza, kaucja 100 zi. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 23 992

Do
apteki z drogerja poszukuje po
leconej siły pomocniczej droge- 
rzystki język niemiecki. Oferty 
przy wołnem utrzymanie do Ku
rjera Pozn. dg 968

Posługaczka
do wszystkiego potrzebna. Kra
szewskiego 30, m. 13.

zdg 24 492

Urzędnika
gospodarczego, młodszego z prak
tyką. kawalera poszukuje się do 
majątku ziemskiego w powiecie 
gostyńskim od' zaraz. Zełoszenia 
z referencjami i podaniem wa
runków proszę kierować do Ku
rjera Poznańskiego zdg 24 205

Poszukujemy
do Spółdzielni prawnika budow
niczego. Zgłoszenia Kurjer Po
znański zdg 24 615

Kierownika
inkasenta posiadającego 1 000 zł 
poszukujemy do Spółdzielni. Zgło
szenia Kurjer Poznański

zdg 24 616

Poszukuję
wspólnika czynnego lub nie, go
tówką 3 000 zł. do drogerji. Ofer
ty Kurjer Poznański zdg 24 618

Młodszy
czeladnik młynarski może sie za
raz zgłosić. Młyn Parowy Majęt- 
noś5ci Golaszyn, p. Bojanowo, po
wiat Rawicz. zdg 24 629

Służąca
potrzebna. Szewska 14. m. 4 

rg 1613

Młodsza
ekspedientka towary krótkie po
trzebna. Oferty Kurjer Poznań
ski zdg 24 680

Służąca
do wszystkiego od zaraz. Chwa- 
liszewo 29/30, Piekarnia.

zdg 24 664

Kuchnię
oddam na rachunek kuchmistrzo
wi lub dobrej kucharce. Zgłosze
nia Kurjer Poznański zdg 24 697

Domową
prace za spanie. Wyspiańskie
go 18, 6. zdg 24 598

Mlecarz
dobry fachowiec potrzebny do 
samodzielnego prowa lî’il'a. Po
żądana kaucja Oferty Kurjer 
Poznański zdg 24 649

Akwizytorów
na wysoką prowizje do sprze
daży materiałów opalowych po
szukuje poważne przedsiębior
stwo. Możliwość dużego zarob
ku. Oferty Kai jer Poznański

zdg 24 653 
Posługaczka

czysta z pranym, tr rocho we Łą
ki 3, m. 16. zdg 24 674

Krawcowa
do przedsiębiorstwa i pracownik 
z gotówka 1000 — 1 500. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 24 717
~ Kilku
energicznych panów powyżej 24 
lat przyjmiemy do prący zew
nętrznej. duży zarobek i zapew
niona egzystencją na lata. Zgło
szenia osobiste piątek 11— 2. Ra
tajczaka 17, _____ zdg 24 719

Panienka
z ukońcozna szkolą, ładnym cha- 
rakterem pisma potrzebna do le
karza — dentysty jako pomoc 
gabinecie Praktyka. bezpłatna. 
Oferty życiorys Kurjer Poznań- 
ski zdg 24 700

Panienka
wyuczona krawiectwa poszukuje 
posady za małem wynagrodze
niem. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 24 742

Apteka
poszukuje początk. magistra zna
jącego dostatecznie jeżyk niemiec
ki. Zgłoszenia z warunkami Ku
rjer Poznański zdg 24 791

Fryzjerki
potrzebne Marszałka Focha 101. 

zdg 24 748

Młyn
40 tonnowy z motorem na gas 
ssący poszukuje doświadczonego 
kierownika technicznego (sa
motnego) od zaraz. Of»rty Ku
rjer Poznański zdg 24 721

Apteka
na G. Śląsku poszukuje na 1. 4. 
asystenta lub młodszego magi
stra za skromnemi pretensjami. 
Ofetry z podaniem referencyj i 
warunków uprasza się do Ku
rjera Poznańskiego dg 984

Robotnik
z gotówką 200 zl potrzebny zaraz 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 24 823

Pomocnik
zegarmistrzowski

potrzebny zaraz. Bogacki, Borek 
zdg 24 816

Portjer
krewki do garderoby potrzebny 
kaucja 200 zł. lokal nocny. Ofer
ty Kurjer Poznański zdg 24 774

Służąca
młodsza zaraz. Pólwiejska 7, m. 9 

zdg 24 773

Ekspedientka
do śniadalni — probierni pierw
szorzędna zaraz potrzebna. Ofer
ty Kurjer Poznański zdg 24 765

Pokojowa
od zaraz Zgłoszenia z podaniem 
wieku Kurjer Poznański

zdg 24 838

Fryzjerka
potrzebna zaraz. Górna Wilda 122 

zdg 24 831

Dziewczyna
do wszystkiego może sie zgłosić. 
Wielka 21, kolonjalka. zdg 24 829

Cohn i Kelly
w tarapatach. Kapitalna komedja 
Kino Colosseutn Pg 2791-6.62

Kino Tęcza — Wilda
.Kaprys Madame Pompadour“ 

zdg 24 703

Fryzjerski
pomocnik, Kocha 84.

zdg 24 603

Miły
wieczór spędzisz — „Londyńska" 
Mąsztalarska S. — Koncert —» 
Obiady — Kolacje 50 gr.

zdg 24 807

Humor zagraniczny

Dostałaś ój list?
— Jaki?
— Ten z podpisem „twój na wieki“.
— Ah! to od ciebie?!

(Parisiana — Paryż) S. F.

Ocrło 7 p n 1 H na 8tpJVe 6-iarnowej 25 gr, na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej 100 gr. na stronie drugiej
w eáosued’-cü zl ą 90 „rofeu .za, oba wydania razem w Poznaniu domu w Poznnńin2^' ,w7(.a®er,c.-,ac ’ w ,m’eście zl 3.50. z odnoszeniem do 

al.3.<9. z odnosezemem przez pocztę poza Poznaniemmiesięcznie zl 4.14, kwartalnie zl 12 40 ood enn«t. • • •krajach zl 9.50. W razie wypadków sp^odowanych wvż7 Polsce 7 50' " taych 
strajków i t p. wydawnictwo nie odpowiada za d^tarczen^ pSna" " Zak,adzie-
prawa domagania sie medostarczooych numerów lub odszkodowania? a abonenci nie mają

metra n i™ • , f;T praed w'adomosciami potoczneml 200 gr od l-lamowe-o^ill-
3 sfcomplikówane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki GgS^ii^dó

Yo ??6g0 przyjmujemy do godz 18.30 w nagłych wypadkach do godz 22 u Ttróża”

25 ?r, każde dalsze słowo 15 gr. Za,rteucej miedzyt zestawem a wysokością ogfos^T^^S^
W wydaniach wielkoświątecznych 1 uroczystościowych , . wegutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.Tel«1„ny d, Hedatcjl I AdmlA.c», »ÄÄ îonzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danei uroczystości 

ledzieię, święta 1 nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72, P K q. Poznań nr 2CJ 149
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